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Sejm  baz przeszkód
spo’f t f r e  w r i a f e !  mm%ministra s M u  Kliiusiew- 

skiegn oraz przaiiówitgi blsiEm  o p o zr1?̂
:C5ufc B.B.W.R. nie zgłosił wniosku o votum 

nieufności cJia Marsz. Daszyńskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 5 grudnia. (Z) Dzisiejszy 
dzień polityczny rozpoczął się od nie­
zwykło napiętej sytuacji i naprężone­
go nastioja. Już ud wczesnego rana. po 
licja wystawiła

pestmmki na ulicach, 
prowadzących do Sejmu. Tłumy ludzi 
gromadziły się na pobliskich placach 
1 ulicach, usiłując dostać się do gma­
chu Sejmu, gdzie spodziewano się ja­
kichś nadzwyczajnych wydarzeń i wy­
padków.

Kolo godz. 11-lej irano do .gmachu 
jsejmowegu poczęli napływać posłowie. 
Publiczność na galerję została dopu­
szczona na 15 minut przeil godz. 12. 
Członkowie rządu, którzy przybyli 
wraz z Premjerdm Świtalskim do gma 
chu Sejmu, zgromadzili się w salonie 
dla ministrów i nie pokazywali się po-

Każda oszczędra i dl ająfa o 
zdrowi" swej rodziny gospodyni 
domu kupuje m. sio tyko ze 

7 nrkiem

'ITĄęl I-**
gdyż ma zupełną gwarniej e firmy 
„MASŁOS uJUZcj że masło ji st 
najleps. e. Do nabycia we wszyst­

kich większych s bpach

czątkowo ua sala. Dopiero później oka­
zało się, że "ząd nie chciał być obecny 
rodcza.s wstępnego przemówienia 
Marsz. Daszyńskiego.

Kiedy kilka minut po godz. 12-tej 
Marsz. Daszyński wszedł na swoją try 
bunę i rozpoczął przemówienie, ławy 
ministrów

świeciły pustkami.
Gdy Marszałek zaczął mówić o  pięknej 
roli wojska i wspomniał o tego zasłu­
gach i obronie Konstytucji, przeszedł­
szy n asA n ie  do omawiania najwa­

żniejszych żaden Sejmu, czuło sip od
razu na sali, że nastąpiło

odprężenie sytuacji.
Gdy kilka'minut po ukończeniu prze­
mówienia Marszałka rząd z premie­
rem fiwitaiskim zajął miejsca na ła ­
wach ministrów, nastąpiło, zupełne po­
twierdzenie przewidywań, że istotnie 
Sejm i Rząd w  obliczu ważnych i 
wielkich zagadnień ekonomicznych 
i .politycznych państwa zdecydowały 
się pnz\ stąpić do pracy pozytywiści

Jak pMo fi® iJjltM  wpuaiSŁ
Mowa Marsz. Daszyńskiego, choć 

krótka, wywarła wielkie wrażenie. Na­
wet ze strony osób nieżyczliwych poli­
tycznie Marsz. Daszyńskiemu, podkre­
ślało jego

wielką zręczność polityczną 
i znakomite dostosowanie s.ię do trud­
nej sytuacji i wielkiej odpowiedzialno­
ści, jaką ima stanowisku Marszałka Scj 
mu ponosi. Kiedy posłowie zaczęli wy­
powiadać swoje uwagi, często polemi­
zując i prostując i-.ie dość zręciznie uję­
te kwestje przez poszczególnych mów­
ców, odnosiło się wrażanie, że normal­
na sesja parlamentarna jest w pełnym 
toku.

Wrażenie to wzmocniło się iroziaze

w momencie, gdy jeden z posłów przy 
taczając jakieś nadużycia organów po­
licyjnych w stosunku do jedńago z 
posłów, przytoczył fakty, okoli iciziności 
i nazwiska, Premier §witalski wydal 
natychmiast dyspozycje szafowi swogc 
gabinetu, a ten —  jalk to rruużaa było 
łatwo dojrzeć —  dyrektorowi departa­
mentu politycznego MSW, aby prze­
prowadził natychmiast

szczepu ówe śledztwa.
Wielkim krokiem do >złagodizl:niia 

napięcia jest uchwala klrbu BB nie- 
zgłaszania votum nieufne ścd dla Mar­
szalka Daszyńskiego. Wzanran za to 
klub BR zgłosił wniosek o powołanie

specjalnej komisi*
dc zbadania zajść w  dniu 5. l*3iapaide, 
złożonej z pięt instu osób. Jest to pierw 
stzy krok poważny dla uspdkojania, 
gdyż w komigjd tej będą brali udział 
przedstawiciele różnych ugrum^wań i 
będą mogli z autopsji poznać prawdzi­
wy stan rzeczy.

Pod koniec posiedzenia zgłoszono 
wniosea lewicy poisLiiei i centrum, żą­
dający

ustąpieniu rządu
na podstaw™? art, 58. komsHtncji. Nie
ulega wątpliwości, że wniosek ten bę­
dzie już jutro przedmiotem dyskusji 
względnie głosowania całej Izby. Od
uchwalenia tego wniioagiii zależą dal­
sze wyparki i stosunek rządu dc Sej­
mu. W kołach połdtyczrych na ten 
temat padło killka komibinacyj, m. in. 
najprawdopodobniejsza, żiei P. Prezy* 
dem Rzpntej

przyjmie dymisję
gabinetu Premiera Świtalskiego, ipezo- 
staw jednak gabinet ien dłuższy cizas 
w urzędowamiiu aż do zmonihwanaa 
nowego gabinetu. Ocizywiś* ae, iż pnzu- 
wadywać na ten temat i mówić o róż­
nych mażliwoścjadh byłoby trudno,
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Pokój do śniadań - handel delikatesów M. Ballaban, Halicka 21.
■  Oglądajcie wystawę Św. Mikołaja -  Wałowa 7 .-------------------------
Kwest ja  taktyki.

Lwów, 6 grudnia..
£  niepokojem1 oczekiwane otwarcie 

sesji sejmowej odbyto się bez zajść. 
Uważamy nawet, że nie inaczej było­
by, gdyby .p. marsz. Daszyński nie za­
rządzał tak rozlicznych i skompliko­
wanych środków ostrożności. Ponad 
wszelkiemi bowiem1 rozbieżnościami 
i antagonizmami politycznymi góro­
wało poczucie wielkości chwili, poczu­
cie odpowiedzialności. Oto jeśli nawet 
ta chwila nie decydowała o losach na­
szego parlamentaryzmu, to jednak od 
niej rozchodzą się dwie dirogi: jedna
ku nieobliczalnym powikłaniom i 
wstrząsotm i draga —  ku legalnemu 
życiu państwowemu.

30-dmiowe, przymusowe wakacje 
zrobiły swoje. Z rozlicznych odczytów 
i oświadczeń członków rządu i obozu 
rządzącego, choć nawet w szczegółach 
niejasnych, w tonie niejednolitych, po­
wstał zarys wielkiej prawdy i wielkiej 
kunieczności: że niema mowy o po­
wrocie do zwyczajów z przed majowe­
go przewrotu. I że naczelne hasło 
przewrotu — naprawa ustroju — mus! 
być zrealizowane.

W to nikt nie wątpi. Jeśli istniała 
kiedyś w dziejach naszych wola świa­
doma celu, to nigdy bardziej, niż obe­
cnie. Jeśli istniały środki wykonawcze, 
to nigdy większe, niż dziś. Przed tein 
musi ustąpić opozycja i z tem musi się 
liczyć.

Mamy głębokie przekonanie, że mi­
mo dąsów i pogróżek, protestów i pirób 
zagubienia sprawy w powodzi małych 
utarczek — świadomość rzeczywistości 
dotarła już w głąb szeregów opozycyj­
nych. Ochłodziła nieco gorące głowy 
i wtłoczyła w  nie myśl, że zamiast 
daremnej walki lepiej może będzie 
szukać współpracy z silą, której nie 
można obalić.

Dalszy rozwój wypadków zależy 
■przedewszysticiem od elementów tak­
tyki. Jest to jeden z najpopularniej­
szych paradoksów życia politycznego, 
że w walce zasad zwyciężają metody. 
Często pozycja, przygotowana na od­
parcie najcięższych ataków, kapitulu­
je pod naciskiem dalekiego manewru. 
Obóz rządzący, który dziś jedyny pro­
wadzi wielką - inicjatywę ustrojową, 
musi o tern pamiętać.

Przeciwnikiem jest większość sej­
mowa, celem —  jej pozyskanie. W cią­
gu 3-letnich prób uruchomiono w sto­
sunku do niej wiele środków. Usiłowa­
no ją rozbić uderzeniem od frontu, roz­
sadzić od wewnątrz, przerazić i zła 
mać duchowo. Skutki? Niemal żadne. 
Tych kilka odprysków, jakie udało się 
odbić i przyciągnąć, są przecież ni- 
czem wobec ostatecznego celu. Więc 
wolno przypuszczać, że przynajmniej 
nie nastąpi powrót do metod, jakie o- 
kazały się bezskutecznemu.

Są zresztą inne, dotąd niestosowa­
ne. Są poważne ugrupowania, które 
zasadniczo dałyby się pozyskać do 
pracy ustrojowej, ale stawiają warun­
ki. Należałoby je poznać, a przedc- 
wszy-stkiem należałoby wyraźnie okre­
ślić granice mo-śliwy-ck ustępstw. Pro­
jekt konstytucyjny BBWR nie jest z <pe 
wn-ością ostatnią ceną, a między nim 
i zasadami naprawy, uznanemi przez 
rząd jako niepodlegające targom i dys­
kusji, jest obszerny teren do porozu­
mienia.

Są ugrupowania, którą znalazły, się

Mowa Marsz, Daszyńskiego.
Posiedzenie Sejmu otworzył Mar­

szałek Daszyński o godz. 12.15, w y ­
głaszając przemówienie, w którem 
przytoczył zarządzenie p. (Prezyden­
ta RapJtej z dn ia  24. października 
ibr. o zwołaniu sesji Sejmu i Senatki, 
zaznaczając, że na podstawie tego 
zarządzenia w yznaczył posiedzenie 
Sejm u na dzień 31. października T>r. 
Posiedzenie to —  m ów ił Marszałek 
Daszyński —  nie mogło dojść do 
skuilkiu z ipoiwodu znanych wyda­
rzeń, których omawiać nie chce. 
Zdarzenia te skłoniły mnie do poczy 
nienia

następujących uwag:
Armię naszą otaczam y czcią i mi­
łością, pamiętamy jej bohaterskie 
wysiłki i je j krew, przelaną w  olbro 
nie granic i niepodległości naszego 
m łodego państwa. W  razie groźby 
w ojny  jest arm ja nasza zforojnem 
ramieniem narodu dla odparcia1 na 
jazdiu wroga zewnętrznego. Żoł­
nierz polski przysięga stać na stra­
ży  Konstytucji i b yć uległym  prawu

i Prezydentowi Rzeczypospolitej. 
Mieoz jest argumentem wobec wro­
ga, lecz nigdy wobec przedstawi­
cielstwa ntarołdlu. Politykując, arm ja 
staje się klęską sw ego narodu. Tej 
zasady nie wolno nikom u lekcewa­
żyć.

Doniosłem  p. Prezydentowi Rze­
czypospolitej, że nie mogłem wyko 
nać Jego izatrządzenila z dnia, 24. paź. 
dziennika i zwołałem  posiedzenie 
Sejm u na dzień 5. listopada br. 
Przed posiedzeniem wręczył mi p. 
Prezes Rady Ministrów zarządzenie 
p. Prezydenta o odroczeniu sesji 

riti dni 30-ci.
Na tej podstawie zwołałem  posie­
dzenie Sejm u na 5. grudnia. W  ten 
sposób na podstawie aTt. 25 ustępu 
6 i 7 Konsty tucji jest posiedzenie dzi 
isdejsizle początkiem 5 -  miesięcznego 
okresu czasu, pmzeznJaczJonegio dla 
Sejmiu i ‘Senatu oraz fazy i  pół amie 
sięcznego dla Sejmu, do uchwalenia 
budżetu państwa.

Owa wielkie zadania.
W ysoka Izbo! Sesja bieżąca ma 

przed sńbą
dw a wielkie zadania: 

Uporządkowanie gospodarki fin an ­
sow ej państwa i rewizję Konstytu­
c ji. Jedna i druga sprawa jest pilna 
i ważna. Uchwała z 22. stycznia br., 
m ocą której (Sejm zdecydow ał się 
przystąpić do pracy nad rew izją u- 
■stawy konstytucyjnej, powinna być 
jaknajrychlej wyikomina. Niech ni: 
[będzie wolno w yrazić przekonanie, 
■że wszystkie ugrupowania W yso­
k iej Izby uczynią w  kom isji konsty­
tucyjnej wszelkie wysiłki, aby zada 
nie lego Sejmu, słusznie, nwiaipego 
konstytucyjnym , spełnić w e|pwsmh 
dodatni. Mam nadzieję, że jeżeli Sej 
m ow i dany będzie czias potrzebny 
z natury rzeczy do wykonania rewi 
zj: Konstytucji, Sejm  tej pracy, z 
pożytkiem  dla kraju wykona.

Następnie Marszałek wygłosił prze­
mówienie pośmiertne poświęcone śp. 
Jerzemu Clemenceau, śp. pułk. Adolfo­
wi Macieszy i blp. dr. Leonowi Rei­
chowi.

19 psstóar znefeto sit 
mssd !?ów,

Następnie Marszałek zawiadomił, 
że od Prezesa Sądu Najwyższego wpty 
nęły odpisy orzeczsń o unieważnianie 
mandatów Jadwigi Markowskiej i To­
masza Czernickiego. Posłowie Baczyń­
ski, Henryk Błttner, Warszawski, Wo- 
łoaaynowski, Xazimieiz Bartel, Jaro­
szyński, Sapieha, Mańkowski, Woj­
no wski i Wrzesiński

zrzekli się mandatów.
Rząd wycofuje szereg przedłożeó, m.
i. o popieraniu budowy tanich miesz­
kań, o dodatku na mieszkania, o zmia 
nie ustawy w sprawie podatku od lo­
kali, o upoważnieniu do obniżenia po 
datku przemysłowego od obrotu, o sta­
łym podatku majątkowym, o  podatku 
drogowym od .pojazdów mechanicz­

nych, o ubezpieczeniu społecznem. 
Wpłynęły pisma z żądaniem 

wydania postów 
Wójtowścza, Pellicha, Rega i Celewi- 
cza. Przewodniczący Trybunału Sta­
nu nadesłał odpisy decyzji tego Trybu­
nału w sprawie b. ministra Czechowi­
cza. W związku z  tern Marszałek Da­
szyński prosił o nadesłanie aktów tej 
sprawy, co też w  dniu 31. październi­
ka prezes Supiński uczynił. Pismo pre­
zesa Supińskiego oraz akta Trybunału 
Stanu, z załącznikami, Marszałek prze 
kazuje komisji budżetowej, jako komi­
sji do sprawy Gabriela Czechowicza, 
T)d ministra skarbu wpłynęły zam­
knięcia rachunkowe za czas od I-go 
kwietnia 1927 do 31. marca. 1928, od 
prezesa N. I. K. uwagi o zamknięciu 
rachunków i wykonaniu budżetu za 
rok 1926-7, 1927-8, jakoiteaż sprawo­
zdanie z działalności Kontroli za rok 
1U28-9. Uwagi te i sprawozdania Mar­
szałek odesłał do komisji budżetowej.

Następnie złożyli ślubowanie posel­
skie pp. Franciszek Strążewski i Sta­
nisław Janusz.

Z kolei przystąpiono do pierwszego 
punktu porządku dziennego, tj. do 
pierwszego

czytania budżetu 
za czas od 1. kwietnia 1930 do 31-gc 
marca 1331.

Marszałek Daszyński udizielił głosu 
ministrowi Matuszewskiemu.

W tym momencie zajmują na Ła­
wach rządowych miejsca ministrowie 
z pTE&njerem na czela-

rw e  i n
Wysoka Izbo! Prehiminairz budżeftu, 

który .przedłożono Sejmowi jest planem 
gospodarki państwa na rok 1930/31. 
Gospodarka, wedle togo planu, zaczy­
na się zatem dopiero za cztery mie­
siące, zakończy się zaś za 16 .miesięcy, 
od chwili obecnej. Nie sposób wiięc, 
ani uzasadniać, ani1 oceniać krytycz­
nie prd.immarza^ jeśli nie rozpatrywać 
go na tle szerszeni, na tel ogólnej sy­
tuacji gospodarczej i prawdopodobnego 
jej rozwoju. Zarówno optymizmo, jak 
i pesymizm, narzucony przaz plan 
■jednej klLasy, jednej Warstwy, jednego 
(powiaitu, czy pojedyńiczago folwarku, 
mia może służyć za sPuiszną ipodisltawę 
ani do planowania, ana dó sądlu o pla­
nach przyszłej gospodarki. Z dniem 
dizisicjisizym wolno i trzeba brać ipod 
uwagę te skutki tylko, jakie pnaiwitLo- 
podabnie działać będą w okresie wy­
konywania przyszłorocznego budżetu. 
W życiu gospodarczem Poldki, w me­
mencie, kiedy budżet układano i teraz, 
gdy ma an być [rozważany, zarysowały 
się wyraimde

trzy zjawiska:

wśród opozycji dzięki sprawom często 
drugorzędnym lub nawet osobistym. 
I tu możnaby niejedno poświęcić beiz 
szkody dla autorytetu. Bo siła nie po­
lega na utrzymaniu wszystkiego, lecz 
tylko na obronie rzeczy koniecznych.

Nie wyobrażamy sobie reformy u- 
stToju, przeprowadzonej wbrew więk­
szości sejmowej, wiemy, że jest

możliwy kompromis, który utrwalając 
treść, o jaką walczy obóz majowy, 
zdobyłby dla siebie tę większość kosz­
tem form. Upór n.a tym punkcie byłby 
bezcelowy, .ponieważ dotycząc spraw 
nieistotnych, mógłby udaremnić wszy­
stko.

Droga, prowadząca do takiego kom­
promisu, jesi tylko kwestią taktyki.

dwa z nich o charakterze przejścio­
wym, dość jednak głębokim, aby od­
bić się w  skutkach na przyszłym o- 
kresde budżetowym. Temi dwoma zja­
wiskami były i są jeszcze, ogólna cia­
snota pieniądza na rynkach świato­
wych i stąd wynikające wszystkie tru­
dności oraz kryzys cen dla produkcji 
zboż. Podkreślam z naciskiem, że nie 
dla produkcji rolmiiozaj, lecz władnie 
dla produkcji -zbożowej. Trzecśem wre­
szcie zjawiskiem o charakterze, jak 
wierzę, nieprzemijającym, jest wielka 
odporność okazana przez organizm ges 
podancary Polska wobec tego pierwszego 
kryzysu ekonomicznego, przed jakim 
stanęliśmy od czasu paim-jętnogo kry-, 
zysi' z lat 1925 i 1926.

P r z y c z y n y  c i a s n o ­
t y  p i e n i ą d z a .

Co jest przyczyną
ciasnoty pieniądza?

Zapotrzebowanie na pieniądz wywo­
łuje człowiek, który więcej wydaje, 
niż zarabia. Zapotrzebowanie na piiei- 
niiądz wywołuje człowiek, Który zakła­
da .przedsiębiorstwo, do uitwarzama 
którego potrzebne są większe środki, 
niż te, któremi sam rozporządza. Po­
daż pieniądza stwarza człowiek, który, 
mniej wydaje, niż zarabia, człowiek, 
który oszczędza. Wzajemny stasumek 
tej podaży i tego poipytu jest płynno­
ścią lub ciasnotą kredytową. Jeśli 
człowiek, czy państwo, czy naród, czj
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iSwait cały prpiwie, jak dziś, chce bu­
dować więcej i prędzej, miiż na to po- 
izrwala nadwyżka ic>h wy iwńrncizoóci, 
nad ich spożyć tom, to równowaga ich 
zostaje zwichnięta i muszą nastąpić 
wdrząsy. Ciasnota pieniężna, jaką od 
półtora rfifcu obsenwnijamy w  różnej 
Skali napięć na świecie całym, była 
właśiie rakiem zjnwiakieam zbyt _zyb- 
kiego tempa naszej wytwóiczoścji, nie 
zaś objawem powszechnej ipnzewyżki 
spożycia nad wytwórczością. Dlatego 
też trudności stąd wymBąjfcce nazwa­
łam

przemijającemi.
Dlatego sądzę, że wstrząs1’, które w 
różnym stopniu szarpnęły różnymi 
krajami, nie są zwiastunem powszech­
nego zabcżmia, które rrrniaakby się 
stać i dla nas dotkliwe. Dlatego wresz­
cie jest ji&wna możliu ość dodatnia,

wynikająca 2  przebiegu powiszechinego 
(choć nic równomiernego) kryzysu kre 
dy+awe ,o ula naszej gospodariJ.

Pierwszem zjaw-iskiem, które może 
dać ssutkj pożądane jest pewne umniej­
szenie różnicy w drożyźnie kredytowej 
naszej wobec szeregu krajów, z którymi 
jesteśmy w ożywionej wymianie^ Przez 
całe praw e 10-lecie różnice re były duże 
j bardzo stopntowo malejące. W  roku 
1925 stopa procentowa Banku Polskiego 
wynosiła 10— 12 proc., oficjalna stopa 
bankowa 24 proc. tzn., iź stopa prywat­
na wahała się od 30 do 40 proc^ .ocznie 
W tym samym czasie stopa Beichsbai fcu 
wynosiła 10— 9 prof , siopa Banku an- 
strjaekiego 13, 11, 10 i 9 proc., co cha­
rakteryzuje Europę środkową, stopa 
BanKu angielskiego 4.5, 4.5, 4 i 5 pToc., 
co jest miarodajne dla Europy zachod­
niej, wreszcie stopa Bankn rumuńskiego, 
do pewnego stopnia charakterystyczna

DOLAROW KA
O bie razem mi ą rocznie 
ośm ciłfgrfieri. Najbliższe iuż 
2 stycznia. G ’ównŁ wygra na 
dolarów 40.000, 8.000 i

3.000 i t. d.

RREMJÓ WKA
Polecamy na spłaty: 1 do- 
larówka i 1 p emjówka — 
obie razem 228 zł. w 19 

ratach po 12 zł. 
Prawo gry natychmiastowe.

Dom aa/? ko w y SchSitz i Clhajes. Lw ów .

I
a

dla, Bałkanów, wynosiła 6 proc Nie jest 
to niczyją winą Tak być musiało. Pol­
oka, ;.anrm mogła tak jak inaj, rozbudo 
wać, musiała się odbudować. Ciążary wo 
jenne wszędzie indziej, prrwlie tik czy 
inaczej czy jako spłaty repai acyjne, czy 
jako zwrot długów, rozłożono zostały na 
pokolenia i ułatwione przez kredyty. Fi­
nansowo dla Polski wojna była bezpo- 
średniem mechanicznem

zniszczeniem kapitaln.

Stopa dyskontowa w Polsce zagrarieg.
Rok bieżący przyniósł zmianę dość 

wyraźną w iym układzie rzeczy. Jeszcze 
dnią 1. stycznia 1929 rozpiętość między 
stopą dyskontową Banku Polskiego i Ban 
ku Rzeszy wynosiła półtora punk ta, mię­
dzy stopą Banku Polskiego i ausirjackie- 
go półtora punkta, między Bankiem Pol­
skim i angielskim 3.5 punktów, między 
Bar kiem P. li rumuńskim 2 punk‘ y. Dziś 
różnice te wynoszą, między Bankiem P. 
i angieiskim 3 punkty, między Bankiem 
P i Bankiem Rzeszy 1.6 punkta, między 
Bankiem P. ii austrjackim pół punkta. 
Stopa dyskontowa Banku rumuńskiego 
przewyższa stopę naszego banku emisyj­
nego o pół punkta. Jeżeli zaś chodzi o 
takżo mato miarodajną, mojem zdaniem, 

t. zw. stopę prywatną 
na rynku polskim, to wykazuje ona w 
aiągu roku bieżącego spadek^ W styczr . j  
wynosjia, wedle Instytutu hadań konju- 
ktury 19 i ćwierć, dz':ś wynosi 17.5, w sto 
suuku rocznym.

Cj to znaczy? Znaczy to, że w sto­
sunku do whdu krajów europejskich, w 
stosunku do krajów, z którymi znajdu­
jemy się w  stosunkach ożywionej w y­
miany, nasze kredytowe warunki w y­
twórczości zrównały stę nieco i to jest 
pierwszy i bynajmniej me nuto znaczą­

cy skutek dodatni kryzysu pieniężnego, 
jaki przeżywa świat, obecnie dla rynku 
polskiego.

Drugim skutkiem dodatn.im, jaki 
m ieć m oże dla gospodarki polsi iej 
przystosowywanie się eto ogólnej cia 
nncity pieniężnej, jest m ożliwość 
wunnoanipiuia się, ugruntowaniii 
przcdisiiębicrigtiw już iistniejącycn. 
Dzięki tomu, że tempo inwestyięj:, 
zarówno państwowych, jal< i pry­
watnych zatńamowane zostało dość 
wcześnie, zaistniało zjaw isko na 
■pozór tylko paradoksalne, i'ż Łatwiej 
jcsl o  .środki obrotowe dziś, w  cza­
sie kryzysu pieniężnego, mz w ów ­
czas, gdy o kryzysie pieniężnym  w 
Europie nie było m owy. Zwolnienie 
tempa rożbudowy spowodowało, fe 
siosunek kapitałów  obrotowych do 
kapitaiłów zainwestowanych uległ 
niewątpliwie 'poprawie. Rynek nasz 
upłynnił się. Rozumie się, że korzy­
ści z tego upłynnienia osiągnąć łat­
w iej, nitż w roku poprzednim  środki 
obrotowe,, m ogą 'tylko te wa.rstwy i 
przedsiębiorstwa, które są kredyto­
w o zdolne i które stoją ma m ocnych 
podstawach

Zb o ża , kartofle, a p.odukty przem ysłu. /

Drugim kryzysem', jak; przeżywa 
hzłś Polska wespói z wielkimi kra­
jam i świata,, jest to rozpiętość m ię­
dzy cenam i na zboże ii kartofle a  Ice 
nami w ytw orów  przem ysłowych. 
Ceny innych artykułów  rolniczych, 
jak  nabiału, mięsa, żywca, nie d o ­
znały spadku i przeic iwiniie, raczej 
wzrosły. Spadek cen na produkty 
rolne niewątpliwie nie m a w  sobie 
żadnych cech pocieszających. Spada 
w  len sposób wartość znacznej Czę. 
ści ogólnej naszej w ytwórczości. Je­
dno jest pewne, że Polska m e jest 
krajem  tak dalece eksportowym  w 
zlbożu, ani w  ziemniakach, aby 
stopniowo w  miarę ulbywainia nad­
m iaru zapasów me następowało 
stopniowe odprężenie. Z chw ilą ibo- 
wiem. gdy cła ochronne na ziboże 
bronią je przed .napływem z ze­
wnątrz, zrównoważenie wewnętrz­
nej podaży i popytu winno zamknąć 
nożyce d z ’ś otwarte na niekorzyść 
rolnictwa. T o  leż wysiłki rządu 
zmierzały w  tym właśnie kierunku, 
aby

zrównow ażyć podaż i popyt
Zamkn ęto więc granice cłami o- 

ćhHMummi od przywozu, otwarto dla

wywozu 1 Zniesiono opłatę podatku 
obrotowego od szeregu artykułów rol­
niczych, zdecydowane dalej w dTodze 
zwrotu ceł ułatwić wywóz prawdopo­
dobnej nadwyżki, ciążącej na rynku, 
wreszcie, aby przeciwdziałać sezono­
wi nadmiarowi podaży, zezwolono 
przedłożyć termin płatności podatku 
dochodowego i majątkowego oraz li­
chw al on o kredyt zastawowy na zbożt.

Za wiele weksel- 
k r  w .

Trzecim  wreszcie skutkiem do­
datnim , jaki oby prz^miósł nam  o - 
kres ciasnoty pieniężnej, są to roz­
poczynające się już potrosizę ograni, 
czernią kredytów  dBa forsow ania spo 
życia. Ten

zalew wókśMtf- 
o jakim  wciąż się m ów i, te wyso­
kie odsetki, protestów, które jsk oby  f 
charakteryzowały kryzys ekono­
m iczny, to wEJSy-JUko były i, są ob ja ­
wy najlekkom yślniejszego d n a j- 
sżkodliwszego spożytkowania kapi. 
talów, jakie niestety było  i jest je ­
szcze częściowo w modizie. W eksle 
w  Polsce przestały w wielu wypad­

kach być znakami świadczącym i o 
procesach produkcji, czy  w ym iany, 
stały 'się natomiast podpitsainem za- 
,świadcz,enii cm  tego, że ktoś z  góry 
zjada sw oje przyszli- dochod vf

0dmnrott srgaRizais 
g ; s |) o d i i n z e 3 & .

Trzeciem zjawiskiem, które musi 
Dyc. wzięte pod uwagę, jest sposób rea­
gowania społeczeństwa na trudności 
wywołane przez ciasnotę pieniężną j 
spadek cen płodów rolnych. Pragnę 
.skonstatować tu już nie po raz pierw- 
.szy, iż organizm gospodarczy .polski 
wykazał w obliczu tegorocznych, po­
ważnych trudności

znaczną odporność. 
Zrównoważenie bilansu handlowego, 
przedewszystikieim w drodze podniesie­
nia wywozu, nieosłabiające tempo 
oszczędności, utrzymanie się wkładów

bankowych na poziomie wyższym od 
stanu poprzedniego, brak wzrostu bez­
robocia, są to zjawiska, których zespo-. 
iem mało które państwo e - opc.skis 
pochwalić de może. Żeby zilustrować, 
co w ten sposób zostało dokonane, .przy 
toczę tylto cytrę, o którą obniżone zo­
stały długi państwa wobec zagranicy 
w ciągu ośmiu miesięcy bież. okresu 
budżetowego. Por,a*, pierwszy bowiem 
ad zalatmenlf państwa jpolskibgo zni­
żyliśmy nasze s.o>bowiązania wobec 
wierzycieli zagranicznych o sunnę 90 
miljonów, wypłacając ogółem kapita­
łów i procenta przeszło'.

160 mdjonow.
Skoro wziąć pod uwagę, że w tymże 
czasie zapas walut w Ranku Polskim 
zmniejszył się zaledwie o simę 1 mi­
liona złotych, pojąć możn.a, jak dalece 
wzrosła tęgość naszej struktury eko­
nomicznej. Główną, decydującą bodaj 
cechą odmiennego przeżywania kryzy­
su obecnego w  stosunku de kryzysów 
minionych jest wzrost zau*ańia w sta­
łość i siłę pań,dwa1 polskiego. - 

r Musiałem roztoczyć pTzed Panami 
to obszerne tło, gdyż preliminarz bu­
dżetowy, będąc planem gospodarki, ja­
ką ma się rozyocrąe od dziś prawie ,za 
pół, a skończyć ud dziś prawie za pół­
tora roku, nie może być budowany pod 
wrażeniem pogody, czy słoty przecią­
gającej nad nami w ddeń, ^ klÓTym 
go układamy. Tu winien jestem Pa­
nom pewne wyjaśnienia natury for­
malnej, choć zasadniczej

Minister skarbu n i e  m c ? :a  b y ć  
m a n e K i n e m .

Jako nowicjusz
w pracy .rządowej i parlamentarnej, 
studjowałem bardzo .p1 lnic stenogra­
my posiedzeń, poświęcone zagadnie­
niom skarbowym oraz djarjusze ko­
misji budżetowej. W toku tych studjów 
napotkałem pewną teorję budżetową, 
wynowiadajną przez niektórych p. .po­
słów. Muszę to zaznaczyć teraz, gdyż 
inaczej wykonuje się preliminarz 
budżetu, redagowany przez zwolenni­
ków tej teorji, a inaczej przez tych, 
którzy jej nie podzielają, a do ostatnich 
siebie właśnie zaliczam. Teorja, o któ­
rej mówię, polegała na tern, że pienią­
dze przewidziane w  poszczególnych 
paragrafach budżetu musza, zostać w 
całości wydatkowane. Powiedziałem 
Panom, że nie podiielann łego poglądu 
i postaram się wkrótce wyjaśnić dla­
czego. Wydaje mi się bowiem, że rów­
nowaga budżetu jest zagadnientom 
wymagającem ciągłego i czujnego w y­
siłku i swobody decyzji, nie raz, ale 
co chwilę. Łatwo jest osiągnąć równo­
wagę budżetową

na papierze,
Przy naosk^oipuilaitniejszym i .naj­

uczciwszym nawet rachunku, ale tru­
dno jest ją utrzymać w życiu. Jeśli 
jedna strona budżetu, tj. dochody za- 
le-żą od biegu tieigo życia, nie jest 
statystycznie, lecz dynamicznie, to 1 
oruga sitnora budżetu, wydatki^. ńi»

może być martwa, raz do roku, po 
najdłuższych nawet rozprawach usta­
lana. W moreim więc zrozumieniu, 
budżet zawierać musi obliczenie w sno 
sób morMiwic najrealniejszy prawdo­
podobne dochicdy i zawierać zarazem 
maksymalną granicę wydatków, która 
może, lecz nie musi byc osiągnięta.

Tak pojmuję administrowanie skar­
bem i wykonywanie budżetu. MjHster 
skarbu, który niie milałlby prawa czy­
nić oszczędności weidlle ccmtonych po­
trzeb, byiby właśnie manekiuam zby­
tecznym, zarówno w rządzie, jak i w 
zryciu państwa. I póki będę nmostawał 
na .poiwicrzoTi-em mi stanowisku żadne 
teorie nie zmusrzc mnie dc wydawania 
więcej, niż przynoszą skarbowi do­
chody.

Te proste prawdy pierwsza, że budżet 
robiony jest na przyszłość dość jeszcze 
odlćglą, powlóre, że zakreślić winien gór 
ną granice wydatków, należną od praw. 
dopodobnych dochodów zeclicą mieć P? 
nowie na uwadze, rozważając preliminarz 
który nnateir zaszczyt zgłosić do ustawo­
wego zatwierdzenia. Sądzę bowiem że na 
podwyższenie górnej granicy wydatków 
nie pozwalają realne obliczenia docho­
dów, a zniżenie granicy wydatków musi 
doprowadzić do ograniczenia żywotnych 
potrzeb państwa, mimo istnienia źródeł 
pokrycia,.
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Po przerwie obiadowejB

Warszawa, 5. grudnia. (Z) rojcza 
przerwy ooiadnwej rozeseła sin wiado­
mość, że stronnictwa centrolewu na 
podstawie umowy z prtzed kilku dni 
zgłosiły ua zęce Ma.«załkd Sejmu 
wniosek o vt)tnm nieufności dla rządu

Po przerwie obiadowej punktualnie 
o gedz. 3 Sejm rozpoczął ponownie 
obrady. Marsz. Daszyński tw dalszym 
caągu przewodniczy obradom. Ze stro­
ny BB nie wysunięto d, iyoh i^as wuio 
sku o to tum niernii ości dla niego.

Z rozmów kuluarowych, prowa­
dzonych między posłami wszystkich 
ugrupowań, a nawet przedstawicieli 
rządu wvni’ka, że nastąpiło —  przy­
najmniej jak do tej chwili —  znaczpie 
naprężenie i Sejm przystopuje do nor­

malnej pracy.
Premjcr Świtaiski i min. Matuszew­

ski przybyli już -przed rozpoczęciem 
posiedzenia i są obecni na sala. Pierw­
szy p-o przerwie -rozpoczyna dłuższą 
mowę poseł Niedziałkowski. Już sam 
wstęp tej mowy świadczy, że poseł 
Niedziałkowski przedstawił analiizę sy­
tuacji politycznej i gospodarczej z pun­
ktu -widzenia klubu. Mowę -posła Nie­
działkowskiego posłowie BB i BBS 
przerywają w kilku .miejscach, jednak 
bez specjalnych i hałaśliwych ataków. 
Natomiast zarówno stronnictwa lewi­
cy  jak i Klub Narodowy w kilkn pun­
ktach oklaskiwali mowę posłe Nie­
działkowskiego.

PPS. do naga s"a ustgpfenia
rządu.

Warszawa, 5 grudnia. (Zł W roz­
prawie nad expuse min. Matuszew­
skiego pierwszy zabrał głos poseł Nie­
działkowski (PPS). Obóz rządzący w 
Polsce —  rozpoczął poseł Niedziałkow 
s-ki —  objął władzę w ok-olijznościach 
pomyślnych, przy dobrej konjnnktnrze 
gospodarczej i zantamn najszerszych 
mas. Siały wówczas przed Polską za­
gadnienia organizacji przemysłu, kon­
troli n-ad produkcją reformy rolnej, or­
ganizacji systemu podatkowego, poli­
tyki -narodowościowej, konieczności 
-stworzenia własnego wewnętrznego 
ry-nku spożycia. Najcięższem oskarże­
niem, jakie p-o trzech latach można po 
stawić obecnemu rządowi jest to, że 
dziś przed Polska dalej stoją te same 
zagadnienia, tylko w lennach o wiele 
ostrzejszych. Pierwszy czas po prze­
wrocie majowi m zużytkowano na 
skierowanie całej niechęci mas na dru 
gi Sejm. B\ło to świadome organizo­
wanie d-emagogji, która doprowadziła 
do walki między instytucjami państwo 
wemi i to podkopało zaufanie do pra­
wa polskiego w masach. Nie mamy za­
ufania dc -szczerości wysunięcia n,a 
pierwszy plan rewiuji Kunstytucji, 
gdyż gabinet p. Bartla nie wykazał za­
interesowania się tą sprawą, a pano­
wie sami nic nie zrobili —  mówi po­
seł Niedziałkowski, zwraca ją-c się 
do BB.

Sejm w c,ągu długich miesięcy nie za­
jął się tym projektem. Dopiero w ostat­
nich tygodnii-ach zostało wznowione to 
zagadnienie w formie, któro, robi wraże­
nie przystosowania się do bieżących ce­
lów, Zwrócę uwagę na jedno z tych wy­
stąpień, manowjcie min> Bn«n-era, który 
wyniósł przekonanie, że PPS. jest partją 
komunizującą_ Najbardziej stanowczo od. 
pieram ten za tzu l, który przekracza for­
my dopuszczalne i stanowi insynuację. 
PPS. stój na gruncie walki legalnej i kon 
stytucyjncj o  dcmogrację i socjalizm w 
granicach konstytucji. Poza te granice 
nie wyjdziemy |j odeprzemy wszelkie pró­
by zamachu z czyjejkolwiek strony_ (O- 
klaskj na lewicy.) Obozow konserwatyw­
nemu odmawiamy prawa szafowania za 
machami stanu, szafowani! krwią polską 
i pchania Polski na drogę nieobliczal­
nych konsekwencji^ Podobne wystąpie­
nie musi -wywołać wrażenie w Europie 
i wywołało t. zw. obcą intern, ncję. Nie 
mogę zrozummć, aby nie było obcą inter­
wencją, jeżeli urzędowa agencja PAT, 
rozsyła wyjątki z różnych pism, zniewa­
żające Sejm. Obóz rządzący zmarnował 
trzy : pół roku W inowajców szukaliście 
w sejmokractwie j partyjnictwie, a ni­

gdy tam, gdzie byt istomy winowajca, 
tj, w trudności odbudowania młodego 
państwa. Gdyby pierwsza odezwa Marsz. 
Piłsudskiego wzywająca do podania so­
bie ręki, była zrealizowana, to położenie 
Poiski wyglądałoby in acze j Obelgami nj 
kogo wychować n,i-e można.Uwagi N1KP, 
świadczą o tern, że gdy człowiek jest po­
zbawiony kontroli, to konsekwencje za­
wsze są te same.

Głos z BB.: A jak było w r, 1926?
Poseł Niedziałkowski: Wówczas nie

było wydatków z niewiadomych powo­
dów przez niewiadome osoby dla niewia­
domych celów (oklaski aa lewticy, cen.

trum i w klubie narodowym) Panowie 
— mówił dalej poseł Niedziałkowski — 
przemi-eśKści-e na grunt wewnętrzny me­
tody wajki, dopuszczalne wobec w^ogow 
zewn-trziiyeli System szpiegostwa poli­
tycznego j podsłuchu wzrósł i to zabija 
w Polsce przywiązanie do ojczyzny Ty­
powym przykładem jest propozycja, ja . 
ką otrzymałem prawdopodobnie z ramie­
nia defenzywy zawarcia bloku z Rosją 
sowiecką, (Wielka wesołość w całej Izbie) 
Jedną z największych szkód, wyrządzo­
nych państwu, jest to, że panowie mona 
politujecie patrjciyziu j odpowiedzialność 
za państwo, odbierając masum poczucie 
tej odpowiedzialności.

Najpilniejszą rzeczą jest likwidacja o . 
becnego systemu rządzenia, f  Nie chodzi 
tylko o gabinet Świtałskitrgo, bo to jest 
tylko epizod calośoi spratwy. Socjalizm 
polski mimo wszelkich prób zrobienia 
z niego elpmentu antypaństwowego, czuje 
się za wszo współodpowiedzialny za losy 
państwa. W obec tego PPS. wspólnie z in 
nemj stronnictwami lewicy i środka uwa­
ża za swój obowiązek zgłosić wniosek, 
żądający na p-otlólawio art. 58, konstytu­
cji ustąpienia obecnego rządu. (Huczne 
oklask- na lew cy  i centrum.) PPS. nic 
wątpi, że jeżeli P, Prezydent Rzpltej po 
wola gabinet zdolny do lojalnej i uczej. 
wej likwidacji obecnego systemu rządze­
nia, to Takiemu gabinetowi Sejm z pew­
nością nic odmówi zaufania.

Poseł Niedziałkowski- kończy swojo 
przemówienie zgłoszeniem wniosku w 
imieniu klubu o yołum nieufności dja 
rządu Premjera Świfalskiegot

Poseł Róg z Wyzwolenia
Warszawa, Ją. grudnia (Z) Udzielając 

głosu następnemu mówcy posłowi Rogo­
wi, pi zedstawicielotwi „W yzw olenia11, 
Marszałek Sejmu wzywa posłów, aby w 
•interesie spokoju j  rzeczowej dyskusji 
zaniechali ciągłych okrzyków i przery­
wali. Poseł Róg rozpoczynając swoje prze 
mówienie oświadcza, że atmosfera poli­
tyczna jest u nas w najwyższym stopniu 
nienormalna. Karze się za obrazy mimo­
wolne czy urojone najniższego urzędni­
ka i obywatela, jeśli ją popełnia gazeta 
a za obrzucanie błotem władzy ustawo­
dawcy oj n.kt nie jest pociągany do odpo­
wiedzialności, Obelgi rzucane w  twarz 
Marszalków1; Sejiru podpisuje minister. 
Następnie poseł Róg poświęca dłuższy 
ustęp przemówienia konfiskatom pism 
bardzo dotkliwym j przeprowadzanym

zupełnie bez uzasadnienia.. Tę nienormal­
ną atnrosferę wytwarza

t. zw. czwarta brygada,, 
do której należą ludzie, którzy dawniej 
obrzucali kierującego- człowieka biotem, 
a dziś nie mają miary w bałwochwal- 
stwie. Degraduje się nazwy ulic Mickic- 
wici.a, Kościuszki j daie się im inne na 
z-wy. Cóż dziwnego, skoro an'i Kościu­
szko an' M ekiewicj nie może już nikomu 
dać posady.

Po; eł Róg jako przedstawiciel .W y­
zwolenia11 zgłasza akces do votum nie­
ufności d!a rządu i podkreśla, że stron­
nictwo nr-o-wcy w tych trudnych j cięż­
kich warunkach niema zaipału do roboty 
budżetowej, (Poseł Sanojca: To głosujcie 
bez zapału za rządem )

Dyskusja o gen. Zagórskim,
Następnie przedstawiciel klubu naro 

dowego peseł Ryharski rozpoczął swoje 
długie bardzo starannie opracowane wy­
w ody. Ze znawstwem dawnego wicemini­
stra, skarbu analizował niezwykle szcze­
gółowo budżet państwa, krytykował po­
szczególne pozycje.

Następnie poseł Rybarski mówi o 
duchu policyjnymi w państwie. W naj­
wyraźniejszej postaci widać go w w y­
stąpieniu ministra oświaty, kfóry jast 
niezadowolony w ducha, jałki panuje

KURSY Sa M m CHODOWE
ln2. ‘iLEHSAIIDRfl JUHKEOa

UL. KOPERNIKA 1. 54. Talef. 6 -60 ■

DLA Z A U i O D m  I A I D A I M
Sala wykładowa, garaże, warsztaty 

na wiej cu.
W pisy codziem ie. '

w miodem pokoi e-niu. Minister Dowie­
dział, że me można czekać, aż mło­
dzież znowu podnćiasie rękę na maje­
stat Rzeczypospolitej, jak to już raiz 
miało m-iej-sce. Otóż raz podniesiono 
rękę na majestat Rzrolitej i wtedy mło­
dzież w ma^u 1-986 r, wałczyła w jego 
obronie.

Głos z Bfc Niech pam przypomn1' 
sobie zabójstwo Narutowicza.

Poseł Rymarski: Zabójstwo to było 
d-oikonane przez człowieka, który od­
dał fwcj-e życie, a-l-e zabójstwo gen. 
Zagórskiego było dokonane przez lu­
dzi, którzy się ukryli (oklaski- -na pra­
wicy).

Poiseł Ri&Łzcwyński (BB): Kto był 
Narutowicz, a kito Zagórski? Zagorski 
był szipic-gaium austriackim. (Wrzawa 
i głosy Prowokacja).

PpsbI U ościątkorwski: Proszę udo- i 
wod-nić, ze Zagórski jest zabity

LOSY V KLASY
są już do nabycia w największe^ 
i na.szcząś iwszej Kolekturze Loler,1 

Państw. Ł
&5 i i  Kił *3 H C  Si l i ’’* L im św , U4 *V “  P  L  E i ,  J  H  S y k s tu s  ka 6

klowna wygrana-:

.  <b   t - t f  B a l  W - i

Clągriien e już
1 1 .  i 1 2  g p t i d r f a  b .  r .

Wielka wygrana I. ki. w kwocie Zł.
40.000 paaia na los Nr. 81 933, za­

kupiony w naszej Koie.ctu-ze.
C E N Y  L O S Ó W : 

ćwiartka Zł. 2 0 '— , po'ów ka Zł. 
4 ) — , cały Zł. 8 0 '— .

Na zamówieni i przesyłamy na­
tychmiast erygina ne lo s / wraz 
z blankiet m i . K. O . na bezpłatną 
przesyłkę rależyiości.

W dalszym ciągu wywedów pas cl 
Ryibanski wy wodzt wiśród wielkiej u- 
wa-gi- laby: AtinisHor -skarbu Matuszew­
ski prowadzi wywody -poJeimiczin-e w 
dalszych sprawach gospodarczych i 
politycznych, kończąc zapowiedzią, że 
klub glosować będzie za To-wm nieuf­
ności, ch-oe -wie, żei rarzez to nie za­
łatwi si-ę jeszcze kom-llliktiu wewnętrz­
nego,

ŚtrołiMEtea tbłoiiskie.
Następnie przemawia Dębski

(Strcmnicilwo Chłopskie), któiy zaczął 
od stwierdzenia, że dzisiejsze esoose 
min. 'Tatnjszpwskiego wywarte1 wsrglę- 
dnio debre wrażenie, ib-o była to jedna, 
z  nielicznych enuncjacyj rządowych, 
pozbawionych obefl-g, inwektyw i gróźb. 
Na-stępnie mówca poddał dokładnemu 
omówieniu olbecny budżet z budżetem 
pciprztdn-im.

A jaacich br.u-tainyah metod używa 
się, tego dowodzi zach cwanie się i-adcy 
Wagnuia na gromadźenin potulnem 
we Lwowie, -Klieidy prze-sizediłom do 
omawiania —  mówił poseł Dajbdki —. 
przekroczeń budżetowych, komisarz 
Wagner po-wiedział, źe to jest obelgą 
dla rządu i że on zeb renie r >związnje. 
Kiedy mu zrwrócilłeim uw.agę, że -wogóle 
niema co rozwiązyiwać, bc zeibram-e 
j-e'st -poufne i że nawet jemu nie wolno 
być na lakiem zebraniu, wyszedł 
i wrócił z  20 podicijanlaimi i za-cząi 
chłopów jwzeasiioca wyciągać z sali. 
Oni zaś śpiewak- przy dźwiękach m-u- 
zytki włościańskiej „Jeszcze Potóka -nie 
zginęła11. Była to scena godna perudlzla 
Matejki Posła Kurow-śkiero przy po­
dobnej sposobność' ipolicjant. dlwa razy 
w twarz uderzył i rewidował mu kli-e- 
szonie. Poseł Dąbśki poświęca flauższy- 
ustęp cenzurze.

A  A .

M A J O L A
m k V T  . T / f V T  „ Y r Y W T i n
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Budżet nie im\m żatiuej mwsm
na zamach stanu.

Interesujące przemozu.en'& posła Byrki.
Poseł Dydka (BB.) ro z p o cz n ą  od 

sprawy, która wyw arła wielką w e­
sołość na sali, że pragnie uspokoić 
opozycję, iż buldżet nic. zawiera żad­
nej pozycja

na zamach stanu. 
Zrównow ażenie preliminarza nie 
jest wyłączną ■ zasługą obecnego m i. 
inisłra, lecz zaislugą systemu, w e­
dług którego prowadzuna jest go ­
spodarka uniezależniona od popu­
larnych haseł.

Go do ITarj imana, 
to poseł Byrka przypom niał, że 
przedstawiciele klulbu narodowego 
zapomnieli, z  k im  to pod rękę

wszedł do IPofelki p. Hamiman. Prze 
cież chw aliliście nawet personalne 
zwolnienie Harrimairo od  podaitków. 
T o  jest jedynym  wy^adikiem w
św o c ie  cywdiUKowaitym.

Poseł Bytnica ośw iadczył następ­
nie, że zdaniem jego należy skaso. 
wać patenty i zreform ow ać podatek 
przem ysłowy, znieść podatek ohroto 
w y  i wprowadzić powszechiny poda 
telk zarobkowy.

Poseł Byrłca, którego przem ówie­
nie na ten temat zrohiło wielkie 
wrażenie w  całej Izbie podniósł, iż 
jest to rzecz itnirdzo pilna i m ożliwa 
do  zroU>ienia.

Przechodząc do spmwy urzdniezej, 
me bardzo zdaniem mówcy zadowalają-

t t t i u  U .  P.P.
Znawcy utrzymują, 

ze angielska herbata Lyonsa 
jest bezkonkurencyjna

H E R B A T A  LYOM&a
L O  M AB YC2A  

we ws"zys kich p erwszorzędnych handlach
koEonjalnjfdh

Najdasadniejszę krytykę budżetu wypo­
wiedział sam minister.

Poseł B fika mawiadciza dalej, że 
cajdu ładniejszą krytykę buiietu wy- 
powiedział minister. Inna przemówie­
nia miał y charakter polityczny, a nie 
rzeczowy. Kardynalną zaletą przedło­
żenia jest to, fte budżet ten ’ ćst zrónrno 
ważooy. Jest to już trzeci zrównowa­
żony budżet, winiesiony mniej więcej 
przez ten sarni riząd. Budżet ttin nie 
wychodzi z wiatki sprzecznych zapa­
trywań pobt'rożnych, ale jest fcaroiiro- 
misem wszystkich inseresów, które 
Państwo musi u.raględnić. Liczy się 
on z sytuacją gospodarczą i przepro­
wadza zaisaidę, że aoziwój pańslwa mu­
si puiępować

tyłka etapami 
Nie wielkie duchy rnoigą upiortządlkcwać 
finanse, ale f.acbuwa iprcuca, kitóra li­
czy się z wamumUta îi normalnego ży­
cia gosipoda rtczego. Zrównanie prelimi­
narza nie jest wyiączną fetsługą ‘ bsc- 
negu mmi dr a, lecz zasługą systemu, 
według którego prow,djdzona jest gospo­
darka niezależnie od popularnych ha­
seł. Krytycy jiągaija do sprawozdaj 
N. I. K. Sprawozdanie N. I. K. z wy­
konania hudŻLra za rok 1927 28 głosi, 
że wytustki w kwocie przeszło 500 mi- 
ljanów me polegają na ustawie, wsku­
tek czego N. 1. K. nie może udziulic 
absolut—im  Rządowi za te wydatki.

Lslawa o N. J K. powiada, że wnio­
sek o udzielenie absolutorjum rządowi 
może b jć  postawiony na podstawie me­
rytorycznego zbadania sprawy. Tymcza­
sem N I. K. staje

na formatuem stanowisku 
i skoro wydatki te nie byty legalizowane 
przez Sejin^ to uważa, że nie może wnieść 
o  udzielenie absolutorium, nie mówi jed

, \
{lytefisZ8 « lefcsxe&

nak. że nie należy odmawiać absolulo- 
rjum. ZcLuuiein mówcy N. I. K_ zbyt in- 
tenzywnie interpretuje swoje kompeten­
cje, staje na stanowisku formalnem, nic 
wchodząc w meritmn wydatków. Gdyby 
N. I K. zbadała rzecz merytorycznie, to 
sprawozdanie jej nie byłoby źródłem 
Wiecznych ataków.

co załatwionej, mówca oświadcza, iż gay 
chodzi o  zwalczanie tego budżetu, to 
wszyscy się jednoczą^ Nawet pan Dąbski, 
który zawsze występował przeciwko pod­
wyżce płac urzędników, jeżeli minister 
m »żc przychylnie załatwić żądania urzęd­
ników, t0 da się wyznaczyć inny termin 
niż marzec 1930 r.

Klub mówcy sto. na graar.e wniesio­
nego przedłożenia rządowego j uznaje za 
wielką zasługę ministra, że pizedstawił 
położenie gospodarcze, które znajduje 
wyraz w budżecie z całą szczerością^

Poseł Dębski z  Piasta.
Następnie p izem aw iał poseł Dęb 

siki (Piiasl), który oś\t iadczył, że do- 
tyidhczasowe m etody rządu nie ro ­
kują dclbrycih nadziej! i nie m ając 
zaufania do tydh m etod, klub P ia­
sta zgłasza m. i. klubam i form aln y, 
w niosek o votuim nieufności dla

rządu,
Następnie przem awiało kdku po 

stów m niejszości i poseł GhaiSPiitkł 
ĆGh. iD.), który również zapow ie­
dział tpizyłącizenie się do siferouniioiw, 
żądających ustąpienia rządu-

O s m tn itia o y jn e  wnieski skcajnej lewicy
Pod koniec posiedzenia wpłynęły 

trzy w nioski klulbu komunistów, bia 
ło ruskiego, dh 1 opsko - r cfbot n iczeg o
klulbu i Selrolbu w  spray,!e yotum 
nieuimoiści dla iMansiz. Dńśtzyńslkipg®, 
który ,tyim wtnioskiem nazwany jest 
„sojusznikiem  dyktatury faszystów 
skiei“ , Drugim wnioskiem jest w n.o

sek klulbu nkr. białoruskiego o w y­
rażenie yofuin nieufność: dla rządu, 
wreszcie trzeci wniosek, który bę­
dzie rozpatrywany na jutrzejszem 
posiedzeniu Sejm u, to wniosek 
wspólny km liów lew icy polskiej i 
ceiJtrum z żądaniem ustąpienia 
rządu.

Dziś głosowanie nad wnioskiem
o wyrażeń e votum nieufności dla rządu

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 5. grudnia. (Z ) . M ar­

szałek Daszyński wyznaczył na­
stępne posiedzenie na  piątek, o  go ­
dzinie 12 w  południe. Na pouzą.dku 
dziennym  znajduje się kilka spraw 
m niejszej wagi i głoroiwainie nad 
wnioskiem  stromniicilw o p o zy w i-

nych o wyrażenie i ntuim nieufności 
rządowi proil. świtabdeiego.

Wsirsizawa, 5. grudnia. (Z ) . Rozy 
patrując przebieg dzisiejszego dn'ia 
politycznego, stw erdzió  można, że 
m inął on spnikojmic i szczęśliwie. Na 
czoło jutrzeiszerso dnia wwsirwa się

Rezygnacja wicekomlsarza
pro?. Ob.n .isk e jo .

Lwów, '6. grudnia.
Wozcrajsze potsiećzam© Rady Przybocznej rozpoczęło się od obrad tal- 

n yca, na których po kilkugodzinnej dy sknsji nchwalcinto mianować prof. Ka­
zimierza Hartleba dyrektorem Muzenm przemysłowego. Po ogłoszeniu wy­
nika głosowania tajnego, przewodniczący posadzenia wścekum. prof. Ob- 
miński oświadczył, że wnosi rezycraacje ze sweno stanowiska. Następnie 
z powoda spóźnionej poiy odroczono posiedzenie jawne do jieogranaczone- 
go teimilnn.

kwest ja  głc sowainia na>d wnictskiem 
o  voiium (liteufności dla rządu. Zde- 
cydow ana postawa klubów w zje­
dnoczonej opozycji, zapow ida, oczy 
wiście, że voitum n .ci fnośri przyjęte 
będzie przez Izbę olbrzym ią więk­
szością. W  kołach politycznych 
Wielkie zaciekawi unie budzą kon­
sekw encje tego ikroku, gdyż po o-trzy 
m ajiiu votum nieufności Premjer 
Świlalski musi zgłosić dym isję. 
Dzień piątkow y będzie pod wzglę­
dem napięcia rów nie ciekawy, a 
m oże nawet ciekawszy od duła dzi­
siejszego.

O ZAJŚuTA NA TERENIE SEJMU 
W  DNIU 31. PAJiDŁIERNiKA B. R,
fieie: cucili u a nuszćtfo korespondenlaj.

Warszawa, 5 grudnia. (Z) Do laski 
marszałkowskie; został zgłoszony wnio 
sak naoły posła Eli wata i kolegów 
z Klubu BiBTi.H w sprawie wyłonienia 
specjalnej komisji dlc zbadania zajść 
w Sejmif dnia 3J. października. W nio­
sek hrzm : „Eejm post ar awia wyłonić 
komisję z piętnastu osób dla zbadania 
zajść w  Sejmie 31. października, br.“

KOMUNIŚCI GHGIEilil ŁOWIĆ 
RYBY W  .MĘTNEJ WODiZIE. 
Warszawa, 5. grudnia, (st). O 

igodz. 12.30 politjai zauważ\Tlta na pi. 
Trzech Krzyży uwijających się 
wśród zgromadzonej publiczr-ośc’ 
znanych agitatorów I omuniis.tycz- 
inych. iPizystąpiuno wobec tego do 
opróżnienia całego placu, przyczem 
aresalto-wano kilkunastu komami, 
stów. W  związku z tein komiisarjal 
rządu zabmnd < dbycia zwołanego 
na. dziś zgromadzenia na którem 
miał przemawiać poseł kcammosltycz 
ny Sypuła.

 o----
KIPEK-WARJAT W  S^OZIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 5 grudnia, (st) Dziś w są­

dzie okręgowym w Warszawie toczył się 
proces przeciwko baiwzie morderców 
z ul. Foxal z Hipkiem Warjatem na cze­
le. Przewodniczący no ouwarciu rozpra­
wy przystąpi? do odczytania personaAji 
oskarżonych Następnie jeaen z obroń­
ców zgłosił wniosek o odroczenie rozpra­
wy, a to ze względu na stan zdrowia 
Pipka Warjata. którego na saię rozpraw 
wnieśłj na noszach. Jak się okazało Hi- 
pek Warjat w czasie rozprawy miał 3f>.8 
stopni gorączki, pnłs o slabem napięcia. 
Według słów doktora Cierpi on n? gruźli­
cę płuc daleko posuniętą. Sąd opierając 
się na orzeczeniu łekarskiem uzrał, że 
świadomość Łńjoka Warjata wobec cho­
roby jest niezupełna. Zeznania jego nie 
mają pełnej wartości, wobec czego spra­
wę r droczono
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Wszędzie do naDycia.

i f i i f  n ic  f i i t e z p « m tz.
Żona usiłowała zastrzelić m ęża-tyrana.

N IE  DOGRA N E  M A Ł Ż E Ń S T W O . —  M  \ ż  T Y R A N IZ U J E  ŻO N Ę . —  PO  (SEPARAtLJI iN IE  D A JE  JEJ SP O ­
KOJU I U T R U D N IA  ,Z A R O B K O W A N IE . — lN IE ^ U Z Ę J Ś L IW A  Z A M IE K Ż A  SOd IE  OD EBR AĆ Ż Y C I E .-  

W ,ZB I ARIZONA S Z Y K A N A M I Z A M IE R Z A  T Y K A N A  ZAMOtRDC,WAĆ.
L t7ów 6. grudin ia

(—)  W czoraj w godzLnaoh p o ­
łudniow ych w pbwricy reaJmośui 
przy pL Uinji Brzeslkiej 3, roizegrałs. 
się .krwawa scena, która om al nie 

skończyła się tragiczlnie.
Oto o  godz. 12.20 w -południe, w 
chw di, gdy Mar ja łiududctka, rzeź. 
'niiczlka, zaan. przy ul. S^ytm-onowi- 
czow 37, wniosła do  swej p iw nicy  
przy pl. Unjii Brzeskiej1 zak ipionę 
partję mięsa w ilości 800 kg., zjaiwii 
się w ‘ owarzysŁwie je j męża Stani­
sława i z jego jaiicjatywy, kontroler 
>anii-lainny, by zbadać, cZy m ięso to 
było stemplowane. Budzicka zde­
nerwowana tom prześladowani m 
je j ze strony męża który, ustawicz­
nie je j nasyłał kontrolerów i szyka 
no w ał na każdym kroku, wyjęła z 
kiesizeni rewolwer i 
trzeJiiła do  męża, ciężko go raniąc 

w  praw y bok.
W ezwane Pogotowie ratunkowe od 
w :oziio ciężko rannego Budzto-kiego 
do szpitala , zaś Budzitką zajęła się 
policja.

Na m iejsce krwawej sceny przy 
ibył natychmiast kierownik v ł  kom. 
'P. 'P kom . fizyrlców i jego zastępca 
st. przód. Geyer i wdrożyli doch o­
dzenia Przesłuchana Buidzickaiprzy 
znała się d c zanraefcu Hiortdenoziego 
i przedstawiła organom  policyjnym  
okropną gehennę sw ego współ­
życia ze Stamisłrwcim liudziickim, 

z zawodu rzezuikienn, oraz m otyw y 
swego szaleńczego kroku. Budizicka 
pedała, że ow dow iaw szy w r. 1920 
pozostała z  dwiem a nieletniomi 
w ówczas córkami i pośłiibiła Budzi 
okiego. T ylko jeden rok pożycie by­
ło znośne. Już w następnych latach, 
choć z teigo małżeństwa urodził się 
syn, liczący dziś 6 lat- daiLsize. poży­
cie olkaizat ) się niemcżiliwe, z pow o­
du niesłychanej bi utamośc' Budź1' 
ckiego, który począł ją  

Ijmaini-cowiać i znęcać się nad nią, 
a naw et kartować.

Niedawno Budzicki, który jest 
typem zdegenerc wanym, usiłował 
zniewolić swoje pasierbice, co skło­
niło Budzicka do  zerwania z  niiin 
małżeństwa i wrżczęciia kroków se­
paracyjnych. Zamieszkała z dzii ćmi 
osobno i prowadziła odrębnie swą 
ławę rzeźni,cką na pl. Unj Brze­
skiej,.

Budzicki. jednak nie usunął się 
swej żonie z drogi, lecz w dalszym  
ciągu napastował ją, 

odgrażał się zamo^dotwainiem je j 
i dzieci,

utrudniał zarobkowano w ten spo­
sób, że namawiał dostaw ców  mięsa, 
by je j micdostarcziJi towaru, nasy­
łał kontrolerów itd Zrozpaczona ko 
bi-eta już przed kilku tygodniami po 
stanowiła soibie odebrać życie i prze 
cięła sobie żyły u rąk, ale ją zdoła­
no uratować. W czora j w południe

przcjjokiiła »ię -u niej miara g«ry_ 
czy. Gdy sprowadziła d o  prvajićy 
mięso i w  chw ilę polem  ziaw ił się 
kontroler w  tow? rzystw.e moża, 
Iktóry zaczai się z  niej naigratwać, 
krew się w  niej wzburzyła, 

dobyła  rew cłw eru i strzeliła. 
.Rewolwer tein naioyfe ju ż  daw no 
dla własnej obrony, ponieważ póź­

nym wieczorem wrac<Ł do domu
przy odludnej ulicy.

Budzicbą po spisaniu -protokołu 
cd-dlamo do  aresztów policyjnych . 
Bzis odstarwiotru. będzie do  sądu. —  
Jak się dow iadujem y, Bcdzioki diziś 
będzie -poddany operacji, życiu  jego 
■nie grozi i ieneydeozensiwo.

■ o------

/? POLECI Wyświetla z wlelkiem powodzeniem wspaniałe arcydzieło pt.

Mila ftntSiiesra
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E t o  zaiić czortkowskich.
P O G R Z E B  Ż O Ł N I F P Z L  Ś P I E W A K A  O D - B Y Ł  S I Ę  P R Z Y  U D Z I A L E  L I O Z

J f T C H  T ł ,  U ł H O W .
(T e le fo n e m  od n a s ze g o  k o re s p o n d e n ta ',.od

Czodkow, 5 grudnia. W związku 
z naszą wczorajszą wiadomością o boj 
ce w  restauracji Lrankla w  Czortko- 
wi-e, której epilogiem było utonięcie 
diwó-ah szeregowych, usiłujących prze­
płynąć Seret w obawie przed tleniem, 
dowiadujemy -się dalszych szczegółów. 
W dniu dzisiejszym zostało przytrzy­
manych i osadzonych w  więzieniu do 
dyspozycji prokuratora w Ozodkowie 
dwanaście otób narodowości żydow­
skiej. Władze sądowe i organy bezpie­
czeństwa prowadza energiczne śledz­
two. Dnia 4, grudnia odbył się po- 
grzeb żołnierza Alojzego) Śpiewaka

przy niezwykle licznym rrchiaie pu­
bliczności z miasta i powiatu. W zwią- 
zku z tem zajściem zjawiła się dele­
gacja przedstawicieli tut. kabała żyd. 
a starosty powiatowego i dowódcy 4. 
brygady KOR., wyrażając ubolewanie 
z powoda zgonu dwóch żołnierzy W. 
P. i pcftę.piając tłum wyrostków, który 
sfai się -bezpośrednią przyczyną tego 
tragicznego wypadku. Starostwo po­
wiatowe wydało szereg odpowiednich 
zarządzeń, by  na tle wypadku nie do­
szło w mieście do ekscesów antyży­
dowskich.

l i p a i f  k 2 lekarzy lwowskich.
w czasie podróży samochodem

ZN*LAZŁ ZWÓJ EPILOG NA SALI SĄDOWEJ.
L-wów, 6. gruda? ia.

(—j Dnia 5. ezanwica, 1927 r. pro­
fesorowie dr. Sieradzki i dr. Erolri 
wybrali się auitadorożką marlki „Tatra“ 
prowadzoną ipnze-z szofera Ma&hała Ża­
ka do Lursztyna. Profesorowie polecili 
szoferowi jeethać śreaiaią szyjkośrfą, 
a ponieważ na gościńcu był silmy 
kurz, który utrudnaat jazdę i zneyipy- 
wał oczy pasażerom, przeto szofer je­
chał oackiera pomału z m-aksymialną 
szybkością 30 km na godzinę

W tym czasie gościńcom sitryislkiim 
w tym samym kierunku pc-dąiżało auto 
mank? „tialt1, -p-rdwadizanf iprzez p. 
Adelę Będkowską, żonę m-nstaza ślu­
sarek togo we Lwowie, który wraz 
z 5-lef.niim symeim an-ajdawał się w  tym 
Wozie. P. Bętdik<wBka wprawna kier ow­
czym' auta, widlząo pnzed sdbą na -szo- 
się auto, posuwające się żółwhn k w  
ii im. aieciorpjiwJa się i kilkaki otpie 

sygnalizowała przy pomocy syreny, 
dając mak szcieroiwr, by umożliw‘ił 
jej przejazd. Istotnie w tym momencie 
zna,jdiująey się ,na przedzie Zuk skręcił

-na Iowo, ale już po ohiwiJh znów u ^ar 
lazł saę na śrcdikn. jecsdni. P Będkow­
ska będąc pewna, że jadąca lorzed nią 
„Taifcra“ będzae się tT"zyuiiafl'.a lewej 
strony i umożBwr' jej pnzedic-atamiie się 
naprzód, ip< mknęła szybko naprzód i 
spawa*’ owała z lerzeua® się ^ iata" 
z  „Tatrą". Nastąpiła katatraroia oha 
wazy wywróciły się do rowu. Saetzę- 
śljwym zbie-giam okoiliiciznoścd „Tatiria“ 
z  patfażTraimii profesorami Sii^ad#*m 
i Ręcfciin wyszła z opresji na ogół 
szczęsłowie, gdyż pa&ażeroiz ie im do­
znali żffdŁaego swankn, natocruaist 
.znaczmie yorze, wyTnadeJk ten zakoń­
czył] się dla qp. BędkówisJćiCh P. Będ­
kowska bowiem doznała złam ar a 
szczęki, mąż jej kantazj, na całem 
< ’“Ie, a syn złamania nogi.

Syna-w a oparła się o sąd I wczoraj 
■mialł n-astąipić epilog w tej sprawi'; pod 
orzewoduictwom radcy ZarristowHMe- 
Bo, Śledztwo wtikazał-o, że wiiinę wy­
padku ponosi szoier Łliohał Żak, gdyż 
na odpowiednie sygnały p rwinien był 
się ze środka jezdni nsonąć. Rjaąprawa

jednaiico w o ^ me ucwagia koócs aibo 
wiem pcertanawiano poa, ołać jeszrs 3 
t r z o u n  ś t . -adfcć i  w  t y m  c e łu  n a p r a ­
w ę  o d r o c z o n o . Ucskamżeniju wttudił prek 
Hryniewiecki, podZkadoTyiainyiCh pp 

j B ę d k o w s k ic h  z a s t ę p o w a ł  o ^ w c fc a ' d r .  
Aiearaaa^rroiwicp' oHkanżmetgo ŻjuOk nro 
nił îdiw. dr. A aea.

ULGI KOLEJOWE DLA NARLiaRZY 
(T e le fo n e m  od n a s ze g o  k o re s p o n d e n t;-.)

W a r s z a w a , 5. ęrudma (a*) Min. ko­
munikacji przyznało na skutek starań 
Polskiego Związku narciarskiego c z ło n ­
k o m  k la b ó w , n o je ią c y e h  d o  Po ls k ie g o  
Z w i ą z k u  n a r ó flr s k le g o  in d y w id o  in e  j 5  
p ro c . z n i ż k i  k o lrjo w e _  Zniżki te są ważne 
■w roku bież. i na pociągi pośpieszne. 
Ulgi ważne są t y lk o  d la  n a n ż i u - z '. , w y­
jeżdżających z nartami K a s y  biletowe 
wydają ulgowe bidety po okazaniu czar­
nej legiłymacjS PZN. z fo logra 'ją  i na­
lepką; „Sezon 1929/30“ _ Zniżki ważne są 
od dnia 5. grudnia br. d o  30. kwietnia 
1930 r.

—  ,■>—**
R O K O W A N I A  W  S P R A W I E  G U D 2 0 -  

2 3 E M C  5 W .
Paryż, 5. grudnia. (FAT) Konferen­

cja. dii a spu aiwy t-aktowania qndzaztem 
c ó w  przyjęła protokół ki.rurowy. Dele­
gacje posŁunowfl'y pnz idlstawjć prze­
bieg pr.ac konferencji ewodsm rządoir 
i  p r o » ić  o p n c s J a n d r  d a  a z A r e t ł u j a t a  

* Lagi przed d n ie m  1 .  czerwca 1 9 3 9  r. 
srwojcd: uwag, które mogą b y ć  uży- 
łec.zne. Druga sesja konferencji odbę­
dzie się w Genewie w  cpąga rraka 1 8 3 0  

-  u
Ł A G O D N A  Z L A A

Ferółn, 5. gnudlnda. (AW) Weidl'uig 
l  oroskapów taittńszej stacji meteorolo­
gicznej j  .ma i e .  n o c z n a  b ę d z ie  la y o -  
d n a . DotychozLisuwa -pogoda utrzynnaC 
się ma dalej. DaJlę zimra idącą z pół-', 
nocnej i śire dlkowej Amr̂ e îki do nas, 
wiM orle Ocean Atlantydkił Ocean tom 
na prmtnzeni 4.000 km (dzielącej A- 
merytkę od Buroijjy) posćeuda touipera- 
turę 10 do 15 sil C.

APROBATA DLA POLITYKI KREMLA.
łHoskwa, 5. ginudnia. (PAT) Po iwy-- 

sluclrasniu sprawozdania litwinowa, 
centralny łonutot wykonawczy ZSRR 
wyraził lednomyślmie "Twoją apruhatę 
dla izawtnęurEJnej potlaitylld. rtz^du.

------ o-------(

z  Człnr k«KA-prz?n.
Lwów, 6. 'gmdrfla 

Komisja komunikacyjna laby przems 
handj. odbyta w <lm;u 4. bmwposiadzeiiiel 
pod przewodnictwem r inż. Platowsfcie-i 
go pcśwjęcono sprawom taryfowym i 
wnioskom na Dyrokcyjną Rade kolejową. 
Na podstawie referatu witeayr ara Ja­
sińskiego Konnsja uctwwsdifei odnieść się 
do Rządu o tymczasowe wstrzymanie 
podwyżką stawek towarowych, bczpośred 
nich taryf związkowych na materjaiy 
drzewne w o-brocie z Niemcami i Czecho­
słowacją, ponieważ Dodnresieme ich mo­
głoby ujemnie wpłynęć na rozwój eks. 
portu do tych krajów. Przedmiotem dal ■ 
szej dysl usji bvła sprawa taryfikacji fry­
zów dębowych, taryf przewozowych dla 
produktów naftowych, stawek ideowych 
d'la używanego opakowania, przyśpiesze­
nia rozbudowy dworca kolejowego na 
Persenkówce, oraz kw-^fja przyśpieszeni 
nia biegu przesyłek towarowyct

/ V
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Mimochodem.

D/uga wiiyfa
Lwów, 6. gruAiua.

Świadomość pora/żki me poiawiaih.fa 
mi zasnąć. Stan owczo przehoi o/watem. 
Zamiast w oczacn ao/ny Hilarego oka­

zać się czżowaiekteni 
godnym izauśam-ia i 
naiezdolnymi do po­
pełnienia ab/rodni, 
wyszedłe/m na ni. - 

do/agę i pospo- 
liiiego kretyna. 
Czy ist/meje mo- 
żJiJwioiść rehaMi- 
ta/cji? Oczywi­

ście, ktużdy błąd mo­
żna nrprawić. Trtze- 
ba tyfJko działać 
^oryt/nró i rozumnie.

W południe złoży­
łam drugą iWizytę. Po 
drodze ślubowałem 
sobie uroczyście, że 
zia'trę ujcimrue wiraże- 
«nie. Będę inteli/ge/nt- 
ny i wogole pod każ­
dym względem inny, 

^ niż iwozoraj. Sądzę, 
że mii się to u- 
deio.

W przedpokoju, dcką/d wtargnąłem 
energicznie, służąca zacLciwywała się 
tak, jakby chciała cizcmiprędzej uciec 
do ikru<-hmd>. Wybnłkoitała tylko: ,pana 
niema w domu“ . Odparłam ,jnte szko­
dzi i wszedłem śmiało do salonu. Po 
dłuższej cnwitli zjawiła się parni domu. 
(terę miiała nieco Kołkową, c-o przypi­
suję pracy nad przyrządzaniem Obiadu. 
Ukłoniłem się głęboko i poprosiłam, by 
f  uczył a usiąść. Zamiast poełndhać, za­
pytała dość gwałtownie:

—  Czrrnu mogę przypisać?...
Siadając z rezygnaciją, odparłam:
—  OkoJicznościiom, smutnym okoli­

cznościom. Obawiam siię mini /owiiicró, 
ze wypadłem wczoraj w świetle uje/m- 
neim i nieco —  .niicspnawiiedliilwEm. Ale 
ja tylko żartowałem.

Musiała ciemnieć na astmę, bo tyl­
ko chwyciła powietrze i zainilMa. 0- 
śmie/lony teim, ciągnąłem.

—  Chciałbym diailś n a p ra w ić  ton 
błąd. Wiem, że ipani wzięła rnmie za 
warjata. Otóż jestt wprost pnzeciwmie. 
Inteligencji mi nie brak, a/ni za/intere 
sowań dla najtradcpiejszycih probte- 
mów. Co sądzi parni o teorii kwan­
tów? Również przygotowuję się dc no­
wego oświetlenia etyc/znej strony ko­
deksu Hamurabdogo. Pamięć mam zna­
kom'tą. Czy wie parni, co ró/wtno rok 
temu jadłem ina, kolaicję? Gołąbki. By­
ły nieco przesolone.

Dowody mojej snrawiności umysło­
wej musiały ją zaskoczyć, bo. uczyniła 
ruch w stronę drzwi. Ująłem ją łagod­
nie za rękę.

—  Proszę, niech mi pani pozwoli 
dokończyć to wyznanie. Plotłem wczo­
raj bez sensu na temat moich słabych 
nerwów. Mówiłam .zdaje .się, że nie 
zniósłby/m śmierci kumazęciia. Tymcza­
sem krew sprawia far żywą przyjem­
ność. Jedyną moją lekturą są opisy 
morderstw. N/iech pani nie ucieka! Je­
szcze tylko słówko. W szkole koledzy 
bali się mnie panicznie. Terroryzowa­
łem ich z sadyzmem. I dziś jeszcze 
mógłbym pochwalić się siłą, godlną 
szacunku.

Zdawało mi się, że łwaerdizenw to 
wypada poprzeć dowodem. Wyrwałem 
więc poręcz z fotetliu i rozłamałam na 
kolaime, Potem rozdarłam ooduiszikę

wstrząsająca Katastrofa I3tn*za
p o d  L w o w e m

pochłonęła 4 oflary, w c?em zabitych ś 1 rannego
Lw ów  6. grudnia.

( —) W czoraj w południe lotem 
błyskaw icy /rozeszła się po Lw owie 
budząc .powszechną grozę sttrasiziiwa 
wieść

o  w /stiiansającej katak lirolie  lo t­
n ic z e j,

która o  godzinie 11.30 wydarzyła się 
na lotnisku wojsikcw.cm w  Sk/niło. 
wie. W  katastrofie, wedle pierwszej 
w iadom ość:, która niestety okazała 
się prawdziwą

zginęło 3 członków  
obsługi dw óch aparatów, a jeden 
odniósł burdzie ciężkie ramy.

W krótce na m iejsce katastrofy u- 
datł się nasz /sprawozdawca i zebrał 
następujące .szc/zegóły:

W  .obrę/me lotniska' odbywał się 
wczoraj przed południem  norm alny 
lot ćwiczebny C pułku iotniczego, 
w którym wzięło udział kitka es­
kadr ma aprratocih systemu „Toteż . 
W czorajsze loty b y ły  grupowe i od 
byw ały się

w 1. iz)w. „tró jkach".
W  jednej trójce znajdow ały się 2 a- 
paraity w następującej obsadzie: 
pepr. HłipcK/łi Masłowski' obserwa­
tor, siu.rżani Jam Kairami/elki pilot, 
w drugim o paracie ppor. W łady­
sław M i eti zycho wsk i obserwator, 
plutonow y D/rągo/wrik/i Ryszard p i­
lot. Od godziny 10.30 de i.30 lot od 
byw ai się

tzjupełrde n^rtmalnie 
i apara/ty szybow ały na wysokości 
od 800 do 10Ó0 ,not|rów. 'Naraz o  go­
dzinie 11.30 trójka, w skład której 
w chodziły aparaty z wym ieńione- 
mi obsadami, straciła tnormabiy d y - 
sfia/nis w zajem ny ii jeden; z apara/lów 
chcąc ów  przepisowy dystans narJ- 
iiobić, zw oinił temp/o, o cz/ę/m r f e 
wiied/ziial a/parał będący za. nim z ty- 
hi, ilctóry szybow ał w  tempie mlar- 
malłneim. '

I to stało się prawdopodobnie po 
wode/m tej straszliwej i niebywałej 
dotąd w>e Lw owie talk potworniej w  
skutkach katastrofy. OJ o ibowiem a 
'parat znajdujący się z tyłu 

zaczepił

na wspomniane j 'wysokości o a/parasi 
będący na przedzie i wedle wszel­
kiego prawelopodobitóśltwa, wydarł 
mu linki s/terowe tak, że zaczepiony 
aparat pi ze/wróci] się i

korkeriągiern 
spadł na twaidy ter en oddallctay o 
jakie 100 m. od hangarów w kierunt. 
ku KuJparkowm. Na aparacie tym 
znajdow ał się ppor. 'tfos.iowski i 
sierżant Kmiiarniicki. Równocześnie 

poezsj /spadać 
aparat ppor. Mieczycthowskiego i 
runął w  nieznacznej odległości od 
pierwszego.

Skutki upadku o Kazały się 
straszne, albowiem oba aparaty zo­
stały

zelruŁgotianą 
przyrzum aparat ppor. Mostowskie­
go zotstal wobamarny na drabinę K a ­

wałki izaś z  aparaiŚu ppo/r. M ieczy, 
chuwskiego niektóre tylko części o - 
calaty. /Ppor. Mostowski i sierżant 
Kom-Sirmicki

zginęli na lnjiejs/c/u 
por. M ieczyehowsk: i plut Drągów- 
ski zostali ciężko ranni, talk, że plu­
tonowy Dtrągotwtslki po kilkunastu 
mii/nutach zmari — zaś p/por. Miedzy 
chawskiego ad/wiezionlo do szpitala 
wojskowego i przeprawalzono nta 
nim ooerację. Doznał on złamania 
■żeber i nogi. Jak się ostatnio, dow ia­

dujem y, jest nad/iieja u/trzymania 
ppor. M i cc zycho wśl- i c-go przy ży­
ciu.

W iadom ość o  straszliwej kata­
strofie lotniczej w Sknilowie 

zelektryzowała 
wszystkie władze w ojskow e i na 
tych/miast na m iejsce udał się ko­
m enda! miast: pułk. Jęn/rychioiwsiki, 
oficer śledczy zandam ierji por. 
Theuer, który wdrożyt dochodzenia, 
oraz komisja sądowo-lekarska, zło­
żona z rep rożen tan ta prokuratury 
w ojskowej, sędziego śledczego kpi. 
Zahiegłego : leKarzai w ojskow ego dr. 
Trzecieslki-eigo. Równoeześiue na 
m iejscu zebrali się

rzeczoznawcy Iotni/ctiwa 
i zajęli się ustaueniem przyczyny lej 
katastrofy.

Gf.ary kaiastrofy pr/zewiezioiro 
do kostnicy szpitala w ojskow ego i 
izay ia.domion-0 najbliższą rodzi/nę. 
.Śp. Hipolit Mostowski pochodzi z 
Zapikow a (pow . Łom/żaj, sierżant 
Komarnicki z W arszawy, a. plutono 
wy-majistcr Dragowski mieszkał w 
Lewandowcei, onok Lw owa. Ciężko 
ranny ppor. W . M ieczychowski mie 
szka .w Łuskac/hć 'pow. Ko.py- 
czjróce).

Pogrzeb odbędzie się praw dopo­
dobnie pojutrze.

? iz fm  ilsitii Oystr̂ clL
NADUŻYCIA W  KOOPERATYWACH „PODOLPKIEOf. &0JUZTI".

(Od naszego korespondenta.)
Tarnopol, w  grudniu.

Delegat Podolskiego Sojuzu koope­
ratyw z Tarnopola przeprowadza! 4- 
dniową lustracją kooperatyw w .Tan­
kowcach, w czasie której stwierdzi! 
niedoibró, sżępający ponad 1000 zło­
tych. Sanacją przeprowadzono w  ten 
sposób, że nsncięto z  Wydziału ka- 
siera i prz^wodriczącejo Komisji re­
wizyjnej. Nie trzeba dodawać, że wia­
domość o wykryciu nadużyć szybko 
obiegła całą gminę i że z tego powodu

Szajka złodziejska pod klurjem
DŁUGI CZAS PRASOWAŁA W  OKOLICY RAD/ZIECHOWA, AŻ NARESZCIE 

ZOSTAŁA ZLIKWIDOWANA.
Lwów, 6 grudnia.

(—) Od dłuższego czasu w  Radzie- 
chowie i okolicy grasowała szajka nie­
bezpiecznych złodzieji, która dokonała 
szeregu zuchwałych kradzujćy, M. i, 
szajka ta skradła szyny kolejki wąsko­
torowej z placu obok stacji kolejowej 
na szkodę Skarbu Państw.a wartości
4.000 z ł ’,-' z magazynu kolsjoweao ma 
Łyczajiowie drut miedziany wartości 
2400 zł., na szkodę hr.. Bane/niego 
srebro, na szkodę Łeiby Gestw/ gena,

sa/ło/uową i kilka Jeżących po/d ręką 
książek. Ale dalsze argumenty okazały 
się zbyteczne. Czcigud/na dama opadła 
bez zmysłów na kanapę.

Uważając, że dalsza moja obecność 
nie wniesie do sprawy nowych szc/ro- 
gółów, wyszedłem dyiskretoóu

fabrykanta wody sodowej 18 sztuk ba 
lonów miedzianych wartości 3000 zł. 
i t. d

Onegdaj udało się policji radzie- 
chow-skiej szajkę tę zLkwidować. Are­
sztowano Grubera Chaima Wigdcra 
z RaAaiechowa, Wasyla Stasiuka z Ra 
d dachowa, Feibischa Badu era z Cho- 
łojowa, Uszera E ad nera z Cłu-Łojowa, 
Karola Eazicnickiego z iZamionki Sir., 
Iwana Martyniuka z Chołojowa, oraz 
ustaloMu, że szejka ta pozbywała łup 
paserom Salomonowi Honigowi i Ka- 
ziarierzowi Pasrkowi. handlarzom sta­
rego żelaza wp Lwowie. Dochodzenia 
wykazały, że szajka ta planowała do­
konanie nąpadu na gietdzdarza ranie- 
chowskiego Letbę Keilnhamera, oiaz 
dokonanie włamania dc mieszkania 
handlarza zbożem żalela Halpema w 
Radziechowiu

zapanował popłoch wśród członków 
kooperatywy, którzy obawiają się, 
by nie ponieśli straty na swych udzia­
łach.

Podobne niedokładnościlL tylko w 
większych rozmiarach stwierdzono w 
kooperatywie rnskiej w Iwauowce (po­
wiat Trembowla). Wśród ludności kur­
suje pogłoska, że deficyt powstał wsk n 
tek obiittgio knrzystenia z towarów 
kooperatywy przez członków zarządu. 
Zaznaczyć wypada, że w powiecie 
łrembowelskiifi wogóle jest coś nie w 
porządku z ruskiemi kooperatywami. 
I tak w ostatnich czasach zwolniono 
kierowników kooperatyw w D,aracho- 
wiuj Siobodce strnsowiuuej, Podgórza- 
nach i Berna,— ów ce.

N A D E S Ł A N E .

WYŁĄClNY SKŁAI»

GABRYEL STARK
LW ÓW . PL. M A R jA C K l t $ '
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D zis GRZESZNA MIŁOiTC
W  gł ro i.: Jadw iga SM OSARSKA i Z ofja  BATYCK A

program H A R Y  U E D T K E  S  e f l l l i  H B Ł 2 .
RE DES w  najnow szym  film ie p.

OBNIŻENIE BUDŻETU STANÓW  
ZJEDNOCZONYCH.

Londyn, 5. grudnia. (PA T). A - 
gencja Reutera donosi z  W aszyngto 
nu, że prezydent Jloower wystąp.1 
do kongresu z proślhą o m|twi irdze. 
nie ma przyszły rolk bndżeiiu w kwo 
cie 3 miłjardy 300 mil jonów dola 
rów. Jest to sumn mniejsza o  145 
imiljonów w  pouównaniu z budże­
tem  roku bieżącego.

DRESDNEP BANK TWORZY 
ODDZIAŁ W  WARSZAWIE.

WaiMawa, 5. 'grudnia. (AW) Z na­
der bóbrzc pair.frrmorwanych sfer ban­
ków yc-h komorniku je „Gazeta Handle 
w i , iż ,Lresdaier Bank" ma zamiar 
utworzyć oddział w W arszawie. Unze- 
czywiisltnienie teigo zamiaru zaileiży, je­
dynie od zawarcia traktatu hauudlwe- 
go n >mjędzy Ptflską a Rzeszą niemie­
cką. Kapitał akcyjny „Dreedner Ban­
ku" wynosi 100 miilj. mik., a rezerwy 
34 milj. mk

 o----
SESJA iAGI NARODÓW

Genewa, 5_ grudnia. (PAT) Sesja Ra­
dy Ligi Narodów zwoiana została do 
Genewy na dzień 13. stycznia 193U

PRZECIEŻ SIE POKAŻE PRZED 
W YJAZDEM .

Miskwa, 5. grudnia. (PAT). Ro- 
goanołow wyje dbał do W arszawy w 
celu przedstawrien’a sw ych listów 
odwoław czych, poczem  uldaje się do 
ut ndyiniu.

20-iMlNUTDW A W IZY T A  W ŁO­
SKIEJ PARY KRÓLEW SKIEJ 

W  W ATYK AN IE.
Rzym , 5. grudnia. (PA T). Para 

królewska, w towarzystwie m ini­
stra spraw zagr. Grandiego i  szeregu 
dygnitarzy dworu udała się dziś o 
godz. 11 autom obilam  djo Cil-ta del 
Va1)izano w  celu złożenia wizyty 
Papldżofwi. A udjeucja  trwalla 20 irti- 
nut. Para królewska zw i-edziła ko­
ściół św.. Piotra i pow róć ila do K w i- 
rynału, gdzie udał się zaraz kardy­
nał Claspari w towarzystwie nun­
cjusza Rongondiego w celu oddania 
w izyty.

9 W O M B
FE.TLETON „GAZ, POR_“  z 7. XII, 1929.

Z  TEATRU
„Tno", komedja w 3 aktach Lenca, 
w przeróbce Z. Kleszczyńskiega. Go­
ścinny wyntęp Malickiej, Węgierki 

i Sa- rana.
Po przemiłego i wielce artystyczne­

go duetu Malicka - Węgierko, który ad 
kilku iat objeżdża Polskę od Tatr do 
Bałtyku, dając nawet zapadłym mie­
ścinom teatr czysty i piękny, poezją 
polskiego słowa i subtelnej gry aktor­
skiej wyzłacany, doskoc,zył ostatnio 
trzeci wirtuoz Sawa®, dotychczas tyl­
ko w kinie znany i to nowe trio rozpo­
częło w tym roku świeżą wędrówkę po 
Polsce z komedją niemieckiego autora 
•Lenea pt. „Trio". Szczęśliwy pomysł i 
•w doborze sztuki i w doborze paikrfera, 
który, jak wiemy, od niedawna należy 
juiż mocino do famiłji, a więc od1 począt­
ku było dli a nas pewnem, że ta tak 
mądrzei i ekonomicznie Domyślana im­
preza zacznie się pod szczęśhwym 
znakiem. Los chciał inaczej. Katastro­
fa automobilowa pod Równam zaitrwo-

A n i ?  ftS IEU tzri e M lS lttl
P R E Z Y D E N T  L 0 3 BE lM U SIAŁ D W 1 K R O T N IE  P R Z E M Y  \Ć P C - 

S IE D Z E N IE .
łaśliwych awantur, prezyd. Reichs­
tagu musiał przerw ać posiedzenie 
wykluczając szereg komunistów na 
przeciąg 8 posiedzeń. Po w znow ie­
niu obrad posłowie komunistyczni 
w  dalszym  ciągu awanturowali się, 
nie pozw alając ministrowi d o jść do 
słowa. W obec tego prezydent ponow 
nie musiał przerw.ać posiedzenie. 
Opornych komunistów, którzy nie 
chcieli zastosować się do zarządzę, 
mia prezydenta Reichstagu i wołał i 
^Parlament faisizystowsiki“ , musiała 
pode ja przemocą w yprow adzić z 
sali. 'Prezydent Loehe po wznow ie­
niu obrad oznajm ił, iż zwołuje nad 
zwyczajne- posiedzenie kom isji regu 
tarninowej, klór.a m a obostrzyć 
przepisy reguli Wjiu parłam entar. 
inego.

Berlin, 5. grudnia. (PA T). W  
Reichstagu, który rozpoczął wczo­
raj w  drutgiem czytaniu dyskusję 
nad projektem ustawy 0' ochronie 
republiki, doszło do  n iebyw ałych a - 
wamtUi w yw ołanych przez kom uni­
stów. Poseł komunistyczny’ Sieck 
zaatakował przedłożenie rządowe, 
nazywająi je ustawą wyjątkow ą 
przeciw  komunistom i twierdząc, że 
uuwa ustawa, której twórcą jest m i­
nister soejahstyczny, w  niczcin nie 
ustępuje słynnej Ibisanarckowskiej 
ustawie w yjątkow ej, wym ierzonej 
w swoim  czasie przeciw ko socja li­
stom. W stępującego na trylbunę m i­
nistra spraw wewnętrznych Seve. 
‘m iga powitali kom uniści okrzyka­
m i: „K rw aw y kat", jM-orderca robot 
n klćfev“ . W chec nieustających ha-

E g z a m in  s p e c ja ln y .
UPRAWNIAJĄC! DO ODBYCIA 

Lwów, 6. grudnia.
Kuratcirjuim Okręgu Szkoli. Lwows. 

■podaje do wiadoim-ościi interesowanych, 
że ustanowiony został egzamin spe­
cjalny, ktćrogio zlużemde mm-ia upraw - 
niać do odbycia czynnej służby woj­
skowej, zależne od decyzji Mi-nistcr- 
sfiwa Sipraw Wojdk. Celem przeprowa­
dzenia teigo egzaipifńu uista®,aiwia Bura 
tonjum O. S. Lwowskiego c.ztery Komi­
sje ogzarnmac-yjue-: we Lwowie, Jaro­
sławia, Stania*awuwie i Tarnopolu. 
Egzamin ten będzie się odbywał dwa 
razy do roku, w marom i w pażtLrerr i- 
ku. Podania o dopuszczenie do tego 
egzaminu należy w,nasić w terminie 
wiiKseiniym do dnia 31. stycznia., a w 
terminie jerim-nym do dnia 15. wrze­
śnia danego roku, a to: w-e Lwlawiśr- do 
Komisji w  PaństworWem igilmn-arajuim 
XI, w Jarosiaiwiu do Komisji w  Państ.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ

SKRÓCONEJ SŁUŻBY WOJSKOWEJ.
gjmn. II, w Stanisławowie do Komisji 
w  Państw, gimnazjum 171 i  w  Tarno­
polu do Kotmisj' w  Państw, gimna­
zjum III.

W ŁOCHY PRZYŁĄCZYŁY SIE 
DO PROTESTU W MOSKW IE. 
'Mcekiwa, - a .g ra d n h .y fp A T ). A m ­

basador włoski wręczył w  keimisa- 
■rjlacio spraw  za granicznych notę, w  
której W łochy solidaryzują się z 
wystąpieniem  Stanów Zjednoczo­
nych w sprawię komfPktu sow jeeko. 
chińjkiego.

rzyła miliony przyjaciół sympatycznej 
trójki w Polsce. Leciz widocznie Mel­
pomena zanadto konha swoje dz-teci. 
Jej diobira ręka zatrzymała ich w ostat­
niej chwili przód czarną przepaścią 
śmierci, obracając nawet to, co było 
złe, w dobre. Bo publiczność garnie 
słę dziś na -występy trila, nietylko, a- 
żeby nasycić duszę jogo wysoką sztu­
ką, ale także aż-elby zobaczyć za wszel­
ką cenę tych cudem ocalonych —  ko­
chanków Muzy . Możnalby nawet po­
wiedzieć, że cała ta katastrofa przy­
służyła się pod każdym iwzjgUędem na­
szym niebieskim ptakom. Bani Mary­
sia zeszczuplała ze .strachu, z ozem 
jest jej jeszcze bardziej do twarzy, 
szrama zaś na czolle pana Aleksandra 
dodaje mu męzkuści. Jedynie Sawan 
miiał pecha, bo wyszedł zupełnie bez 
szwanku z całej katastrofy. Lecz diość 
żartów, bo jeszcze mam mówić o ko- 
medji i o grze artystów.

Nie wiem, jak -wygląda w orygina­
le k>oimedja Lornca, ale naroeiwmo nie 
była tem, co ujrzeliśmy na scenie Te­
atru Wielkiego'. Zabrali się ab Niemca 
dwaj mocna Polacy, Kleszczyńdki i

NAUCZYCIEL SKAŻANI NA 4 LATA 
WIĘZIENIA.

Toruń, 5. grudnia. (AW) Sąd okręg, 
skazał 31-letniego nauczyciela szkoły 
powszechnej w Gierko wie i Ofcowilcac-h 
Antami ego Ełaisa na 4 łata ciężkiego 
więzienia za dopuszczanie się wobec 
50 nieletnich uczenie czynów niiem-o- 
ralnych

Węgierko, rw îiiaMjł.i z grulbaisa wszyst­
kie fanso-we nieco kwasy, ubrali go w 
pięknie skrojone ubranie komediowe, 
upcmfumWiali eiscncją. Goły“-l\c>. Po tej 
operacji komedia ma ktkkość fraincu- 
s-ką i francuski doiwcjp. Niie śmieje się 
od ucha do ucha, ale przez trzy akty 
jeist lekko i rozkosznie roizlbaiw kma, 
jak kobieta -po iszamipamie. Gry dla ak­
tora w  całeim tego słowa znaczeniu 
nie witfle, ale za to śliczne ,parflffl, n-ie- 
doimówiemia, ipnzcmilcizeniia, smacznie 
podane żaiciEi i dowcipy, sytuacyjne 
cacka na etażerdię w buduarze, lulb w 
salciniip. Słucha si-ę togo wlsz-yistkiogo 
miło, jak doskonałej muzyc-zku fcame- 
ralnoj przy dobrym obiedzde. Niczcigo 
nie za dużo —  Wszystko smacizni-e i 
w miarę jak we francuskie' kiuiohni.

Wiemy oddawn.a, oo potrafią w ta­
kich rarach Malicka i Węgierko. — 
Zgrani rze sobą jak Leluim i BoMuim, 
wprowadzają na sceinę tę kominkową 
fjnezyijność, w której niema ani jedne 
go grubszego ściegu. Ona subtelna, ko­
bieca, ślicznie popsuta i ślicznie roz­
kapryszona, aż do czasu, gdy gdiztr.ś 
w głębi zafcrzyczy prawdziwa miłość,

„Ha ak?<ri“  67 !et. 
s t a r c a ,

Lwów, 6 grudnia.
(— ) Wczoraj o godz. 6.30 rano Fe­

liks ibaimborsKi, liczący lat 67, rolnik 
zam. w Kuiparkowie pod 1. 107, po- 
pełci? okropne samonójetwo, rozcina­
jąc sol ae ueżem brzuch i przecinając 
gardło. Wezwane Pogotowie ratunko- 
■we u-dzielifo starcowi pomocy i w gro­
źnym stastie przewiozło go de szpita­
la, Przyczyny -tego rozpaczliwego kro­
ku nie zdołano u-stalić.

W południe wydarzył się tfrugi 
wypadek zamachu samobójczego przy 
ul. Na Błonie 2, gdzie zamieszkały 
25-leHni Jdljusz Cffner w zamiarze 
„ainobfjjcayn? zażył jodyny, Pogotowie 
ratunkowe odwiozło go do szpitala.

  0----

O .//a ©gn"@ 
s kirisow©,

Lwów. 6 grudnia.
(— ) 7Vc.zo,raj straż p-ożarna inter­

weniowała fcrzjf razy. O godz. 11.30 w 
południe Rózia Reiman zam. .przy ul. 
Piłsudskiego lla , chcąc podpalić pod 
kuchniąft, rozlała przez: nieostrożność 
naitę, a równocześnie zaświeciwszy 
zapałkami spowodowała wybuch po­
żaru. Ogień ob.iął szybko wnętrze ca ­
łej kuchni, gdzie była nagromadzona 
pościel i inne łatwopalne rzeczy. 
Straż pożarna po przybyciu ogień zlo­
kalizowała.

O godlz. 6 wiecz wybuchł ogień W 
zamkniętetm mieszkam ’ Etioima Lieb- 
hakera przy ul. Kotlarskiej 7, gdzie na 
kuchni zajęły -się pozc-stawi-one celem 
wysuszenia worki i szmaty. Fo wy­
ważeniu diz,ri strażucy ogień stłu­
mili.

Po raz .trzeci wreszcie wyruszyła 
straż pożarna na pl. Smolki 3, do bu­
dynku Tymczasowego Wydziału Sam., 
gdzie ,z powodu robót adaptacyjnych 
suszeno ściany przy pomocy t. zw 
fajerek". Jedna z urzędniczek prze­

rażona wy dcbywEiiącyE się dymem, 
przypuszczając, że wybuchł ogień za­
alarmowała straż pożarną,

—c -

on miękki, b-luezczowy, dobry aiź do 
czasu,,gdy odoziwi-e sóię w  nim ipraiwld/.i- 
wy męiżczryizina, rwałczący o swoje 
szcizęście. Jest to dueit wiintimozów naj­
wyższej klaisy, jakach mtie iwidle m,aimv 
w Polsce. A Saiwain? Czuję, że ima tę 
oemę czekają ® najiwii#szą niecier- 
pLwością wszystkie -młode czwtelni- 
c,zlki „Gaizoty Póram-nei". Nie Ibodą -was 
dłużej męczył moje ipięikme panie. Nie 
anaim się n,a tem, ais zdaje mi się, że 
na seemiie rów®.ie piękny i miłodz-iień- 
czy jak na ekranie. Łaidnie całuje, ła­
dne Tnoei' ubramie, ładtnio pa-li pajpiero­
sa. Gdy się uśmiechnie, słychać, jak 
pod: koszulką biją dzieiwcizęe-e sendkusz 
ka. Jako aktor spraiwuie się oailkitim 
przyzwoicie. Czuje się, że -gio -porząd­
nie wymacerował r-eżyiser Węgierko. 
Nie jeisi. to jeiszcize to, cz-e-golby się 
chciało od Lnistrum-snitiu w śiwiaifciiweim 
trio, ale gdy mamy młbdość, -S'ac.zęście 
i waruinlki, wszystko jest przed mami. 
Wy"pei®inny ipo brzegi 'teatr i -morze 
kwi-atów świiiadczyły najlepiej o uicizu- 
ci-ach Lw-oŵ a dila swych ułuibieńców.

Henryk Lbiarach-owB-kr
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Im prędzej * ę  Ato zgłosi, tem pewniejsze są jego szanse
Lw ów  6.. grudnia.

(.) Niema światła bez, cieni. — 
Tyle radości i primiicinnych nadziei 
rozbudził konkurs świąteczny „G a. 
zety Porainuej ‘ wśród szerokich 
sfer Czytelników i Przyjaciół nasze­
go pisma, a przecież... Przecież są 
tacy, którzy przesyłają nam słowa 
żalu i skargi, którzy niepokoją się, 
czy będzie im dane wziąć udzi ił w 
■tym radosnym uirnitoju o cenną

nagrodę konkursową.
Czy żale te i skargi spotykają 

nasze w ydaw nictw o? Zapewne nie. 
Przeciwnie, spotykam y sto z po. 
wszeebmem uznaniem zai nasze sta­
rania podjęte w kierunku umilenia 
naszym Czytelnikom okresu świą­
tecznego. Dotyczą one natomiast 
dziwnycli zjarwłislk, on nas nicizii,le­
żu ych, o kiórych już wspoim' la liś ­
my orni gdtaj. M ianowicie w  dal­
szym ciągu otrzym ujem y zagajenia 
od naszych Czytelników prow incjo 
nalnydh, iż poszczególne nuniery 
naszego pisma bądź to zupełnie nie 
do* luotdizą, bądź to by w yją  im do. 
ręczono beiz kuponów, które zosta­
ły wycięte, Lub leż nawet bez całej 
pierwszej strony.

Zaw iadom iliśm y już naszych 
Czytelników, że Każdą nadesłaną 
nam

relklamac re natychmiast uwzglę­
dniam y

L wysyłam y niezwłocznie brakują­
cy numer pisma, a  nadto dla umo­
żliwienia wszystkim uzupełnienia 
luk w kolekcji kuponów' konkurso­
w ych w ydam y po  tyyitśeiii 20-go 
kuponu jeszcze w  dw óch następ­
nych ctróaiLih tj. 10. i 11. bm. ku­
pony A. i B., któremu będzie można 
zastąpić wszystkie brakujące ku. 
pony.

Redakcja nasza jednakowoż, czy 
niąc wszystko, co  w jej m ocy dla j 
um ożllw ien:a wszystkim naszym | 
Czytelnikom udziału w konkursie, I 
nie może przejść do porządku nad

dlztwinymi objawem , 
iż na poszczególnych pocztach 'jądz 
to giną numery ,.Gazety Porannej", 
foądź leż docihudzą do rąk Czytelni­
ków  okaleczone w pow yżej podany 
snosób. —  fiblie chcemy'’ przypusz­
czać, aby w ;nę ponosili tułaj funk- 
cjonar jusze pocztowi i raczej skłon 
ni jesteśmy' wierzyć, iż ktoś n icpo- 
wolainy, mający' przystęp do biur, 
urządza, tego rodzaju „kaw ały". — 
W  każdym jednak razie uważamy 
za stosowne zwrócić ,na le an,oma 
lje ponow nie uwagę p prezesa’ 
lw ow skiej D yrekcji Poczlll, Miopzo- 
ry, choćby z  tego względu, że tego 
rodzaju p-ocedcry obnifcają powagę 
urzędu i mogą wpłynąć niekorzy­
stnie na zaufanie, jakie społeczeń­
stwo w inno mieć do adm inistracji 
państwowej wr każdym je j zakresie.

Dla ilustracji podanych wyżej' 
faktów przytaczamy spis m iejsco­
wości, z których, w dniu w czoraj­
szym wpłynęły do nas znowu za­
żalenia. — Bohorodczany (ibrak 
pierwszej strony), Jarenucze, Prze­
m yśl, W eldzirz, Uhnów1, C hodow i- 
ce i im.

Pozostawiając z rałem zaufa-

n.ern zbadanie lej sprawy czynni­
kom  dc tego powotanjUn, powtarza 
m y raz jeszcze, że z naszej strony 
zastosowaliśm y środki, które um o­
żliwią wszystkim ch ęto jm  udział 
w konkursie. Przypom inam y, że 
osiaitmi kupom tj. nr. 20, ukarze się 
9. hm., zaś 10-go i ll-g)o w yjdą 
dodatkowe kupony A. i R , dzięki 
czemii już w tym terminie będą m o 
gli w ysłać do naszej Redakcji ko- 
tokcję kuponow naiwet ci, którzy 
m usieli ją  uzupełnić dodatkowemu

Warszawa, 5. giudraiia. (ót) Gneg- 
daj w Alejach lijazidówisikich policjant 
zam ażyl ttorożlię, iw Której siedziały 
d „ je  młode panienki i jakiś edejanckp 
ubrany mężczyzna. Towiarzysitiwo io 
toozvto ożywioną dyskusję, a jedna 
z iiań była zapłakana i jakby broniła 
się przed namową ze struny towa-Ty- 
sza. Pbstóronlkowy zatrzymał toiwarizy- 
stiwo i sprowadzu •w-.-ystłdch do kom.- 
saajałn. Tam jedna z  diziewcząlt zło­
żyła

rewelacyjne zeznania
Oświadczyła, że została wciągnięta 
podstępem do bandy ztodizif jakiej, okxa 
dającej bogatych podróżnych w hote­
lach. Robota polegała n,a tam, tżei pa-

Lwów, 6 grudnia.
{—) W trzecim dniu procesu mira 

dra Urbanowicza przy,siąpiono do' ba­
dania poborowych, zawnioskowanych 
przez znawców lekarzy, uznanych 
przez nich .za zdrowych a zwolnio­
nych z wojska pizez oskarżonego. 
Przedtem jeszcze oskarżony' mjr, dr 
Urbanowicz zwrócił się z prośbą dc 
sądu o poleceniu zbadania je©o stanu 
zdrowia, albowiem, jak oświadczył, od 
szeregu dni cierpi na bezsenność, jest 
wyczerpany kompletnie fizycznie i 
psychicznie . i nie czuji. się na siłach 
przebywania na sali sądowej. Na pole­
cenie przewodniczącego lekarze znaw­
cy natycŁmiast poddali oskarżonego 
badanin i orzekli, ze na razie stan 
zdrowia legu pozwala m,u siedzieć na 
sali sadowej, ,a na cierpienie bezsen­
ności zapiszą mu pewne środki.

Po tym incydencie wszedł na salę 
świadek Majlech Majblum., poborowy 
zwolniony przez mjra dra Urbanowi­
cza. Pierwszy wypowiedział się w 
sprawie tego świadka lekarz dr. Hen­
ryk Bealeiter, psyehjatra, u którego 
świadek Majblum pozostawał kilka laf 
w leczeniu. Przed poborem wojsko­
wym dr. Begleiter wystawił swemu 
pacjentowi świadectwo lekarskie, w 
któreni stwierdzi., że pacjent jego cier­
pi na „tnmor mozgu“ . Drowi Begleite- 
rowi wiadomo, że mjr. Urbanowicz po

czul-2 siię uikazjwac juz ud diiia 10. 
b. m.

Podkreślam ' przytem  z nacis­
kiem, że w  interesie w łasnym  U-' 
uzesrtlnilków konkursu leży,* aby na- 
tychimiiasit po ukazaniu s'ię ostatnie­
go kuponu w diniu 9. bon. spieszyli 
z prnaesyiką, gdyż ,m  wcześniej zo­
staną nadesiame zgłoszenia, lem 
większa szansa dla wysyłającego, 

iż nie będzie polrzelbowaJ wnosić 
reklam acji i znajdzie się napewne 
na liście aicizestniików. —  Tłum aczy

nie zawierały znajomość z bogatymi 
panami i po kolacji udawano się zwy­
kle dc hotelu. Tam znowu do kieliszka 
dosypywany zav sze nieipoatrzeiżeniie 

usypiający narkotyk.
Wófwcssa s i jawiał się rowarzyuz pa- 
nien, który wszećkila kosztowności 
i pii dadze śpiącego genPemana za­
bierał z kieszeni Najoizęściej posz- 
kodowiaini nie chcąje sćę lu/mpramait.o- 
wać, nie meldowali o isradzbaż-y poJioii.

Po rabunku cała banda udawała 
•się pod Białystok, gdzie miała siedzi­
bę protektorka bandy tar. Marta 
Krauz.

Po wy,słuchaniu tego sensacyjnego 
oświadczenia .natychm ast całą trójkę

zbadaniu Majbluma przychylił się dc 
tej djagnozy.

Drugi znawca dr Pomaszewii z, 
■którego oskarżony Urbanowicz po 
wpłynięciu anonimów przeciwko nie­
mu zaprosił w charakterze znawcy do i 
badań, badał również i Majbluma i o- 
rzekł wprawdzie schorzenie ośrodko­
wego systemu nerwowego, jednakże 
slwieidził, że Majblum cierpi nie na 
tumor mózgu, lecz na meniugitts. 
Wreszcie Majbluma poddlano' pono­
wnemu badaniu na sali i obaj lekarze 
znawcy pułk. dr. Dzierżyński i pułk. 
dr. Ziemkiewicz orzekli, że nadaje się 
on do służby wojskowej, a kwerłja 
płaskich stóp należy doi ocery chirur­
ga Rozwinęła się jeszcze dyskusja 
między oskarżonym mjrem drem Ur­
banowiczem a diem Domaszewiczem, 
mająca charakter czysto naukowy.

Z kolei poddano wczoraj 1 
badaniu jeszcze trzech poborowych, 
a to: . Nuehima Fleischera, Arnolda 
Bergsia i Abrahama Kohna. Znawcy 
orzekli, że u tych trzech poborowych 
nie znajdują żadnych śladów scho­
rzeń. Charakterystyczną enuncjację 
wczorajszą znawców było wypowie­
dzenie się, że jako lekarze wyklucza­
ją ppmyłki, przy stawianiu djagnozy. 
Dziiś odbędą się badania dalszych po­
borowych

segregowanie nadesłanych zgłoszeń 
bodzie się. odbyw ało w pow oln ie}- 
szem tempie, rozłożone rów nom ier­
nie na 8 dni, dzielących ukaas&mrn 
się ostatwegu kuponu od dnia Io- 
sowauiiia, tc będzie m ożna piznpro* 
wadzie lę

pracę .systematycznie j 
.Mogłoby to zostać zaś utrudnione' 
przy nadm iernym  niawałe zgtoetzeń’ 
w  uniach ostatnich.

Zatem praygoit^wtujicie się wszy 
sey Zaw odnicy do  jak niajeizybsze- 
go stawienia się w szranki o nagro­
dę konkursową! 58 ceńmy,ch wygra­
nych, które można oglądać na w y-' 
stawie handlu delikatesów M. BP - 
labama przy ul. W ałow ej 1. 7, czeka 
na szczęśliwych w ybrańców  łosiu! 

 o------

zwolniono. W ślad .za nimi udali się 
wywiadowcy policji Rewelacje co do 
Białegostoku i 'bar. Krauz sprawdziły 
si? w zupełności. W Białymstoku tez 
dokonano aresztowań. Eleganckim zło­
dziejem, władającym kilkoma języka­
mi jest 30-Ietni Konstanty Krajewski. 
Pochodzi on z bardzo dobrej rodziny 
warszawskiej, przed wojną właścicieli 
wielkiej fabryki firanek. Krajewski w 
czasie wojny

tułał się po Rosji 
służył w armji rosyjskiej, póZmej był 
we Francji, gdzie poznał się z bar. 
Krauz, która była aaseicielką willi 
pod Paryżem. Początkowo kochanek 
baronowej, później stał się powolnem 
narzęci itJ1 w jej ręku. i srniżył tej ko­
biecie w jej niecnych działaniach. Kra­
jewski używał do pomocy dwu kobiet. 
Aresztowane są również córkami za­
możnych rodziców.

Z c a t t i  irorifrKzsr 
>,'a g^jswyth.

Lwów, 6 grudnia.
(—) Urzędowi śledczemu don.esio- 

no wczoraj w  południe, że nieznani 
sprawcy usiłowali zamordować gajo­
wych hr, Tarnowskiego w lesie w 
Mszanie w chwili, gdy byli zajęci ce­
chowaniem drzewa. Sprawcy oddali 
z ukrycia do gajowych Franciszka i 
Piotra Baranowskich, oraz Jana Seń- 
ka dwa strzały karabinowe, z których 
jeden z ranił Franct^zks Baranowskie­
go w !okieć lewej ręki. Do uciekają­
cych gajowych ci sami sprawcy oddali 
jeszcze kilka strzałów, które chybiły. 
Dochodzenia policyjne w toku.'

Z i f i t a r ó  r r E i g s m

2® SfM!łÓWk&
Lwów, 6. gruidnma.

{—) Proces przeciwko diwoim m!ło- 
docjanym rabusiom ze Skiniłówka ma­
łego, toczący tsię od tnzeoh dsnd przed 
łaiwą przysięgłych, znalazł weruraj 
swój epilog. Przysięgli odnosnk3' do 
czterech wyoaidków pnlwierdsHi pyta­
nie w ktemnJ-n zbrodni rabnnkn, a 
Trybunał ma tej podctawic zasądził Kle 
mensa Rokietę na 4 lata ciężkiego wię 
ziania i Jana Rekie.ę na 3 lata Gbao- 
na aaistnzMgła sobie bzy dni dc na­
mysłu.

kuponiaimi. — I rsrta ucizesłmrilliów za- się to całkiem jasno tern, że

iasW sieciach awanturnicy,
Settsącyjna afer?, które] nici wiodły do wilii zagadkowej

b a r o n o w e j  p o d  B i a ' y m ^ k i e m .
(Telefonem od naszego korespondenla).

%m\*B ummy te is if ia s
p r / ;d  s^ ie m  wojskowym lwowskim .
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Z sali koncertowe*.
Koncert Lompozyłaisti Bolesława Wal- 

lek-W alewskiego.
Lwów, 6. gmudinia.

Irucjatyrwie Pustk. Toiw śtpi wacoue-
gp „Echa-Maciorzy" zaiwtdzięr-.zjajją mu- 
zykaJne sfery n, iszeigo imasia uroczy - 
sty, a itwd względem bagatteigo progra­
mu i arlyrtycumegio wyfeonanja. mad- 
zwycsaj interesujący 'Wieczór kiu ucz- 
czeiniiiu 25-letniej pracy kompozytor­
skiej wylbitneig" twórcy ipieśni polakach 
Fołesława WaUek-WaiewisOnogo. Za- 
siuactrty na tern palu artyistyamej dzia 
łalności rmuizylk urodził sdę w r. 18S5 
.we Lwowie, a itprezeniluiwane prwz 
ZwiąjzcŁ MallctpJisflsilch Towarzystw 
Śpiewaczych cń-użyny rościły scbie 
słusznie pierwipze p^awo do uczczę da 
Jego jubileuszu produkcją wakałną, u- 
rząlzrmą na lwowrtaiej esu-ajdizaa Myśl 
tal piękną z-Tealiizow ało „Elctho“ dizńęlu 
gorliwej a wydatnej prac-y swego dyi y- 
genta Jama Raangła, któremu udało się 
ułożyć e  dzóeł WMłSk-Wałuwtsfciego 
(przeważnie dcitąd niozmamyrh) pro- 
graim pieira.saomzędinie zajmujący, a 
wykonany z precyzją, cechującą za­
zwyczaj wszelkie uznane przez prasę 
i publik zność produkcje sympatycznego 
Tow. śpiewackiego. Pałtoiaskinie licz­
nych ton egida j Mrteęipretacyi dto taik wy­
sokiego poziomu nastręczało —  jak 
przypuszczam — nawHt debrze w y ­
szkolonemu zespołowi chóralnemu i 
ruitynow anemu kń/ê owiniilkowi nidnroałe 
trudności, zważywszy, że Śmiały roz­
mach kampozytaskii 'tiwórcy „Pomsty 
J'omtvkoiwej“ nie uiznajo —  iw swym 10 
cle do nowych i oryginalnych afektów 
na pumkoie harmonizacji, rytmiki i 
zbiorowego brzmJanśa —  żadnych nie­
możliwości. „Każdy pomysł musi być 
urzeczywistniony" —  tak opiewa 
prawdopodoDmie detwiiza kompozytora i 
temu imperait-wwowi muszą się poddać 
pmkomnie wykonawcy, czyli glosy mę­
skie uoruazające sie nneraz w pozy 
cjach maksyma/tnie brudnych, iw iziwro- 
tach o ..ytmiilcf skomplikowanej, we 
frazach wymagających wytrzymałość] 
oddechu i też 'tenory śpiewające owym 
przez Waie^flbikiego często protegowa- 
nym „saDrainom“ ...

Zbyt wicie pięknych, pełnych polo­
tu i poetyczmego naistw ju nowości o- 
bejmotwał zaiste program wtorkowego 
m a
FEJLETON „GAZ. POR '1 z 7. XII. 1829. 

ALBERT RENE.

N! BE WIDZIALNY 
DUCHL

— Kąpiesz się?
—  Co ty sobie myśHisz? Woda zbyt 

zimna jeszcze. Wszak mamy marzec do- 
pieTO. Ja boję się zimnej wody. Mama 
mówi, że mój orcaniizm nie reaguje. Jak 
się zrobi ciepło zresztą, dawno już będzie 
my w Moskwie ..

Tak mówiła dziesięcioletnia może d ne 
wczynka o rozwichrzonych kasztanowa­
tych włosach, nieregularnych rysach twa­
rzy, w której uderzały oczy, duże, siwe, 
zm;enne to zgaszone i smutne, to znów 
życia pełne j tak błyszczące, że zapomnia 
ło się dla nich o braku harmonji w tym 
dziecinnym buziaku.

Siedziała na piasku, patrząc w dal z 
pod wpół przymkniętych powiek. Słońce 
drgało tysiącem złotych iskierek w drob­
nych falach.

— Wiesz — odezwała się do swej ró­
wieśniczki o  złocistych włosach, leżącej 
obok niej na plaży —  nie tak dawno te. 
mu piraci grasowali na tern morzu.

Przyjaciółka rzuciła na nią niedowie­
rzające spojrzenie.

— Był; to Arabowie —  tłumaczyła Ma­
sza —  zjawiali s !ę znienacka na plaży, u- 
prowadzając z sobą takie jak my dziew­
czynki, mui obecni adążjUi (wszcząć a- 
l  r jw

iM o ica  loiM iii U IM s tt  M i
OGÓLNE ZEBRANIE WOJEWÓDkaOEJ W  OBRONY FOrWIE!TRz.«£j PAŃ­

STW A.
nisk, mających ztuaczemie państwowe 
w  pomiecie Fawy, Sokala Gródka Ja- 
flieUtmr Etego, dalej lotnisk w  bory- 
®iawvn i Krośnie, air̂ iiniSaSrtiahje o- 
brany jazowej na izaisajoaioh ustalo­
nych dla, całej Rzeczy] wtepcfliŁsj, praca 
wśród młodzieży i propaganda wśród 
starszego społeczeńrt-wa.

ihełiiriunarz budżetu zamyka się 
tak w dochodach, jak i rozchodach 
kw-otą 372.372 zł. —  Po dyskusji, w 
której Wzięli udział delegaci i członko­
wie Zarządu, program i prdiminarz 
budżetu został ■jódlnomyślnie zatwier­
dzany.

Na wniosek delegata Komitetu 
paw . LOPP. w Drahcbyozu Zgram a 
dżemie wyraziło opinię, że organ-zowa- 
nie isuołesaseństwa dia celów LOPP. w 
kołach t. zw familirydi, kitóreby no­
siły nazwę założyciela, może przyczy­
nić się do rezszerzemia wpływów 
LOPP., oraz do ujęcia tych sfer, które 
dotychczas nie są orgalnaiziacją LOPP. 
oh jęta

L n ó w , 6. gu.udma.
Onegdaj odbyło się w sali seisyjnei 

W pńewodziuwa Ogóltne Zgramadlziepie 
programowo huidczettctwe Kjomiitemi Woj. 
LOPP. we Lwow.us. Na Zgiomadtaciue 
przybyło ^kilkunastu delegatów z  Ko­
mitetów powiali LOPP., oraz nepre- 
zemłatmc' władz, woiskowoeci i  rrnasta

Zehranto izagaiił prezes inś. Stan; - 
sław RyhicKi, proponiuijąc ma 'przewod­
niczącego Zgromadzeiiia p. prezydenta 
Anolfa Ga«_-wiń'skjego, członka Komite­
tu honorowego Koniiteitu Woj. LOPP. 
twej J wewie, na ^uastępcę p. pułk. Weso- 
''wskiego. r uprazenitania DOK., ma se- 
kratarza p. Mieozyptaiwa Zrogcw kśego, 
ddegata Komitetu paw. LOPP. w  Diro 
hobyozu.

Program prac LOPP, przedstawił p. 
P itzes Ryb.-cki, budlżat zaś na 1930 r. 
p. dyr. Tfejer. Główne puniklta progra­
mu obejmują prowadzenie i utrzyma- 
,nie szkoły mechaników lotoiiiczych 
LOPP. w Sygffitórfcice, budowa wam»ta- 
tów dla tejże szkoły, aktywew/nnie i 
ruzbuńowa w pierwszym rzędzie lat-

wieczoru, by sprawozdawca mógł ma­
rzyć o skreśleniu szozegóioweij ocen / 
daieł Walowetkiitego, Przciwija się przez 
niie cała skaia maislti s]ów i kolorytów 
tonalnych, 'których m*st ępstwam być 
musi 'zszeręgicwć” de majrazmaiiu=trych 
w percepcji ełu-haicizów wtrażeń, oid 
ptrzeciymego kctnceirtciwego effcktu po­
cząwszy, aż do silinjejszydh uniesień 1 
do niinmeiiitów DotężŁiie działających. 
Nie brafcto ich, zwl isaciza w  I. i III. 
części programu przed pauzą, w powa­
żnych komipazytojaich chóralnych, wy- 
konauy&h <z udatnym współudżiałam 
t&nona p. dira WaLgóriakńogo. Wdilfkiem 
rówttMż pofwlodetąnk m cieszyły się .i 
tym razem wiznow sne tdhieiła już da- 
Jwinaći oćkiaskiwatnie serdecznie we Ijw<o- 
wto, jak .up. cizatrująca „Siitaiphcmielita" 
(bez słów) i zawarte w  numerze VI. 
„IWffiki żołnierskie", por-ywające żwa­
wa rytmiką, temperami mtom i toż —  
humorem.

B artystka opery katowskiej, p, 
L. Jaworzyńska — śpiewaczlL*. edzna-

—  Po co?
—  Żeby sprzedać je  Paszy Algieru —  

odparła Masza, mierząc tcwaTzyszkę po­
gardliwym wzrokiem —  d'la jego haremu 
Arabowie przepadają za białemi kobieta­
mi, nie wiesz o tern?

—  Takie dziewczynki jak my, za małe 
są do haremu —  próbowała protestować 
złotowłosa

—  Naturalnie. Trzymają je tymcza­
sem rok lub dwa zdała, kąpiąc w aroma­
tach.

Złotowłosa dziewczynka zrobiła wiel 
kie oczy.

—  W  aromatach. Co to znaczy?
Nie chcąc jednak zdradzić się ze swą 

nieuczonością nie wystąpiła z pytaniem 
na szczęście dla Maszy, która była w kło­
pocie Sama bowiem nie rozumiała znaczę 
nia tego słowa, zasłyszawszy je  od matki, 
kiedy jednemu ze swych znajomych ono 
wiadała, śmiejąc się, jak pomysłowy M.ar- 
doche przygotowywał siostrzenicę swoją 
Esterę do łoża Króla Krollów 

★
W  tej chwjli szczytowy maszt żaglow 

ca ukazał się z za skały, zamykającej od 
zachodu plażę, gdzie obie dziewczynki 
gawędziły

—  To jest Thisbe —  odezwała się Ma­
sza z odrazą —  statek oficera, przyjeż­
dżającego tu często

Mała łódka odpłynęła od żaglowca. — 
Majtek wiosłował. Młody człowiek w mun 
durzę Dorucznika marynarki wyskoczył z 
barkj na ponton i poszedł do dziewczy­
nek,

—  Matka w dom u? —  spytał Maszę,

ciżająca się bamdizc iintaligontme fraiau- 
jąjcyim, o  dużym yoluimimie możziooupra 
nom —  sajpaz.uała auidyttopjuiii z  ośmio­
ma pieśniami Juibdlała, ikoimpozycjiami 
wyikiwa t̂oie ułorónemi, w których — 
maimo przyualcżmiośc ‘ do nowocizesne- 
go w twóncaości laaruinku i nardizo li­
czącej się z postępem formy —  pory­
wa potbliazwość inie odrzucona iwido- 
cznik pnziaz W alewtskługo imelodyjność, 
Są to pieśni wyłaniiająioe' się z pomy­
słowości i  z  me&łamainago natohnitinia, 
dia.eła i dizLcłfca o głębszym i. mera z 
podkładzie ucnucia, prżrmarańające 
sizjczierse do  serca słuchacza. Niemniej 
poważne siftoceisy kaniipozyto,rslk.L6 to- 
warcyśszyły iwiręc czjęćciam solawyim o- 
niegdć jszego programu. Interpretację o- 
sitatndą pod. baitutą Walowslb*cigo poi- 
pffiatudiziła okazała owacja ku uczcze­
niu JubillaJta. PrztunarwiaJI prezes „E- 
cha-Macierzy“ p. TJisarz (Iktóry iwirę- 
czył Walewskiemu dyplom, marnujący 
gc cizłonkLm honunoiwym „EIcna-uMa- 
cierzy" i sygnet, jako dar pamiąfko-

—  Nie wiem Może pojechała do Tu­
ronu

—  Któż to jest ta śKazna dziewczyn­
ka? —  dopytywał się dalej, gładząc złuci- 
sto włosy towarzyszki Maszy.

— Acajou, moja przyjaciółka. Byłyś­
my rażeni w Victor.Duruy. Przyjechała 
do nas na diwia tygodnie

— Dlaczego Acajou? Ma przecież ja­
sne włosy! —  zdziwił się oficer, śpiesząc 
do willi, widocznej wśród zieleni o jakie 
sto kroków wyżej od plaży..

—  Podoba mi się —  zauważyła Aoa- 
jou, odprowadzając młodego człowieka 
wzrokiem.

—  Dla mni,e jest ohydny —  odparła 
Masza stanowczo —  Wiecznie plącze się 
tutaj. Sprzykrzył mi się jużi Powiem mu 
to kiedykolwiek!. Wiem dobrze, dlacze­
go przychodzi do nasi... Kocha się do 
szaleństwa w mamie. Nic dziwnego zre. 
siztąl.. Co?.. Mamc jest prześliczna! Sa­
ma tu ze mnąl._ W ięc głupiec ten vvo- 
braża sobie, że .. Ale nie zna m ojej ma 
myl.. To anioł , Dziecko!.. Tak, dziecko 
większe ode.mni-el Ilekroć wyjeżdżamy z 
Rosji, tatuś mówj do mnie: „Powierzam 
ci matkę, Masza! Czuwaj pilnie na nią!‘ 
Mama nie domyśla się nawet zamiarów 
tego oficera. Onegdaj wyprowadzona z 
cierpliwości je ; ślepotą, powiedziałam, co 
myślę o nim.

„Ależ jesteś romantyczna, Maszal — 
odparła mi ze śmiechem —  pan Taver- 
nier to przyjaciel mój, nic ponadto, przy­
chodzi. bo lubi muzykę rosyjską i śpie­
wy cygańskie".

—  No, powiedz tylko? Co za mewin- 
ftaśc! Kryształ: Prawdł .patrzy je j z p.czul

wy) i p. T. Hoffliruger juko ,u,rzewod:n‘.- 
czący Małopolskiego Związku Towa­
rzystw śpiewackich. —  Zapewniająca 
szczelinne sailę Polak Tow muizyiczinego 
pubircZTLOŚć solidairyzowała się ;z tą o- 
wazają, obdarzając Jubilata mnóstwem 
niemilknących i emtuzjastycan^h o- 
Kłaslkow. Poświęć iiwszy pieisni polsik ej 
.;wierćwi;akowy okres taik wydajnej 
pracy twórczej, zasłużył Bolesław 
Wallek-Walewski rzetelnie na taik o- 
gruusty 'wyraz ogólnego uznmuaa i na 
wdzięczność naszego grodu.

Ft. Neuhauser.

Z  dnia. t

Ś w ,

Lwów, 6 grudnia.
Św. Mikołaj ze siwą brodą, anioł­

ki, djabołki, czerwone worki z prze- 
swiecającemi .przez przeźroczystą, lśnią 
cą powłokę smakołykami, pierniczka­
mi i cukierkami, wystawy wszelkich 
artykułów, przybrane złoconemi i sre- 
brzonemi rózeczkami... Dość przejść 
ulicą, aby się przekonać, że tradycja 
św. Mikołaja żyje nadal jak w cza­
sach naszego dzieciństwa, tylko wye- 
legantowana bardziej nowocześnie.

Te dawne, prymi'yvTie św. Miko­
łaje, przypominają już tylko budy 
sprzedażne n.a Piynku i placach publi­
cznych, odwiedzane przez mniej wy­
bredną klijentelę.

I jedno jeszcze pozostało niezmie­
nione —  oto t.e rozelśnione, zachwy­
cone spojrzenia ocząt dziecięcych, któ­
re nie mogą oderwać wzroku ud tych 
wszystkich śliczności, jakie przyniósł 
z nieba na ziemię św. Mikołaj, które 
całą żarliwością swych gorących du­
szyczek i z całą dóbrą wiarą modlą 
się do świętego, aby w swoim pocho­
dzie ziemskim i o nich nie .zapomniał, 
i te mocne postanowienia, że już będą 
teraz takie bardzo, bardzo grzeeżne, 
by zasłużyć na .ego łaskę.

I chciejmy wierzy ć, że choć w Pol­
sce teraz nie przelewa się, to nie bę­
dzie u nas w dniu dzisiejszym ani je­
dnego dziecka, o któremby św. Miko­
łaj nie pamiętał, któregoby nie obda­
rzył, choćby najdrobniejszym, najtań­
szym oodarkiem!... Bo radość dziecię­
ca, to najpiękniejszy kwiat ziemi.

J. P.

Ach! moja mama niezdolna jest do fał­
szu. . Ale ty nic znasz kobiet rosyjskich, 
więc nio możesz zrozumieć ich„

♦
W  dni dżdżysto dziewczynki bawiły 

się W mieszkaniu Masza wymyśliła grę, 
do której niebawem zapaliła się niezwy­
kłe. —  Była to zabawa w ducha niewi­
dzialnego. Skradając się na palcach, peł­
zając na. brzuchu, obie dziewczynki u- 
krywały się w  bliskość; któregokolwiek 
z domowników, kontrolując niedostrze- 
żone jego czynności. —  Bujna, ognista 
wyobraźnia poniosła Maszę. Widziała już 
siebie, czuwającą, jak prawdziwy duch 
niewidzialny przy ukochanej matce. Po 
wielu udatnych próbach z innymi, czując 
się pewną siebie i swej przyjaciółki, zde­
cydowała się pewneeo wieczoru wtargnąć 
cichaczem do salonu, gdzie matka j j pi- 
ła herbatę w towarzystwie porucznika 
marynarki,

—  Twoja matka rozgniewa się —  o. 
strzegla ją zaniepokojona Acajou

— Nie znasz jej. Uśmieje się razem z 
nam),. Jeśl] boisz się zresztą. ,

Argument był przekonywujący. Sta­
nęły w korytarzu przy drzwiach, prowa­
dzących do jadalnego pokoiu Masza wie­
działa, że skrzypiały. Poczekawszy więc 
na wybuch srebrnego śmiechu matki, o - 
tworzyła drzwi z rozmachem. Pisnęły jak 
kot, ale nikt nie odezwał się z salonu. 
Dziewczynki,]tóeżąc na brzuchach, zaczę­
ły pełzać przez jadalny pokój ku nawpół 
otwartym drzwiom sali, Masza była na 
przodzie. —  Acajou w pewnej odległości 
za nią Dotarłszy do drzwi, Masza chcąc, 
ujm zaryzykuje wkrocz "Lię, zbadać to*
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Ody bodziesz chodził dziś
po polskim kra u

Prz°.s 'odkick darów rozdz ełnjąc
krocie,

Daj małym dzieciom świąty Mikołaju 

Cmry, pierniki i słodkie łakocie.

Lecz starych dzieci, miljonam
trzydziestu.

Którzy s!ą kłócą i mącą wciąż wodą

N.e żarnj także niebiańskiego gestu

I daj im wreszcie upragnioną
'  zgodę

NEMO

?3wa2na sztuka wesotego autora
Bohaterem jej człowiek* kt5?y uważał się za bóstwo...

Lwów, 6. grućfniia. 
(=r) Znany a mor pary.-,xa '(/po­

chodzący zresztą z Polski), Alfred 
Savoir, pisał dotychczas tylko n ie­
frasobliwe kamedje. Gzego oczeki 
watio dotąd odi sztoki S a v o ia ?  D o­
skonałego i lekkiego djalogu, dow ­
cipu, trochę bulwaru, trochę —  al­
bo dużo — buduaru, — razem.: do­
brze zrobionej, lekkiej kuaneoji...

Okazuje się jednak, że nawet do 
hrze znany autor może spraw ić n :e 
spodziainkę Ostatni u iw ót dram a-

ren, wsparła się na łokciach i wsunęła 
głowę między drrwi.

Nagle cofnęła się, popychając Acajou, 
która trąciła nogą stojące przy ścianie 
krzesło tak mocno, żo przewróciło się z 
hałasem. Obie dziewczynki zerwały się z 
podłogi j pobiegły w stronę korytarza

—  Co się stało? Czy to ty, Masza? — 
rozległ się śpiewny głoa z salonu.

Masza zatrzymała się. Miała twardy 
wyraz twarzy j nerwowy dreszcz wstrzą 
sał jej wątłą postacią

—  Przyszłam po szklankę do jadal­
nego pokoju —  odparta wyzywającym to­
nem

—  Ależ jesteś niezgrabną, m oja córko 1 
Zamknij drzwi.

Masza pchnęła drzwi gwałtownie 
Przez cały wieczór, milcząc uporczywie, 
trzymała się na uboczu, jak zranione 
zwierzę. —  Acajou, czując instynktownie 
tajemniczy dramat rod-zmny. nie śmiała 
się do niej odezwać.

*
W  kilka dni potem Masza —  Duch 

Niewidzialny —  stała o  wpół do owuna- 
stej w nocy na dole w sieniach, ukryta za 
portjerą loży odźwiernej Martwa ciiza 
panowała w całej wi/lk. Niebawem roz­
legł się głuchy odgłos motoru i ucichł. 
Serce Maszy biło jak młotem. Klucz za­
skrzypiał w zamku. W eszł- jej matka: 
za nią oficer marynarki M nęj, sień na 
palcach, weszli na schodv i znikli

„Duch Niewidzialny" za portjerą stał 
i patrzał Po pewnvm czasie Masza chwie 
jąc się na nóżkach, powlokła się pTzez 
schody i korytarz. Przechodząc koło 
drzwi pokoju matki, z pnd których są 
czyło się skąpe światło, odwróciła głowę.

tyczmy Sadowa, w ystaw iony w tea­
trze „A  lia Poliirsiie>re“ p. 1 „LiW“ 
(,,O n“ ) j s i  właśnie taką nrespo 
dzuamką. Treść ,,Lui“ jest w przy- 
Ibl iiżen i u następuj ąjca:

Harns Eilhine, cudow ne dziecko, 
m ały  mędrzec, robi nadzwyczajnie 
szybko kairjorę nart,kawa, W  20-ym  
roku życia m łodociany filozof ma 
już skończony uniwersytet i jest 

profesorem  tcołogjil 
W  marę m iesięcy później'... dostaje 
pomieszania zmysłów.. T ło  obłędu-

Nazajutrz o brzasku stary rybak, inj<! 
szkający w sąsiedztwie, siedział nad brze­
giem morza na skale, rad,, że o  tej rannej 
porze nikt z kuracjuszów nie stanie mu 
na przeszkodzie. Zaledwie jednak zapu- 
-ścił wędkę w wodę, drobna postać dziew­
częcia w szlafroczku zjawiła się na ścież 
ce, idącej od willi Rosjan

—  Także wybrała godzinę dla kąpieli!
—  pomyślał Z niechęcią.

Dziewczynka weszła ubrana do morza.
—  Te, nie wiedzą już, co wymyślić/

—  mruknął, wodząc jednak uważnie za 
nią, oczyma, gdyż —  jak opowiadał póź­
niej —  czuł w lem wszystkiem coś ^nie­
katolickiego". Nagle zeskoczył zo skały 
na piasek i począł biec ku miejscu w m o­
rzu, gdzjo Masza „Duch Niewidzialny" 
znikła pod wodą.

W  chwilę potem wracał z nieprzyto­
mną dziewczjmką w  ramionach i zaniósł 
ja coprędzej do willi.

Rosjanie dąsano już odjechali do swo­
jego kraju a rybak wciąż jeszcze był pod 
wrażeniem wypadku:

—  Mała wchodziła do wody śmiało, 
swobodnie jak dla igraszki! . To cl od ­
waga!.. Do zimnej jak lód wody.. Po­
wiedzcie ino! Dyć w marcu to było!.. 
O świcie!.. Matka jej powiedziała mi, że 
w ich kraju, dziesięć lat, to wiek niebez­
pieczny!.. Nerwy słabe!, chore! . To pra­
wda, żo ltkki był jak piórko, ten dzie- 
ciuszek!.. Same koścli . i newy., Rany 
Chiystusa! Słyszane to rzeczy u nas? 
Ech, Rosjanie! . To ci ludzie!. Niech ich 
siarcz,ystel..

Tłum C. S.

w ydaje mir się, że jcs^ —  Bogiem,. 
P'i za lem —  jest nnijrupełniej nor_ 
utaimy, górując wyksżtałceniem i 
inteligencją nad przeciętnem oto­
czeniem.

W pierwszym, akcie w idzim y go 
w szpitalu wat jailów, 

z którego wydostaje. się, w ypusz­
czony przez dozorcę. Dalej w idzim y 
war ja ta w  jednym. z eleganckich 
'hoteli u potdnóża Jn-ngfonaiu. Odlby 
wat się tam właśnie Zj.jaad w oln o­
m yślicieli. Lui, k tóry  uważa się za 
Doga i  stara się działać jatko Syto 
Boży, wprowadza zamieszanie. Kto 
wie? Może to jakiś mioiwy Knishma- 
muitri? ż y ją cy  BnuMba?

I Lui zyskuje tłum y zwolenm i-  
ków. Zaniepokojony prezes zjazdu 
nie może dopuść,ć jednak d o  tego, 
by berło wypadło z jago dłoni na

khrzyśt innego. Zauważył, że Lut 
zainteresował się

m łodą osobą, 
kuóra  porzuciła ognisko dom ow e 
dla < ham!p i o na boksu Postanawia 
to wyzyskać i urządza sicenę i .pad. 
ku biednego bóstwa. Lu; tedy decy­
du je się przyjść ua  um ówione spot­
kanie tylko p o  to, by  nawrocie zblą 
kamą ov.aecżkę.

'Dzieje się trochę inaczej. Lui 
daje się poi wać m iłości ziemskiej, 
lecz „ow  ieczkat“  jest zbaw iona i nie 
chce o niej słysizeć, W pada naczel- 
iny Jekarz szpitala warjatów w po- 
szukiwanm  zbiegłego pUDila —  i 
kurtyna zapau? pozostaw iatjąc w i­
d zów  w  pewnetm oszołomaemiu.

Jak na kom edję —  ho utwór ten 
rmimc- wszystko zachował zacięcie 
kom edjow p —  taniał trochę ryzy 
(kwwtny. Technika jednak AMneda 
iSa\oirat pokonywa, zwycięsko wtsze 
kie trudności

Sztuka cieszy się w Paryżu wiei 
kiem  powodzeniem.

65 cennych sltrzyniec.
„ŁABĘDŹ" I INNE ARCYDZIEŁA STRADIYAtRIUSA.

Lwów, 6. gmiduia. 
( = )  j.WiurBtzPtr-Comgpijn y“ w No 

wyto Jorku zakupiła w  tych dniach  
zbiór G5 slaryrh i, nader kosztow­
nych skrzypiec W artość tych in ­
strumentów, pochodzących z  kolek 
cj; R» Idtmama Wauamakera. wynosi 

650 tysięcy dolarów 
Zbiór na razie nie zostani" rozpró­
szony.

T rzech  część instrumentów jest 
dziełem  sławnego Stradwarwnsa. — 
Zhiór ten zawiera sławne skrzypce, 
izw.. „i .abydizń t“ , które Stradivarius 
sporządził w  wieku 93 lalt; przeasti 
w.iają one wartość 75 tysięcy dom. 
rów . Poizatem w kolekcji mieszczą 
się 'skrzypce, sporządzone w r. J773

dla dworu hiszpańskiego, oceniłam 
na 60 tysiące doiiarów. Inmemi dz'e- 
łarni tego mistrza, są np. f,Ex_Joa. 
chim“ z roku 1714 (50 tysięcy do. 
larów), „Ex-Damda“ z r. 1710 (40 
tydięn Oałaróv), „R»ynśer“ x r. 
1687 (25 tysięy dbłarówj. Szczegól­
nie pięKną ozdobą tej‘ kolekcji jest 
altówka Gaspasra di1 Salo (1550—  
1600), mająca 44 centymetrów dłu­
gości. A  dalej należj wymienić jo 
szcze kilka pięikr-ych wiolonczel z 
17-ego wieku.

Popiera 'cie Ligę 
morską i rzeczną!
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SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

 o----
TFATR WIKI KI:

Piątek, 6. grudnia o godz, 7.30 „Trio' 
pożegnalny występ pp. Malickiej, W ę­
gierko i Sawaua.

Sobota, 7. grudnia o godzinie 3,30 
„Cudowny pierścień'” przedstawienie dla 
dzieej i młodzieży szkolnej (ceny naj­
niższe).

Sobota 7_ grudnia o godz. 7.30 wiecz 
„T rio”', gość wyst. pp Malickiej, W ę­
gierko i Sawana

Niedziela, 8. grudnia o g. 3.30 popol. 
„T o możesz opowiadać swojej babci",, 
wielka rew |a Zbierzchowskiego w 22 o- 
brazach. •

Niedziela, 8 grudnia o  g 7.30 wiecz. 
„Tn.o", pożegnalny występ pp. Malickiej, 
Węgierko i Sawana.

Poniedziałek, 9, grudnia o godz. 7.30 
„Artyści", po raz ostatni (tani dzień — 
ceny zntfżone).

TEATR MAŁY:
Piątek, 6. grudnia o godz. 7 30 wiecz 

„Adwokat i róże”, gościnny występ W. 
Brydzińskiego

Sobota, 7 gTudń:a o godz. 3.30 popoh 
„Świt dzień i noc", gośc. wyst, pp Ma­
lickiej i Węgierko.

Sobota,” '7. grudnia o godzinie 7.30 
„Adwokat i róże" gośc. wyst. W. Bry­
dzińskiego.

Niedzmia, 8. grudnia'o g. 3.80 popoł, 
„Swit, dzień i noc",, ostatni' wyst, pp. 
Malickiej j W7ęgj,erko.

Niedziela 8 grudnia o g 7.30 wiecz. 
„Adwokat i róże", gosc. wyst. W. Bry­
dzińskiego.

Ponieaaiałek, 9 grudnia o  godz, 7 30 
„Adwokat i róże", gośc. wyst W. Bry­
dzińskiego.

*
TEATR REW.TI , GONG“ ,

W  piątek 6 grudnia „Gong Jazz". 
Dwa przedstawienia o 7.30 i 9 30 wiecz.

W  sobotę 7. grudnia „Gong Jazz". 
Dwa przedstawienia o 7.30 i 9 39 wiecz.

Niedziela, 8 bm. godz, 12 w poł. po­
ranek po cenach całkiem zniżonych od 
groszy 80— 290. przedstawienia o 7 30 
i. 9.30 „Gong Jazz".

Poniedziałek,, 9. bm. godz 7 30 wiecz,. 
rewia, „Gong Jazz.". Zniżki ważne. Godz. 
9 15 fenomenalny koncert tria prof The. 
remina.

Wtorek, 10. bm. godz. 7.30 i 9 30 
„Gong Jazz" Zniżki ważne.

Środa, 11. bm godz. 7.30 j 9.30 „Gong 
Jazz". Zniżki ważne

Czwartek, 12. bm. godz,. 7.30 j 9 30 
„Gong Jazz" Zniżki ważne.

Piątek, 13 bm. godz, 7.30 i 9.30 
„Gong Jazz". Zniżki ważne

Sobota, 14. bm. godz. 7 30 j 9.30 
„Gong Jazz" Zniżki ważne,

Zniżki nabywać możni codziennie w 
dyrekcji teatru „Gong" (gmach Colto- 
seum) od godz 7.30 do 11 wieczór.

*
REPFRTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Kobieta i Pajac" w gł.
roli Conchita Montenegro.

CASINO: „Tragedja dziedzicznie obcią 
żonego"

CHIMERA: „Błękitny W alc". 
COEOSSEUM: „Zielona brygada*', 
GRAŻYNA: „Niepotrzebny człowiek *, 
FATAMORGANA: „Miłość kozaka". 
KOPERNIK: „Miłoąć w pustyni ‘. 
LEW:'„-Grzeszna miłość".
LUNA* ,, Wrogowi o ogniia" 
MARYSIEŃKA- , „Miłość w pustyni"”. 
OAZA: „Trzykrotne wesele".
PAŁACE: „New York w nocy" 2-gi

film dźw ękowy.
PASAŻ- „Student z Montanny".
PAN: „Więzień wyspy Św, Heleny". 
POLONIA: „Święto kłamstwo", 
PROMIEŃ: „Powrót z nipwoli'. 
STYLOWY: „Jej pierwszy całus" 
UCIECHA: „Miasto Cudów" Douglas 

Fairbanks.

Wiadomości teatralne.
Występy Malickirj, Węgierko i Sawa

na zostały przedłużone do niedzieli 8. 
•bm. włącznie. Ze względu na niezwykłe 
powodzenie, jakiem cieszą się występy

tillli fS B C H ł
Lwów, 6. feniddTiaa.

(—) I-TzeidwUŁoraj wieiciziomn cziIb- 
reeh nioenanych oŝ DteuiKów, az&iajo- 
aycłt w broń parną i Lija aapadło na 
drodze u >ndzy Narajowem a Dnnajo* 
wem obok Przemyślan ca przejeżdża 
iąoego Iwą Oieksa Taiasizmziiika, Wa­
syla Dnlskiego, Avną .niską Marię 
Dtusjtą i Nascią tTymą z 
(ipow. Przemyślany). SterjfryiaawaiwBzy

(—•) W caruj raro n.a .parcelacji, 
obok gminy frlimira (iporw. Liwów), ro­
zegrała się soeta na tle zazdrości 
i tylko cudem nip przybrała scena ta 
tragiu-zaiycilł ,‘Mnniaiow. Oto praeilifwa- 
jący n,a parcelacji Jan I  ndeik strzelił

(-—) W gnomie Koinśur.hy 'jpowiat 
Brzcżany) miejaiki Anirnch Kaieśnik, 
tócizący lait 50, Mich. a* Kakuwiński, lat 
20 i Wasyl lUacdszyu, lat 1.9, iznaJeźń 
dwie miny, pcdhodsące z wajry świa­
towej. Śliny te podłożyli pod okap 
belonowy, będący A/łasno^oią wojsko-

Lw6w, 6. gructniia.
(— ) Onegdaj przylbyt do . Bzuirrflan 

(pcw. Podhajce) mejaitó' Józef BiemaoKi 
i gospodarzom ^atmitajazym (przedstawił 
się ia!ko nczędnik bomtroli skarbowej 
z Tarnopola. W SzLufnilanacli prawie 
wszyscy goapodarze pracfulfcuiją tyto^ 
dla monopolni tytrnnmurago i BrndrnaJki 
postanowił z tego skorzystać, poleca­
jąc sobie tytoń wyprodf kowany paka

słynnej trójki artystów w dowcupnej bły­
skotliwej komedji Lenza ,,,Trio", zlokali­
zowanej przez Z. Kłeszczyńskiego, dy- 
reki ja teatrów miejskich przedłużyła z 
ni insi umową Znakomici goście grać będą 
w Teatrze Wrelkiim dziś w piątek d 6. 
bm., w sobotę d. 7. W niedzielę d. 8 
lnu w „T rio". Prócz tego Malicka i, W ę­
gierko v ystąpią w Teatrze Małym dnia 
7 j 8 bm. o godz. 3.30 popoł. w  nie­
zrównanych swych kreacjach w „Świcie, 
dniu j nocy" Nicodemiego

Dziś, jako w dniu Św. Mikołaja w Tea 
trze Wielkim „Cudowny pierścień", cza­
rodziejska bajka dla dateri J. Warneckie 
go, wspaniało wystawioną, w pięknej o- 
prawie dekoracyjnej j, kostjuniowej, do­
skonale grana, z popisem dziecięcego ba_ 

«]etu ii pomysłoiwemj efektami sceniczne- 
in}. —- Jutro, w sobotę d, 7 bm. powtó^. 
rżenie lego pierwszorzędnego widowiska i 
dla dzieci. Początek przedstawienia o g. 
3.30 popoł.

W  Teatrze Malyin te o wieczór „Adw o­
kat j róże"/, piękna komcdja J Szaniaw­
skiego, która zyskata jednogłośny za­
chwyt prasy polskiej z współudziałem 
wielkiego artysty teatru Narodowego W. 
Brydzińskliego, dającego w roli Adwokata 
przemyślaną, pełną głębi kreację. „Adwo­
kat i róże" to święto teatru i poezji. Zni­
żki ważne

„Świt, dzień i noc“  w Teatrze Małym 
w wykonaniu świetnych artystów- Mali­
ckiej i Węgierko ukaże się Ij-lko dwą ra­
zy po południu o godz. 3.30 wr sobotę d 
7. bm. ii w niedzielę d. 8 bm . Jest to je ­
dyna .okazja zobaczenia znakomitych 
kreacji, jakie tworzą nieporównani go­
ście warszawscy, kreacje, które zyskały

md M d i a m i
będących sfozaŁom retwul/weiroiw ym, ban 
dycii .wyrwsÓGtŁ wóz do rowiiu i  ipclbiw- 
szy ton lujami, ziabawah paenytię 
wart rcd 100 zl. i dużą rirastkę, Po 
dokonaniu rabunku sprawcy zbiegli 
do pabliśk'ogo lasu. Jak się następnie 
okazało, -Lnna Dulska waiutek pobi­
cia doznała usasziki w  trzech
miejscach.

tiżykiotnie z rtwolworu du swego tfair- 
szegc brata, Jakóba. Na Sżdzęście 
strzały chybiły. Pamadiem uisitawanago 
morderstwa było podiajnzenie ze strony 
Jana, iż brał jego ,Jakób utrzymuje 
stosunki miłosue z jbuij żoną. Sprawca 
.po czynie ncifcJŁ' z żoną do iiwowa.

wą, następnie podpalili egień, wslii tek 
er ego mony bjłs dodowały i wyaadaały 
okop w pawiertrze . Następnie wymie­
nieni miefctzikajiey Koniach zabrali 
17 »zyn idaiznych. Szyny te -policja 
odebrała, a Koieśnaka, MatrowiŁ5k59gr 
i Hataszyna are.ztowała.

zać, Niemal na wiszystkion "aspadamzy 
nałożył doraźne kary za mekomic zie 
sortowanie liścii. Jcdn alko waż sprawa 
wydaAa się i  Birmiacik-iego aresatowa- 
(no. W ślocMwis’! zeznał, że nie mając 
pieaiodizy na iptooróż poderwał się za 
toontroiara, aby w tort siposób adobyć 
ntazbędmą gotówitrę na wyjaizd criem 
p Aszankiwania pracy.

im rozgłos i siawę w Polsce i zagranicą.
Dyrekcja teatrów miejskich poszuku­

je do chóru osoby obdarzone pięknemi 
gtosum! i umiejące czytać nuty. Próbna 
audycja odbędzie się w sobotę d 7 l»m. 
o godz. 11-tej w Teatrze Wielkim.

♦
F.cwja pl, „Gong Jazr" zdobyła sobie 

wstępnym bojem wjedkle powodzenie. 
Uwłaszcza podobały się pełne werwy i hu 
moru piosenki Hank, Runowiecitiej i Ja­
niny Leonowicz,, znakomity tercet Braci 
Calabrac: w wyk Cybulskiego, Rewskie- 
go i Stefana Laskowskiego, obrazek foot- 
balowy „Pod bramką". Znakomite tańce 
w wykonaniu baletu Eug. Koszutskiego 
na czele z MarĘóśką j Heinrichem oraz 
barwna oprawa sceniczna składają się na 
fascynującą całość.

 o— —>

Nmz Mafók nad- 
z w g a i ^ n y .

Lwów, 6. gnidniiia.
Otwarcie sesy sejmów": było wczo­

raj przedmiotem najwyższego zainte­
resowania. Od wczesnego południa 
pracował ciężko telefon redakcyjny, 
zaspakajając ciekawość Lwowa i pro­
wincji.’. Nadzwyczajny dodatek „Gaze­
ty Porannej", wydany w  kilku tysią­
cach egizamjnl.airzy, rozszedl się na­
tychmiast. Pod wpływem zawartych 
w nim informacji nastąpiło usoolcojs- 
nie opłnii mihlicznej, która dziś bez

zastrzeżeń pragnie ładu i niezamąco- 
nej mużnciści pracy.

- L i -

Knmunikatg.
Koncert Triu prof. Thereminą w „G on­

gu". Po Londynie, Berlin.c, Paryżu, Mo- 
nachjum, Wiedniu, Belgradzie i wielu 
innych stolicach europejskich trio prof. 
Thereinina zagości na jeden jedyny kon­
cert dniją 9. bm i do Lwowa. Znawcom 
i miłośnikom muzyką będzie dana moż­
ność podziwiania tego oryginalnego wy­
nalazku prof. Theremiima, o którym pisze 
prasa zagraniczna jako o cudzie i feno- 

■ menie. Sui generis instrumenta są tak 
skonstruowane, że nie potrzeba dolknię. 
ciia rąk, by wyczarować najcudniejsze to­
ny j dźwięki, ale same fale powietrzne 
wywoływane odpowiednimi ruchami rąk 
w pewnej odległości od nadzwyczaj czu­
łych instrumentów powodują grę. Zespól 
składa się z dwóch artystów grających 
na oryginalnych instrumentach theremi- 
nowskich przy akompaniamencie forte­
pianu Koncert, który się odbędzie w saffi, 
teatru „Gong" (gmach Colloseum) po­
przedzony będzie wykładem inżyniera 
znawcy o istociie i znaczeniu tego epoko­
wego wynalazku.

★
Uroczysty Poranek kn czci Jana De. 

kerta z okazji 140-tej rocznicy i-go Zja­
zdu Mieszczaństwa Polskiego w Warsza­
wie, zainicjowanego przez tego W jelk.e- 
go Obywatela, piastującego ówcześnie 
godność prezydenta stolicy Polski, odbę­
dzie sitĘ staraniem Stow „Gwiazda" 
(Franciszkańska 7J w niedzielę 8. bm. 
Początek o godz 11 przedpol.

KcmiSet W oj LOPP. we Lw"wie po­
daje do wiadomością że wygrane ną losy 
loterji lotniczej LOPP. w Kielcach są do 
odebrania w sekretarjacie Komitetu W oj. 
LOPP. we Lwowie gmach Województwa, 
ul. Czarneckiego w godz. od 9 do 13, za 
zwrotem zakupionego losu

Zarząd Powszechnych Wykładów UnL 
wersyteekich i Politechnicznych donosi, 
że czwarty wykład prof dra Henryka 
Gaertnera pt. „W yraz a znaczenie" od­
będzie się w piątek, dnia 6 bm., piąty 
pt. „Z  h.istorji i geoigrafji wyrazów" w so 
botę, dnia 7. bm o godz. 19-lej (7-ej) w 
sali Kopernika, nowy gmach Uniwersyte­
tu, u’ . Marszałkowska 1 I. p

Kolo Lwowskie Związku Gbro.jj Krr- 
sów Zachodnich zawiadamia, *ż doroczne 
wTalne zebranie Kota odbędzie się w so­
botę 7. bm. o godz 18.30 w sali Czytelni 
Akademickiej, ul Łozińskiego 7,

Kranika policyjna.
(— ) Ucieczka z demu. Jakób Kreiner, 

zam. Ząmarstynowska 7 , doniósł oec/o- 
raj policji, że dnia’ 2. bm. wydalił ,się 
z domu syn jego Mozes, liczący lat 17
i dotąd nie wrrócił

(—) Sprzeniewierzenia. Pod zarzutem 
sprzeniewierzenia W o ty  147 zł został, 
wczoraj przytrzymany Izydor Kramer, li­
czący dat 1T>, na szkodę Natana Mandla, 
właściciela sklepu przy ul. Kazimierzow­
skiej. —  Na szkodę dziennika „Der Mor- 
gen" sprzeniewierzył kwotę zł. 62 50, li­
czący lat 20 Mieczysław' Ehrlbaum, za 
eo został przytrzymany i oddany do a- 
resztów policyjnych.

(—) Kradzież przez balkon Nieznany 
sprawca dostał się wczoraj do niictzka ni a 
Michała Grabeckiego, przy ul. Laśnej 7. 
i skradł z portfelu leżącego na biurku 
k-wotę 2 500 zł. i 30 dolarów, oraz z nie- 
zamkniętego kredensu zł. 2000 i drogą, 
którą przybył zbtregł w niewiadomym kie­
runku

(—) Włamania mieszkaniowe. Niezna­
ni sprawcy po oderwaniu skobla u drzwi 
włamali się do mtreszttania Berischa Adle­
ra, przy u1]. 1’ itnikarskiej 2. i skradlli 
srebruą zastawę stołową, a to 2 lichta­
rze, 2 kandelabry, 2 małe techiarze, 6 ły­
żek, 6 noży, 6 widelców, 6 łyżek średnich
6 widelców i 6 noży średnich, 12 łyżeczek 
kawowych, 6 łyżeczek do lwrapotu, 6 wi­
delców i nożyków małych, 2 łopatki do 
tortów, chochlę. 12 kieliszków, 2 puhary, 
puszkę oraz szczypce na cukier, oraz ce­
ratę na stół ij dywan Wartości, steraćzio- 
nych rzeczy na razie nie ustalono. —  Do 
mieszkania Dory W altuch przy ul św. 
Zoiji 22. włamali się ifezmanj sprawcy 
i skradli 4 ubrania męsklie, 8 koszul, 4 
koszule nocne, 12 koszul damskich, noc­
nych, 12 chusteczek, 3 kubki srebrne, to­
rebkę damską gotówką oraz koc, ogśl. 
nej warloścj 2.000 zł

(— ) Zakwestjonowanie rzeezy u paso. 
ra Wydział śledczy zakwestjonował rze­
czy pochodzące z kradzieży, a to: futro 
zzarni podbite bai_nami, z kołnierz' d

Era! stfielił do feraJa
PGDE-TRZT^AJĄC go, iż  b a ł l m u  h  m u  ż c n ę .
, Liwów, 6. grcrehLa.

Z a r t d s t o  im  m śy j t a s iJ
WYSAJJZ&NL3 W  POWIETRZE OKOiFU BETONOWEGO.

Lwów, G. gruidrdia.

WYSTĘPOWAŁ W SZUlLANAPfl JAKO URZĘDNIK KONTROLI SLARB.



Nr. 90G t „GAMETA PORANNA** z dnia 7.' grudnia 1929. Str. 13
w. ....... .......-  — — m rw-  . ^

krymskim 9 kawałków dymu, 3 m. ma. 
terjj popielatej w paski na ubranie. Po. 
szkodowam mogą te rzeczy celem rozpo­
znania oglądać w wydziale śledczym w 
depozycie policyjnym , W godzinach urzę­
dowych

(—) Aresztowania. W  dniu dzisiej­
szym spoczęli w aresztach policyjnych: 
Wilhelm Freimuth za kradzież pugilare­
su na szkodę Pe-pi Meh-rer, Mozes Gold 
za kradzież portmonetki z kwotą 30 zł. 
na szkodę Michalskiej Karoliny, Anna 
Tupis za kradz.eż bielizny na szkodę Zy­
gmunta Zehnguta, Dawid Friihli ng jako 
poszukiwany za współudział w kradzie­
ży, Marjan Głowiński poszukiwany za 
oszustwo, Leon Łoziński za oszustwo, 
Izak Slam, karany i notowany złodziej 
za kradzież worka z jarzynami na pi 
Unjij Brzeskiej, oraz Jan Horodeczny za 
usilowaną kradzież walizy z rzeczami 
wartość-; 30 zł. na szkodę Fedora Knszni. 
ruka.

OMYŁKA DRUKAR.SŁ*
Do artykułu proif. dra. Starzyńskie­

go pt. „Ocena projektu BBWR. w  spra­
wie refoimy Komstyfasjpł) ,w części u- 
inidszczionej w  nir.ze 90-82, zakradł się 
błąd, ikitóry poprawić należy w tym 
scnisiie, że do obalenia gabilnetu w y­
starcza juiż dbeciniość 1/3 części pdśłów, 
czyli 148, oraz zwykła większość gło­
sów, czyili 75 głosów, oididianytch za o- 
ba-leniem.

Cudze chw alicie, sw ego n ic znacie.^
Zamknięta niedawno Powszechna Wysta­
wa KrSjowa nasuwa caty szereg uwag 
nad stanowiskiem, jakie większość spo­
łeczeństwa zajmuje wobec rozwoju gospo­
darczego państwa. lndvferenty.zm szero­
kich mas, kryje w sobie groźne niebez­
pieczeństwo, które w imię dobrobytu i 
powagi stanowiska mocarstwowego Rze­
czypospolitej, musi być z całą stanow­
czością zwalczane. Zorganizowano PWK., 
aby otworzyć oczy narodo-wi i wskazać, 
jak wiele dobrych rzeczy produkuj# nasz 
przemysł I trzeba było dopiero entuzja­
zmu i podziwu obcych, zdumionych po­
stępami przemysłu polskiego, aby społe. 
czeństwo uwierzyło we własne siły i u- 
śwjadomilo sobie, ze nielylko to „co  z za­
granicy, to dobre-1' ,}, ze nasz rodzimy 
przemysł, tworzy rzeczy częstokroć lep ­
sze od tych, które dla zaspokojenia próJ 
żności, sprowadza się z obcych krajów. 
W  zwalczaniu zakorzenionego w społe­
czeństwie uprzedzenia, olbrzymie zasługi 
położyła znana w kraju i zagranicą z wy 
sokiej jakości swych wyrobów, fabryka 
mydeł i artykułów perfumeryjnych ,,For- 
narina* Sp. Akc. w Warszawie Fabryka 
kierowana - przez wybitnych fachowców, 
w ciągu swego prawie 30-letniego istmie- 
na, dążyła trwale do podnoszenia i udo­
skonalenia swych wyrobów Usiłowania 
te zostały uwiecznione oałkowitem pow o­
dzeniem. Wszystkie wyroby wspomnianej 
fabryki, jako to: mydła lo-aleto-we, perfu­
my. wody kwiatowe i kolońskie,, jak rów­
nież wszelkie artykuły kosmetyczne, do­
wodzą, że mamy w kraju ludzi, którzy 
swem wielolelniem doświadczeniem fa- 
chowpm mogą podnieść przemysł krajo­
wy do poziomu wykluczającego konku­
rencję zagranicznych firm. Wśród społe­
czeństw zachodnich utarło się zdanie, że 
ilość* zużytego mydła, jest miarą kultury 
danego kraju. Zarząd fabryk;. „F om a- 
rina“ , dążąc stalle do uprzystępnienia 
swych wyrobów najszerszym masom, 
przez racjonalną organizację, zdołał 
zmniejszyć koszta produkcji, nie obniża­
jąc przytem wysokiej jakości swych wy­
robów. Niesłuszne uprzedzenie do pracy 
rąk polskich robotników, które długo ży­
ło wśród społeczeństwa, w miarę zapo­
znawania się z wyrobami krajowego prze 
myslu, powoli znika Gorzkie słowa pra­
wdy: ,,Cudze chwalicie, swego n.ie zna­
cie, sami ni-e wiecie, co posiadacie11 — 
pozostaną tylko wspomnieniem czasów, 
gdy społeczeństwo polskie, poddane su 
gestji tego ,,co z zagranicy11 wytrącało 
pracę z rąk polskiego robotnika.

 O

P:m agm ie biednym 
* r r o , « n i .

„Rodzina Sieroca" po obrońcach 
Lwowa z listopada 1918 roku, wycho­
wująca 48 sierót, prowadzj dla zasile­
nia środków na utnzyma.ni b zakładu 
Hurtownię Tytoniową, a przy niej 
nprzedai słodyczy i zabawek. K azdy

Energiczna Liana Haid,
Oskarżona o poP îcie m fodejo i s in ego ezfbwśefca.

Lwów, 6 grudnia.
( = )  Wszyscy miłośnicy srebrnego 

ekranu znają doskonale uroczą Lianę 
Haid, artystkę filmową, pełną wdzię­
ku i finezji. Otóż ta śliczna i estetycz­
na osóbka o drobnych kształtach i ma­
lutkich rączkach, została niedawno o- 
skarżona o

Pub kie
młodego i silnego mężczyzny, 30 -letnie 
■go przemysłowca, berlińskiego, Karola 
Bnnkego.

Oto bliższe szczegóły tej sensacyj­
nej afery:

Brana Haid mieszka stałe w Berli­
nie, gdzie na peryterjach miasta po­
siada romantyczny, stary, stylowy 
dom, nie przedstawiający się zbyt o- 
kazale pod względem zewnętrznym, 
-urządzony jednak wewnątrz z wiel­
kim -przepychem. Przebywa tam uro­
cza artystka wraz ze swoim mężem, 
komikiem filmowym, Rudolfem Muse- 
rem, którego mimo znacznej różnicy 
wieku, okazałej tuszy i sporej łysinki, 

wprost uwielbia.
Inaczej Jednak sądził o tern Karol 

Bunke, który ufny w swą młodość, u- 
rodę i majątek, postanowił za wszel­
ką cenę -zdobyć względy artystki. Ona 
jednak okazywała mu

lodowatą obojętność.
Wówczas Bunke, korzystając z nieo­
becności Mosera, wkradł się do domu 
Liany Haid i zaczął w natarczywy i 
brutalny sposób zapewniać o swej mi­
łości.. .
/  Liana Haid jest osóbką energiczną. 

Rozbiła na głowie niefortunnego aman 
la

wielki wa*on,
tak, że przemysłowiec, zamroczony 
tym ciosem, stracił przytomność. A
gdy po chwili wrócił do domu Moser, 
zobaczył niezwykłą scenę: służba za7 
jęta była cuceniem jakiegoś młodego, 

przystojnego człowieka...
Bunke tak się oburzył tym afron-

tem, że wniósł przeciwko artystce star 
gę są Iową o pobicie. Sąd jednak uznał, 
iż działała, ona w swej o-bromie i uwol­
nił sympatyczną gwiazdę filmową, od 
winy i kary...

Osobliwa przygoda artystki roze­
szła się w Berlinie głośnem echem.

ęsnsacyjne samobójstwo tenora.
rLTJEIENIEC PUBLICZNOŚCI PRASKIEJ ODBIERA SOBIE ŻYCIE,

Lwów, 0 grudnia.
(jp) Olbrzymie wrażenie wywołało 

ar Pradze samobójstwo mło-dego, roku­
jącego świetne nadzieje tenora opery 
praskiej, Karola Kańłena. Kas-ten cie­
szący się ogromną syinpatją publiczno 
ści, był Człowiekiem niezwykle sym­

patycznym i pełnym radości życia, to
też targnięcie się jeg-o na własne ży­
cie wydało się w pierwszej chwili 
woro-st niewiarygodne.

Odkrycie samobójstwa nastąpiło w 
następujący sposób: Cały zespół ope­
rowy był zebrany na mającą się odbyć

kupujący tytoń, paoierosy, znaczki 
pocztowe, słodycze lub prezenty z o- 
kazji Św. Mikołaja i Gwiazdki w skle­
pie przy pl. Mariackim 10, daje tern 
samem datek na „Rodzinę Sierocą" i 
dlatego Zarząd -zwraca się do P. T. Pu­
bliczności z serdecznem wezwaniem 
do czynienia zakupów w sklepie Hur 
łowni Tytoniowej „Delice" pl. Marjac- 
ki 10, pod hasłem: „Pomagajcie bie­
dnym sierotom".

*  *  •

Hojny dar. Dyrekcja Grupy Fran­
cuskich Przedsiębiorstw Naftowych 
„Małopolska", uzysk,awszy ze składak 
swetro personelu na cele wewnętrzne 
pewiną nad wyżkę, ofiarowała z niej 
zł. 2.029.48 -na rzecz „Rodziny Siero­
cej" po Obrońcach Lwowa, ul. Szyimo- 
nawicizAw 6. Za tak hojny dar na czę­
ściowe pokrycie duiżych notrzelb Za­
kładu, składa Zarząd „Rodziny Siero­
cej" serdeczne „Bóg zapłać". W a n t 
Seąuentasl

 O—
Na jedwabie jak Crepdechine, Crep- 

satjne, Mongoly, poyeliny na toalety 
damAtie udziela firma Wiłtels, Rutow- 
sk ieco .’’ , kredytu do 10 miesięcy. 7833

R o d z i  gkowinto.
JWPanu Dr. Ottonowi Nadalskiemu, 

Prezydentowi m. Lwowa, Radzie Przy­
bocznej, a szczegóinfje Przewielebnemu 
Ks. Dr Szczepanowi Szydelskiemu, nad­
to WPanu Dyrektorowi Michałowi Łu- 
żeckiemu. WPanu Naczelnikowi Micha 
Łowi Mazurkiewiczowi j WPanu Inżynie­
rowi Witoldowi P.awskj.emu składamy 
serdeczną podzljękę za gruntowne odno­
wienie kościoła N P. Marji Śnieżnej 
i plebanji. Przedstawicielstwo gmOny 
miasta Lwowa jest patronem tego pierw­
szego parafjalnego kościoła i jak w daw­
nych czasach zawsze, tak j teraz troszczy 
gję oń z całą pieczołowitością.

Proboszcz i Parafjanie.
—o—

Z  krą/*<
W ieczór Pieśni, j Poezji Egzotycznej 

w Kołomyji. Na zaproszenie kół towarzy­
skich urządza Lwowską Oddział „Univer- 
saja Esperanto-Asocio11 w sobotę 7. bm. 
■o g-odz. 8 wieczór w sali Miejskiej Kasy 
Oszczędności w Kołomyji Wieczór Pieśnj 
i Poezji Egzotycznej.

W  urzędzie pocztowym Halicz (pow 
Stanisławów) zaprowadzono całodzienną 
nieprzerwaną służbę telegraficzną i tele­
foniczną zamiast dotychczasowej służby 
w ograniczonych godzinach dziennych

próbę, brak tylko było Kastana. Wów­
czas posłano doń służącego, który za­
siał

mieszkanie taimkn ęte od wew­
nątrz.

Po bezowocnem- pukaniu, przeczuwa­
jąc coś złego, zawezwał ślusarza dla 
otworzenia drzwi. —  Wszedłszy do 
pokoju, ujrzał śpiewana, leżącego bez 
życk. na łóżku, a w  pokoju dawała się 
odczuwać ustra woń eteru.

Jak się okazało, Kasten, który od 
dłuższego czasu używał tego narkoty­
ku, zapomocą tego środka rozstał się 
z życiem, ponieważ w  ustach 3go zna 
leziono

’[Ję,bek waty, nasycony eterem,
Nadiio owinął on sobie głowę ręczni­
kiem, widocznie w tym celu, aby eter 
silniej działał.

Motywy samobójstwa, pełnego ży­
cia człowieka wydawały się w  pierw­
szej chwili

tezuaaruaiej z-agć tikowe, 
iż jeg-o poglądy na życie znane w kole 
kolegow i znajomych, wykluczały mo 
żliwość jakiejś trayedji miłosnej lub 
innego zawikłania uczuciowego Po­
wód był inny. Młody artysta, lubiący 
życie i jego rozkosze, żył nad stan, 
wskutek czego popadł w  długi i prawdo 
podobnie niemożność spłacenia Swo­
ich licznych zobowiązań honorowych, 
a zwłaszcza dłupów karcianych, po­
pchnęła go w  ąb jęcia Śmierci.

Z błagalną p*i 4bi odaj? ilę rboga 
to raszka lat 87 Ucząca, kaleki na nogi 

do serc Utośc.wycb lóst.. o udzieleń* 
pomocy doraźnej, łeby się mogła ochro­
nić od głodowej śmierci. Datki dc kasat- 
mstracji dla , ,WiktorjJ*i
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Kiedy kobieta starzeje ssę?
Wiek niebezpieczny kobiet w przekroju dz ejów,

Lw ów  6. grućmm.
W łaściw ie jest to fcardżo niebez­

pieczne pytamie Praw ie tak niebez­
pieczne, jak ów wiek. który jest roz 
Stajem międizy pragnieniem a rezy­
gnacją, m iędzy zwycięzką walką a 
złożeniem  broni. Pytaniem  tein m o 
żna sobie bowiem  narazić 

wszystkie Kobiety 
od pięćdziesięciu d o  ośmciz.jsięciu 
lat włącznie. Jeszcze m łodsze na 
szczęście nie wezmą go .na pewno 
do sdeb> t .

Po wszystkie czasy istniały ko- 
Ibiety, które dopiero pc przekrocze­
niu rubikonu m łodości stały się czy 
remiś —  z łem  ozy dobrem  — fatum. 
Dobrze juz podstarza tai była Semd- 
ramis, gdy  poeci chaldejscy pis­
mem M inowem  głosili je j piękność 
i chwałę. Mściwa bohaterka pieśni 
Niibelnngów, 'Kniiendniltda  ̂ liczyła 
sobie ponoć już ze czterdzieści wjio- 
se.n, gdy ba dw orze burgundzkim 
zjaw iły się swaty straszliwego kró­
la Hunnów, zwanego przez pobi­
tych ,Jb zem  bożym ", ale przez 
'swoich pod'władnych Attylą, co się 
tłumaczy „ojczulek". Nie pierwszej 
m łodości bvta królowa Snaba, gdy 
wodziła za nos m ądrego Salomona, 
a Kleopatra, gdy prow adziła swój 
h istoryczny flirt z Antoniuszem, 
mogła chyba śmiało być jego mat­
ką.

T o  jednak są
Wyjątki.

Przećętn ie można przyjęć, że do 
niedawna kobieta w wieku od  lat 
trzydziestu Już nie Łyda uważana, 
za młodą, co  nawet ustalił wielki 
tialzac, nazyw ając dzies:ęcio,lcoie 
od  lat trzydziestu do czterdziestu 
wiekiem  niebezp icozjnym.

Pow iedzieliśm y „niedaw no", !bo 
właściwie od tego czasu, czasu na­
szych prababek, nie tak znów  yv iele 
lat miiuęlo. A  jednak, jak bardzo od 
daliliśm y się od  tej epoki czterdzie­
stoletnich „m atron", trzydziestolet­
nich „srarycih panien" rezydentek, 
od tych balów, na których panien­
ki, nawet najbogatsze, w ystępow a­
ły  w  tairlatanowych spódniczkach, 
a  tylko przyw ilejom  mężatek było 
szumieć broła łellą  i altem babcini 
Gdy konno jeździło się w  długich,
mm*

3 m a k ra  Bndtnm ya 
M h n e q o .

Lwów, 6. grudnia.
Dr. Bela Lazar, znany historyk 

■sztuki, wygłosi! w  tych dniach w To ■ 
warzystwie W ęgiersko - Polskie in w 
Budapeszcie odczyt o Adamie Manyo- 
ky, malarzu nadwornym króla Augu­
sta Mocnego. Pan Lazar opracowuje 
obecnie więicszą monograiję o tym w y­
bitnym mularzu węgierskim i na pod­
stawie swych studjćw przedstawił w 
odczycie działalność artystyczną Ma- 
nyoky‘eqo w Polsce. Manyoky przybył 
na dwóT Augusta Mocnego na polece­
nie magnata węgierskiego, Franciszka 
It Rakoczy‘ego, i wykonał wielką ilość 
portreiów na dworze polskim, których 
pewną cześć odnalazł dr. Lazar w Pa­
łacu Łazienkowskim w Warszawie.

powłóczystych amazonkach, śliz­
gawka uchodziła za CKsmawagŁn 
cję, a poczciwy krokiet i naiwne 
„cerceau" były jed^nema ^portami, 
na które pozwalano <fz cwczjtom, 
w  obawie, by  nie nabrały kancia­
stych ruchów i Zbyt swobodnych 
tmanjer,

1 Dziś, w wieku elektrycznoeu 
sam ochodu i samolotu, dancingow i 

równouprawnienia ptc’ 
czasy ow e w ydają sie prawie za- 
mierzclhłiemli.

Nikt diziiś czterdziestoletniej ani

■nawet pięódziesięc oletniej kobiety 
nie nazw ie starą, choćby dlatego, że 
sylwetka je j mimem nie iożn_ się 
od  sylwetki córki, żc tańczy z rów ­
nym  wdziękiem, z  równą spraw no­
ścią upr£ wia spor ty, ulbiera się też 
zupełni e tak samo, jak młode ze p o ­
kolenie.

Ale jest .jeszcze głębszy powód, 
dla którego kobieta dzisiejsza długo 
nie czu je się starą, a jest nim  — co 
się może niejednem u wyda pa.rad-rk 
sem —  praca. Nie tai praca w  k iera­
cie dom ow ym , beznadziejna w swej

Ciekawa nagrody dla c ł ie iT ió w
CHODZI O W A LK Ę  Z 

L w ów  6. grudnia.
{ = )  M iędzynarodowy Komitet 

,,'Gzei wonego Krzyża" w  Genewie 
wyznaczył nagrodę dla chem ików 
którzy odkryją  substancję 1 aparat, 
mogące przydać się w  wailce z  ga. 
zamiii trującemu. Ghodzi m ianowicie 
o to, aby  można było przy pom ocy 
takich czynników  stwierdzić obec­
ność najm niejszej niawel ilości ga-

G AZAM I T M TJ4€Ł M I.
zów  trujących. T y lko  wczesne 

ostrzeżenie 
przed niosącemi śmierć gazami m o 
że zapobiec w ielkim  toatostrotom. 
Za wynalazek w  tej dziedzinie w y­
znaczono nagrodę w wysokości 

10 tysięcy flan ków  szwa je. 
Term in zgłoszeń upływ a z dniem 
31. grudnia 1929 r. W  styczniu 1930 
r. ogłoszony już zostanie w ynik

Pamiętniki 9 krata
NIEZWYKLE CDKAWE W 0ł’DMNIENIA WDOWY PO DANUSIE.

Lwów, 6. grudnia.
(= ) .  Wdowa po krółu tenorów Ca- 

rusie wydała obecnie niiaziw ytkfle zaj­
mującą biojpalję wielkiego śpiewaka, 
utrzymaną w tomie pamiętnika skim. 
Padaj >my z niej interesujący franmeut, 
przedstawiający ostatnie uhwiie życia 
znakomitego artyrdy.

Churtubą, twiskutdk Mórej Gairuso 
zamknął ma zawsze oczy, było 

zapalenie ophinnej, 
wymagające ustawicznych zabiegów 
chirurgicznych. Gameo zdawał adble 
sprawę, że dni jego są i  uczone . iwy- 
razdł życzenie1, by umrzeć na ziumi 
wloaŁiej. Pta-wieziono go iwięc dic Sor­
rento, gdzie w  Tren wszyć h dniach zda­
wał się powracać do ntlroryia. Ale po 
chwilowej poprawie, padlcizas której 
odbył nawet wycieczkę dio Ptmipej’ 
nastąpiło gwałtowne poBerstsenie. I w 
tym jednak Okrasie były chwile sto­
sunkowo lep&ze.

Pewnego dnia —  pisze pani Cairu- 
so —  wczesnym rankiem usłyszałam 
na tarasie wdli ĵriew, dochodzący z 
ptAnjn męża. Jalknś adept szitdki śpie­
waczej śpiewał w obhczu mistrza rrję 
z „Marty". Nagle ucichł śpiow niezna­
nego md m łodzie ńr.a. Po chwila usły­
szałam

jłos męża,
śpiewającego „Martę". Gdym weszła 
do pokoju, mąż zawołał radośnie: 
„Słyszałaś, Doroto, mogę znowu śpie­
wać i, zdaje mi się, me najgorzej‘ I

Arja ta była łabędzi n śpiewem
wielkiego tenora. Tej samej nocy wró­
ciła

silna gorączka.
Wcziwani -z Rzymu dwaj znakomici 
specjaliści stwierdzili wrzód w okolicy 
nerek i oświadczyli, że trzeba kuniiecz- 
nie przewieźć Garusa do kbniki w 
Rzym e.

W dwa dni później ubrany nitawy- 
jkle starannie udiał się w  podróż do

stolicy. Aiie pc dradze
dosrał straszliwego ataku

i trzeba 'było zatirzymać się w  Neapo­
lu. Tu spędził ostatnie dni w niehidz- 
kich bolach.

Na chMoJtę przed śmiercią chwycił 
żonę za rękę .i zawołał: „Doroto, brak 
mi oddechu, nie daj mi umrzeć!".

Po tych słowach izsmarł. Ir.ziwnem 
zrządzeniem losu odszedł na wtoki 
w tym samym Neaipotk., w  którym uj­
rzał światło cLzfenne,

—  ■ i i       i ■■ ■ i—■ —i...........  ''i
izarzyźnie i swej wiecznie pow ta­
rzającej się kolejności, niedocenia­
na, lekceważona i bezinteresowna 
aż do absurdu, ale prace zaw odom a 
świadom a s\\ yc.h celów, w ym aga­
jąca przygotow ania i ławiałifikatj i, 
a dająca prócz dochodów  także pe­
wność siebie, pełnię samopoczucia 
i św iadom ość łączności n ie tylko z 
własnem ciasnem kólki -m rodzi n- 
inem, ale z całą społecznością ludz­
ką.

Kobieta pracująca zaw odow o nie 
ma czasu się zestarzeć, gdyż z w ie­
kiem zajm uje, jak mężczyzna, c o ­
raz wyższe stanowisko, bierze na 
sienie coraz więcej odpowiedzial ­
ności, coraz bardziej wypełnia swe 
życic obowiązkiem , który ją  zesjpa- 
Ja ze sipołeczeńisiwetmi, jak  z wielką 
rodziną.

Nie wnzystkie jednak kobiety 
pracują zaw odowa. Są jeszcze i o- 
becnie takie, które działalność swą 
ograniczają

do obowiązków' rodzinnych.
Prowadzą dom , wyichowują dzieci, 
biorą udział w  ich życiu. Ale przy­
chodzi czas, gdy dzieci stają się sa­
modzielne, zakładają now e rudzi 
ny. blare gniazdo pusioszeje. I wte­
d y  nadchodzi dla starzejącej się 
matki punkt krytyczny, który łatwo 
m-oże stać się punktem zwrotnym  
ku nieubłaganej starości. Można o- 
czywiście zacząć wóścczas żyć w ła­
snem pragr ieniem i stać się... śmie­
szną Ale m ożna leż, rozejrzawszy 
się uważnie w oloczeriu , znaleźć so. 
hic zainteresowanie w  życiu i p n .  
cy społecznej. Mało kobiet w yczer­
puje w  życiu  rodzinnem  ołfonzymi, 
dany im przez naturę skarb m iłości 
ma-cierzyniskicj. Teraz, gdy nie ma 
własnych już dzieci, nadchodzi p o ­
ra obdzielić tem bogactwem  jąknąj 
większe rzesze potrrz/ibujących.

Pracy społecznej nigdy nie brak 
i jest ona, w  pew nych warunkach, 
iiujtepszem lekarstwem na starość, 
źbytecznośó, zgorzkn.ałość i„ . nudę

Ze sj ortn.

Wfmi Pt33wi lilia
definitywnie "jsłaiiOiJiy.

Lwów, 6 grudria.
Jałt wiadomo, prowadził PZHL od 

dłuższego czasu pertraktacje w sprawie 
wysiania Pogoni i Leyji za granicę. —  
Pertraktacje te uwieńczone zostały 
pełnym skutkiem Wyjazd Pogoni do 
Wiednia a w  dalszym ciągu prawdo­
podobnie leż do’ Budapesztu i Opąwy, 
zastał definitywnie ustalony. Drużyna 
hokejowa mistrza lwowskiego rozegra 
pierwsze spotkanu. dn.a 16 bm. z Wie 
ner EislaufTerefu IE, >w dniu 18 bm. 
zmierzy swe riły z wicemistrzem Wie­
dnia Putzleinsdorfer S. K. Pozaterri 
pertraktuje PZHL z B. K. E. z Buda 
pesztu, dokąd Pogoń wyjechałaby na 
czas 23—23 bm. uraz z  Opawą, gdzie 
przeprowadzonoby również ówa spot­
kania a to 25 i 26 bm. Po ukończeniu 
tournee zagranicznego, uda się Pogoń 
wprost do Krynicy, gdzie weźmie u- 
dziar w międzynarodowym turnieju w 
craóe cd 29 grudnia dio 5 stycznia 
1C30 r.

Ekspedycja Pogoni składać się bę­
dzie z 10 graczy oraz kierownika, przy 
czem PZ.ILL poleca wzmocnię drużynę

o 2—i  dobrych graczy lwowskich z in-
ńifćh klubów. Gracze ci wezmą udziar 
w turnieju krynickim. Pozatem uczest­
niczyć będzie w Krynicy szereg in­
nych giac^y okręgu lwowskitgo, iktó 
rych PZKL w odpowiednim czasie 
imi mnie wyznaczy.

GIEŁDY.
GIEŁDA LW CW 6SA.

Lwów, 5- grudnia 
Nł eieldT^o pieniężnej akruirwie cćwoty, 

tendencja utrzyiii’aina, lUBpieulbicmi-e spoi 
■kojne.

•Na gieldraie TLiiżowCj bez obrotów, sy­
tuacja bez zmiiany, łd«denoja utrzymana 
■usposobi enie spoAojine.

GIEŁDA ZBOŻC WIA.
Liwcw, 4. gimdinia.

W obrocie pozagieildowyim , łuipowaro 
pszenicę, żyto i otreb’* .pszenne po oenr^h 
d-otycbczaa notowanyetn.

Tendencja uótdfcna, ufrosobeenie spo­
kojne.

GIEIDA WARSZAWSKA 
Wziesi swa, 6. grudnia. (UATl. i  proc. 

pożyczka inwestycyjna J16>t, 5 prvc. ipo-; 
życzika dolarowa (X>%, 6 proc. pożyczka,
lkcn.wersvJua 4$ fazy czwarte1, ^ ptoc. Listy
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2esk  iBBoi Goop Kraj. .94, 8 proc. lis ty
aast- Bku Rolnego 94, 8 proc. OfcdiBacje 
Rku Goap. Kraj 94 — te same 7 proc. 
8B4L

Wahity i dewizy. DoOary 6.80. Belgia 
12-4.48, Londyn 43.40, Nowy jórfc 8-87 'A , 
Paryż 35.03, Szwajcaria 172 36, Stoldioltn 
239.00, Wiedeń 125.14. W iochy 49.66.

Warsasrwa, 5- 'grudnia -(RAT). Bank 
Pok&S 107 i pól, Bank Zw. Sp. Zer. 7854, 
Węgiel 09 i pód Straraclhowńce 21K 

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 5. grudnia. (PAT)-. Paryż 20.26, 

Londyn 26.11, Nowy Jork 5.14.40. Belgja 
72.02 i piW, Włodhy 26.93 -i pól, IBszpanja 
78.20, Hołandja, 207.97 i  pól, Berlin 
>120.17 i  pól, Wiedeń 72.48, Stofcholm 
138.60, Ostlo 137 95. Kopenhaga 138 Sofia 
3.72, Plaga 15.26. Warszawa 67 3/4, Bu 
dapestzt G0J20 i pól, Bia/ogród 9.12 3/4, 
Ateny 6j7Q, Konstantynopol 2.2i i pói, 
Bukareszt 3.06 trzy czwarte, Haisingfors
12.93, Buenos Aires 213 i pól.

GIEŁDA l o n d y ń s k a .
Londyn, 5. enudniia. -(P,A/T). Nowy Jork 

488,10, Kanada 4GQVt, Holandija 12.09,
Francja 128.32, Be'1|g>a 34.36 S/H Wiochy 
92.22, Niemcy 30.38 l/8 , Szwajcar,ja 25.11 
Hńszipanja 34.65, Danja 18.19 i pól, Nor­
wegia 18.00 ii pól, Holsi-ng-fors 194-10, Pra- 
Ła 164.56, Budapeszt 27.87, Belgrad 276, 
Sef-ja 67-5, R/itmunja 817, Wiedeń 34.67], 
Warszawa 43 i- pół.

GIEŁDA PARYSKA.
Parys, 5. grudnia. (PAT). Londyn

123.93, Nowy J.rk 25-39, Belgia 355 : pól 
W iochy 132.90, Szwajcaria 493'4, Banja
680 t-riy czwarte Il.dandija 1C25 Now.->ypa
681 K , Szwecja GS4N, Praga 75 50. Ru­
munia 15.15, W .-raeri 357 , pól, NTemry 
608.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 5 grudnia. 

Tendencja zwyżkowa Obrót ożywiony. 
WALUTY: Doi. amer. 8.90 00—8.91.00-, 

dolary kanad. 8.82 00— 8,83.00, korony 
czeskie 0.26.50— 0,27.00, szylingi austr 
00.00— 00.00, leje 0.05 1/5— 0.05 i pól, 
franki franc. 0,34.60—0.35 10, fr. szwajc 
funty sztenl. 43 50— 43.60, czenwtence 
15.00— 16.00.

ZŁOTO: 29 koron 36 40—36 60, 20
frank. 34.40^-34.60, 20 mar' 42.00—42 40 
10 rubli 46,00— 46.40

SREBRO: Kor. austr 0.60— 0.61, 5
kor. austr. 3.20— 3.26, floreny austr 
1.60— 1 63, ruble 2.50— 2.60, kopiejki 
1.25— 1.30

Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

PIĄTEK, 6 GRUDNIA 1929. 
WARSZAWA 1411 12.05— 13.10. Muz. 

lekka i tan 16.15— 17 15 Konc, z płyt 
gramof. 17.45 Konc. ork. mandol 20.15 
Transm konc. symf z Filh. Warsz, KRA 
KÓW 312 12.05— 13.10 Konc. z płyt gra-

mof. 16 25— 16.55 Konc z płyt gramof. 
POZNAŃ 334 13.05— 14 00 Konc. gramof 
20.15— 22 00 Konc. symf  ̂ 23.10—24.00 
Muz ran z kaw. „Esplanada“ j. KATO. 
WICE 408 12.05— 13.00 Konc. z płyt gra- 
mof. 10 20— 17.15 Konc. z płyt gramof. 
WILNO 385 12,05— 13.10 Muz. z płyt gra 
mof. 16.15— 17 00 Muz prypularua, 17.00 
— 17.25 And. dla dzieci ,,Zaczarowane 
pantofelki1. 23 00—24 00 Muz. z płyt Sra 
mof. KOPENHAGA 281 12.00— 14,00 Muz. 
z rest „Pałace" 14.40 Konc. popoł. 20.00 
—21.40 Ulw. Ludwika Holberga (radjo- 
ork.) 21.55 Utw. Strawińskiego BRNO 
342 12.30 Lekki konc. ork. 16 30 Muzyka 
kamerałna. 20 00 Transm. konc ze Sta_ 
djonu. LONDYN 356 13.00 Nifósi (wio­
lonczela) i Sweetland (fort ) 19 45 Sonaty 
fort Bcelhovena, 21.00 VII. Konc. symf. 
B I?. C. 23.35 Muz. tan. SZTUTGART 
360 19.30 Aud. muz. recyiac. 20.15 Muz 
eur od czasów Mozarta 23.00 Przebojo­
wo piosenki. FRANKFURT 390 16.00— 
17 45 Konc popul. 19 30 Muz operowa. 
0.30—1.30 Koncert BERLIN 418 16.30 
Przebojowe piosenki. 19.05 Jazz ameryk,
20 30 Koncert 22.30 Muz. operetkowa. 
LANGENBERG 473 13.05— 14.30 Koncert 
radjoork. 17.30— 18.30 Muz popul PRA­
GA 487 i6.30 Konc. radjoork 20 00 Muz. 
popul. 22.25 V Konc. muz spółczesnej. 
WIEDEŃ 516 11.00 Poranek muz. 16.30 
Korne. solistów 20,00 Recitali skrzypcowy. 
MONACHIUM 533 17 15 Muz. domowa. 
18.45 Konc. popul PARYŻ 1725 13-°P 
Płyty gramof. 16.45 Radjoork i soliści.
21 45 „Książę Igor" —  opera Borodina 
(wyk. art. i chór Opery ros.)

SOBOTA 7- GRUDNIA 1929.
WARSZAWA 1411 12.05— 13.10 Kari-

cert z  płyt'gram., łonowych. 16/20—46.50 
■K-omcert z płyt C> m elonow ych , 20.30 
Kooti Teatr Mie’ 9*:. Muzyka lekka- Ork. 
F. R. 68.35 Kom. PAT., 23 CO-24.CC Mu­
zyka. taneczna z 'hotelu „Bristol". KRA­
KÓW 312 9.00—4.45 Transmisja ze sallin 
wielickich, 12-05— 13.10 Koncert z płyt
gramofo n o w y oh. POZNAŃ 334 13.05 do 
14 00 Koncert gramofon. 19.30— 19.56 Au­
dycja wofcalna w  wyik. p. A. Szafrańskiej. 
24 00—02.00 Koncert nocny firmy „Phil­
lips". KATOWICE 408 12.05— 13j00 Kon­
cert z iptyt gramofonowych, 19.45—4955 
,,10 minut tmuzyikii". WILNO 385 12.05 d>o 
13.10 Poranek imaiz. popularnej w wyk. 
oinkiesLry soilonowej iP. >R. 10,15—47,00 ifiu 
-Zyka z ptyit^graimofonowych. KOPENHAGA 
281 15.130— 17.30 Koncert popol. 20.15 Kom 
cert popadamy, 01/25—31-45 Koncert 
skrzypcowy Veraci!mego, 03.00 Muzyka 
taneczna. BRNO 3412 11.30 Blyty gramofo­
nowe, 16 30 Najnowsze utwory (muzyki' i-ełk 
kiej. LONDYN >366 14.00— 15.00 Muzyka iz 
(hotelu >Mav Fair, 16-30 Koncert orkiestry 
■polic. 17.45 iMuzyka iz iDavis Ttheatra, 19.4(5 
Sonaty fort. BeeiIhovena, 21.15 Koncerl 
kwintetu Parkinigtcn, 22.35 ./Komedie mu 
zyczme". STUYGART B60 15.20 Koncert po 
mrtair.r.r. 17-09 l’.M,u,7vfrn taneczna.. 19.20

Annę FaMhetoer odSpiew* pieśai RewWera,
22,15 Szwajcarskie duety indowe. FRANK­
FURT 390 13.30—(14j30 Płyty gramofono­
we. BERLIN 4)18 17-OOKonoert popnflenny. 
19.00 Recital ópóew- 20.00 iMudz z hot. 
,,Espila»a<io". LANGENBERG 4f78 13.06 do 
14itO Muzyka lekka, 17.30— 18.30 Mnizyka 
operetkowa, 23.00—24.00 Muzyka lekka i 
taneczna. RRAGA 487 16j30 Koncar.t ork. 
WIEDEŃ 51S 11.00 Poranek cmiz. ló.ÓO 
Koncert sofetów, 18-10 'Sonata wioilonoze- 
lowai, 20.00 Koncert W.ied. ow. Sdhiulbcrtow 
sfciego. MONACHIUM 533 16.00 Występy 
cyttrzysbów. 16j30 Koncert popularny 20.05 
Wesoły wieczór (muz. inistRiim. i śpiew.), 
00.40 Lekki koncert. PARYŻ 1725 17.16 
iMuzyfca taneczna, 210.05, Płyty gramofono­
we,. 21.4(5 Ropłullame pioser^t francuskie i 
kabaretowe. a

s
O G L O S Z E N f i A .

POMOC LEKARSKA. 1
(SANATORIUM POŁOŻNICZO. 

GINEKOLOGICZNE I CHIRURGICZNE

, y  i t  A ,s
Lwów, Listopada. 22, Teł. 73.03 i 77.07.

Własny 3-pięlrowy gmach.
Pokoje słoneczne, urządzone z luksuso­
wym komfortem, 2 sale operacyjne, sala 

porodowa, stacja dla niemowląt. 
Ceny od 15 zł dziennie z calem wykwtnt- 

nem utrzymaniem, 8677

Specjalistka chorób skórnych i wenerycz,
b. Sekund. Państw Szpitala Powszechn.
Dr. F R IS C H - S A W IC K A
ordynuje dla kobiet od 2 do 5 obecnie 
ul. Łozińskiego 9, Telefon 81—03, boczna 
pl Akademickiego, naprzeciw Kawiarni 

Szkockiej, 9219-8

B. lek. szplt. wled.
Dr. NORBERT JUPITER 

specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go
Maja U , Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezuperacyjne żylaków. &410-?

1
SAUKA I WYCHOWANIE. 

10 grossy za wyraz.

50 LEKCYJ 20 ZŁ. wyucza pisania na ma 
szynach systemem amerykańskim 10- 
palcowym, oraz przyjmuje PRZEPISY. 
WANIA skryptów, podań (j wszelkiej 
korespondencji. Romańska, Zyblikie-

9284-12

MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz, ]

MŁODA, elegancka pani, niezależna (ren­
ta, mieszkanie), zawrze znajomość w 
celu matrymonjalnym z kulturalnym,
tylko dobrze sytuowanym panem. Zgło. 
szenia pod „Niespodzianka". Admin. 
„Gaz Por." 9265-2

POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyra*. s

BUCHALTER -bilansista, były naczelnik 
buchalterji wielkiej instytucji finanso­
wej, wielki znawca księgowości han- 
dlowo-przemyslowej poszukuje posady. 
Zgłoszenia „Rutyna" 'do Admin. 9205-3

TECHNIK dentystyczny (9-letńia prakt.) 
biegły w operatywie technicznej poszu . 
kuje popołudniowej posady. Zgł. d<: 
adrn „Technik". 9221-'!

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz.

KRYTE luksusowe garaże „Pałac Spor­
towy", Zielona 59, Ted. 871 9220-3

MIESZKANIE 5-pokojowe, pokój służbo­
wy, system korytarzowy, pełny kom­
fort, nadające się również na biuro lub 
kancelarję do wynajęcia. Zgłoszenia: 
Listopada 51, II. p. 9273-3

MIESZKANIE 5-pokojowe z największym 
komfortem, centralne ogrzewanie do 
wynajęcia. Oglądać: ul. Listopada 30

9206-3

I KUPNO X SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyra*. s

P r ^ n i A  pierza i puchu 
r  I  d l l l v  usk ule czn ia

L w ó w ,  
B a t o r e g o  2 .IM Słlil REKS

YALE oryginalne amerykańskie zatrzaski 
zamki do wpuszczania oraz zamki do 
biurek amerykańskich poleca Rentsch- 
ner, Legjonów 37. 9169-10

LÓD naturalny na sprzedaż loco lodow­
nia, za gotówką u firmy Ozjasz Wixel 
i Syn, we Lwowie, ul, Bogusławskiego 
9, wejście z ul. Pełczyńskiej. 9241-2

FORTEPIAN pierwszorzędny, króciutki, 
krzyżowy, płyta pancerna, ton piękny, 
rzadka okazja, sprzedam za 2.300 zł. 
Kopern-ika 26, Sklenjarski. 9238-3
ja w iw u M iu u iM M g— in a — a
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w m m tm
Żadną miaTą nie zaniepokojony tem pyta­

niem wslępnem, a raczej zdradzając żywe zado­
w o le n i, -stary rzekł (bez wahania:

—  Dwa m iljony, Jimy, i coś tam jeszcze. Mam 
w  iglowie te wszyslkic cy fry . 'Licząc po cenie na­
leżytej, urządzenie i wszystkie te rzeczy w  domu. 
[będzie dw a m iljony  i czterdzieści siedm  tysięcy 
funtów ; w gotów ce —  w czystej gotówce, że w y ­
ciągnąć rękę, by  ją podjąć. Tak, Jimmy, dokład­
nie m iljon  i trzy czwarte.

Oparł s.ię wygodniej na poduszkach fotelu 
i ze złośliw ym  uśmiechem triumifu w patrywał się 
w swego gościa.

J im m y w yjął z kieszeni papieros i zapalał go, 
uważn e przyglądając się dogasającej zwolna za­
pałce.

— MiJjon i trzy czwarte —  pow tórzył sp ok o j­
nie — m nóstwo pieniędzy.

Stary Reale chichotał cidho.
—  A wszystko wyciągnięte z kieszeni u fa ją­

cych  obywateli przy pom ocy m ojej... i Gonnora 
i  M asseya...

— Massey jest świątynią! — przerwał z w ściek­
łością stary..

Jiimmy puszczał kłęby dym u.
— W  pocie czoła i trudzie wyrwane głupim 

m łodzieiraszkom , którzy ufali tygrysowi i grał' 
o wysokie stawki w  niezrównanej świątyni szczę­
ścia pana Reale w Kairze i fiłjacih w Aleksandrji, 
Port Said i Suez.

Postać w watowanym  szlafroku wprost się 
w i La w podrygach cichej radości.

—  Reale, ilu ludzi pan zniszczyłeś? —  spyta1 
Jimmy.

—  Bóg raczy wiedzieć! — wesoło odrzekł 
stary. —  Napewno wiem  tylko o  trzech; dw óch już 
umarło, jeden dogoryw a. Tam ci dw aj nie zosta­
wili ani żony, ani dziecka, ten trzeci m a córkę.

Jim m y na wpół zmrużonemi oczyma przyglą­
dał się swemu gospodarzowi.

— Skąd la sym patyczna troska o  rodziny... 
Chyba pan nie masz zamiaru...?

Stary słuchał, wyczekując niejaki: dalszego 
pytania, przyczem  energicznie kiw ał głow ą p o ­
takująco, a  uśmiech na jego twarzy stawał się 
coraz 'o  wyrazistszy.

—  Jim m y, jak ty umiesz dobierać słów! Za­
wsze to umiałeś. W  ten sposób potrafiłeś przy-,

ciągać sw oich arystokratycznych koleżków, by 
u minie spróbowali szczęścia. „Sym patyczna tro­
ska"! Co to m a znaczyć? Że się troszczę o  nich — 
hę? Tak, to właśnie... Troszczę się o  nich. I m am  
zamiar... jak się to m ów i? Dopiero co  m iałem  to 
słowo na końcu języłca!

—  Odszkodowanie? —  podsunął Jim m y.
Reale skinął głow ą uradowany.
—  W  jaki sposób?
—  Nie zadaw aj mi pytań! —  mruknął stary, 

pocŁnoszą-c schrypły głos. —  Ja także nie pytam, 
dlaczego nocą wtargnąłeś do  m ego domu, jakkol­
wiek dobrze wiem , że byłeś tu już onegdaj i ma­
nipulowałeś koło elektromierza. W idziałem  cię 
i od tego czasu czekałem na ciebie.

—  W iedziałem  o  tem —  spokojnie rzekł Jim - 
my, m ałym  palcem  strzepując popiół z papierosa 
— i myślałem , że zechcesz...

Nagle urwał, nasłuchując.
—  Kio tu jest w  dom u oprócz nas? — spytał 

szybko, ale spojrzawszy na starego, odrazu się u- 
spokoił.

—  Nikt —  niecierpli wie rzekł Reałe. —  Mam 
przecież osobny dom  dla s łu ż b y ,p rz y c h o d z ą  d o ­
piero rano, po odjęciu przeżeranie tego dzwonka 
alarmowego. Zachichotał, ale nagle twarz jego 
przybrała wyraz niepokoju.

—  Och, ten sygnał alarm ow y! —  szepnął. — 
Jimmy, zerwałeś druty, wchodząc tutaj. Słysza­
łem sygnał. A  teraz, choćby lcto wszedł do  domu, 
nie w iedzielibyśm y wcale..^

Nasłuchiwali obaj.
TC. d. n.)'.
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rjp m 5 5  ttinio iraitrwsisze 
tagHrt pończochy, rękawiczki, trykotaże R y n ^ k  3 5

„ L U C J A N A
it& p ec ja jn y  uagazyn p o ń c z o c h , u r y *o ia ż y  t b ie liz n y

'd a m s k ie j sprzedaje p i e r w s z o -  _ *«■■*.
 —  r z ą d n e  wyroby U W  n a j t a n i e j Hatura

Korzusialcie
Jedyny znan /

gFZitiiiiW&Jłiej!n b w  lej 
u k ^ z j;

z tan:ości i wielkiego wyboru S ć ł ą d  
gram o fon ó w  i p o i

R . . C H U W E N ,  Lwów> Fredry 2 1 Batorego)
poleca gramo.ony i patefóny nainowszej konstrukcji 
maiki „CO U M o U S  S A L O N " S Z C Z Y T 'D O S K O N A ­

Ł O Ś C I oraz gramofony walizkowe i tubowe. 
Pfyty krajowe i zagraniczne najnowszych n grań stale 
nĄ składzie W A R U N K I D O G O D N E .

LAKIEROWANIE SAMOCHODÓW
systemem natryskowym vD U u O “ uskuteczniają

Wirsłafy SaistKbotitwe „eSlSftPF*
Lwów ul. Łyczakowska I. 27. tel. 58-41.

Remonty podwozi oraz naprawy lraroserji wykonuje 
się jak na solidniej szybko i tanio.

ŻAKIETY wełniane zł 12.— , Pullovery 
jedwabne 15, koszule 3, kombinacje 
strojne 5, pończochy 1 50 lylko w ma­
gazynie ;,Golf“ . bwów, Kilińskiego 1.

92<il-25

KAMIENICA dwupiętrowa, nowa, począ­
tek Listopada, pełny komfort, wolne 
całe 1, p —  2 mieszkania 4 i 5-pokojo- 
we, razem 11 ubikacyj —  do sprzedania 
na dogodnych warunkach Zgłoszenia 
pod ,,Roczny dochód 4200 dolarów** do 
Administracji. 9272-2

N A  Ś W I Ę T A Firanki, kapy, garni­
tury, chodniki, dywa­

ny, koce, kołdry, materace, pledy, poitjery, 
karr.isze — najtaniej poleca.

XJ4ZlitHIERZ SKIBIŃSKI
L w ó w ,  K o o e r n lk a  4 . Teł. 51-10 

(tylko naprzeciw Szkowrona).

SPRZEDAM zamz kamienicą w Stryju 
obok rynku, wolne pokój i kuchnia za 
3800 doi. gotówka 3500. Zgłoszenia 
przyjmuje Butryna, Kraków, Podzam­
cze 3. 9264-2

Humor*

moi
uh G1ZEG1E 

M l !

lyiĄDRYj
kupuje najpe­

wniejsze
PriEZERUIATVU!7

tylko w p s r fu -  
merj:

S. F E D E R
Lwów, 

SYKSTU3K A 7.
Niebywałe i niewi­
dziane nowości w tej 
dziedzinie! Zajmu­
jący cennik z 3 wzo­
rami zt. L.25w znacz, 
poczt. Wysyma po­
cztowa dyskretnie.

N iem oc
P łciow ą

usunie się nieziwo- 
dnie najnowszym 

aparaiem (cud obe­
cnej duLy,. Korzy­
stne p osp kty wy­
syła się za zł. i.— 
w z aczkacli pocz­

towych Ociera,1 
fc!xport „VIhILIiY ‘‘ 
Lwów, Sykstus a 7.

PRZEMYŚL trykotarski, Mikołaja 17 Za­
kłada, organizuje pracownie, dostajr^za 
maszyn,, wspólników, personał wyszko­
lony, materjał. 9287

JAN KOSTYRKA z Żydaczowa, urodzony 
1890 unieważnia swą książeczkę w oj­
skową wydaną przez PKU. w Stryju.

£ 209 3

OSTRZE ŻENI ET Ostrzegam przed naby­
waniem iveksli z moim podpisem, w y­
stawianych przez mego męża Franci­
szka Górnego, gdyż ich wykupywać me 
będę —  Anastazja Górna, Lwów

9285

SOCZEWICE
świeżego zbioru, przepiękną, dużą, naj- 

i taniej poleca
KAROL KRUPIŃSKI, Lwów, 
Akademicka 4. Tel. 26— 54 8941-5

MEBLE na raty długoterminowe, oraz 
meble tapicerowane po cenach najniż­
szych poleca najtańszy magazyn Lwów 
Kopernika 23 —  Róg Wronowskiej

9239-30

SALOMON J,onas Dickman R, Miihlrad r. 
1889, unieważnia zgubioną książeczkę 
wojskową, wystawioną przez PKU. 
Lwów-Miasto. 9267-3

n a j w y k w i n t n i e j s z e :  p e r f u j i y
w i H A S  - * O Y A L

Parfumerfi© LUBIN
P A R i S

Do r a S* y cc aw  psrfasffi ĵacEi 
& skl< JŁKshi ap.to< .z n y c1!
iiiiiniiłiifiiuiiiiiUHiir;nmHnigTiiHinriniNiiLuinnffiiiuimiiarrnmtminttiRTinniniiigłitmi!i

K o rzys ta jc ie  z  o ia z j o w ią ta  się  zb li­
ża ją ! Uprzyjemniajcie soDie czas ! T O  

Tylko wtedy spędzicie wesołe święta, jeżeli zaopatrzycie się już teraz 
w  gram ofony tubo w e, w a lizk o w e , szafko w e, sa lo no w e

NA SPŁATY DO JEDNEGO ROKU tylko w jedynej znanej firmie

U  W  A i r  A

5 5 S Y R E N A "  L w ó w ,  Kazim ierzowska 13,
Płyty ki a.owe i zggmniczne we wielkim wyborze stale na składzie.

Ceny ściśle gotówkowe.

JADALNIĘ okazyjm o sprzeda „Lamus**, 
Romanowicza 10 9279-3

—  O czcm uczyliście się dziś w szkole?
—  Dowiedziałem się jak się ludzli 

tworzy.
— Co?!
— Nic nadzwyczajnego, ojczulku. Bie­

rze s(£ garść * kurzu, polewa się wodą 
i z błota robi »ję figurki. Żadna sztuka 
doprawdy. .

PRENUMERATA MIESIĘCZNA:
Z dostawą na miejsce lob pise-

syUa poczto, ą < 4 . ri, ( M
Bez dostawy m m ,  . d .  6.—
Zagranic., .  ,  a .ad  9,50

Konto F K. O. 141.871.

[ FOŹ.NE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyra*. J

CZY SEJM będzie otworzony 6. grudnia 
niewiadomo, natomiast pewnem jest, że 
okulary, termometry iłp sprzedaje naj. 
taniej „Optvka“ , Piłsudskiego 19

9028-10

WIELKI wybór tabawek. Pierwsza Kra­
jowa Klinika Lalek, Lwów, Halicka 21.

9027-10

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową P. K U. Lwów na nazw’ sko 
C.ypryan Hlebowicki. 9228-3

S p ó l n i k a
2  niewielkim kapitałem przyjmie Gener. 
Zastępstwo aut na Polskę. Zgłoszenia pod 
„Generalne Z. P.“  do Małop >l&kiej Ajen­
cji Reklamowej, Lwów, ul. Chorążczyzny 

ł. 7 9253-2

O k a z j a !
Jabłka deserową, rumuńskie I-szej ja ­

kości do nabycia po nader przystępnych 
cenach w skcynkach  od 50 kg. łub w 
drobnej sprzedaży od 10 kg. w piwnicy ul. 
Ruska 1. 3_ Na żądanie dostaw do domu

L O L L A
k PREZERWATYWY^ 

? . !

| A le ż ! , . .

„ O U T
przecież

z K a c ż r a ie
lepsze!

K O l ą D Y
fińskim fk.ad ie gramof:>m w i 
piyt 5- 5 o n  a d a  W a N l E G O  

*>d 1 twifi. u), Kr.ko ma 1S. 
Tel. 4ST0

5
mm i oses

na św. Mikołaja i Gwiazdkę w naj­
większym wyborze poleca

K C W W i C Z  Batorego 12 
B a c z n o ś ć !
kr, K apelusze w  najm odniejszych fa­
sonach w  wielkim wybjrz», po eonach

" ‘ polecaJAN W I T T  M A M
LWÓW, ul. Trybunalska 1.

BEZPŁATNIE!
prawd!, srebrny rnsncgrin dodaje magazyn

K0B’ESFJrirjiel1 ońska 11 a
przy zakupnie to r c  ki, teczki lu porifeiu

K ażdem u be z f»oręki
sprzeda Uft T £ “  JL. SOBIESKIEGO 12 
irma f ' l £  Telbf. Nr. 42-39.

P T  M E B L E
wszelkiego rodzaju NA DLUGOTERMI* 

NOWE SPŁATY.

Elektryczna świeczniki
ampułki, lampy 
stołowe, biurowe 

i szafkowe
i D ron zu , K ry­
ształu l aiba-
StPOliia 'uenteż
elektr. żelazka, 
kuchenki, czaj­
niki i t. p. po­
leca po cenach 
bardzu przystę­

pnych firma * ■

iakób K A H A N E  i Svn
L w A w , K c p o - n i k a  2 .  f a l .  8 - 9 t

Skład wszelkich przyborów eleictrycznych

D Ł& C ZE G G  prezerwaty\/y „Pr>meros“
zdołały w tak krótk m cza­
sie się rozpowszechnić?

DLATEGO, że są delikatne, cienkie,
— ^  mocne i rzeczywiście urzę­

dowo w /próbowane, anty 
sepHcznie spreparowane.

y  B  PR tZE R W A TW f

Każdy, dbający o swe zdrowie, używa i żą 
da tylko p r e z e m a t y w  ,PRIM ERO S>

U iYl OGL‘ *SZEN: Zn wiersz 1-ir palto wy nnlimetrowT tzer 30 mm.) ogl * “nb zwykle za f listem 16 gr, za wier*r 1-szpalt. miiimetrawy (»zer, 30 mm j idea 
t-ne 40 gr,. za -rierr* 1-szpsJI "IHmitr >wy (szer 60 mm.) po tronie* 45 gr_,za wiersz 1-azpalt milimetrowy l»zer 8 0 mm.) w tekście (krouika, r^wrruaij, 

55 gr., za wiersz 1-szpatI mifir-ełrowy (szer 60 mm.) w artykułach 100 gr, za p-tsz 1-szpatt. m=16inetrow- (szer. 60 mm,)’ n j pierw*zej s“ronle 70 gr 
drobi - ogłoszenia za stewo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gr„ matrymonjalne, koe»spondtneje { prywatne za słowo 12 gr, dla potrzebrjących Drący nlr 
posady C gr. Ogłoszenia drobne p rzyj nmjemy tylko za gotówkę Cała sLAna a głoszeniowa 300 7?., cala strona tekstowa 600 zl_, crła strona pod -agłówkiemi 
;(l-«zaj 700 ri. Ogłoszenia zamiej* J»e 30 proc. drożs e Za ogłoszenia w* mjojscn ,J*sl— etonezt, ogłoszenia osobno stojące L bez numeri lotjc^-arj °5 pract 
Odpowi-dzta^nóśct za term^iorT ćtrnk nie nrzyjmujemy. Porta prze azów nie bonitikujemy. —  Uwaga: Kołunmy ógloszesiiowe sn po<ż-teaone aa 8 ta—.ó ■ 
•zpslt) tekstowe na 4 bmy (szpałty).

-  lu u tu ią  .\vyu wmetwu '* c l j  ftlwiŁej**, -Ska z  ogi. w g  pod u r^ , J. F U ) CKJLEGO we T>wo*ńa Udp, Red, STEPAN KUZYZANUWaJśi.


